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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświijtecznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pouztą |S hal. —- Biura Redakcji i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w Agencji dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna I. S. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcji nr. 8S.

CZEŚĆ UBZEDOWA

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 E., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K  
m ie s ię c z n ie  2 E. 70 h. -  W  miejscu: r o c z n i e  24 K„ p ó ł r o c z n ie  i2 E., k w a r t a l n i e  6 K m i e' 
s i e c z n ie  2 k -  P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h m iesięczni \ v ‘ 
wszystkich innnych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie Ł ' e

„Przewodnik naukowy i l i t e r a k ,  dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej- otrzymała ,•
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tWko r v ■ „a i , i > ca*°- 1ni i  , . , j  • /  . /  3 ’ k tor/y prenumerują od i stycznia do końca c z e rw i lnh
Od 1 iipca do końca grudnia, ćwieróroczni i  m iesięczni za dopłata pierwsi I E . 50 hal d ud v f i n \
„Przewodnik- prenumerowany osobno kosztuje 8 E ’ hal.

Obwieszczenie.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył' Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
lutego b. r. zamianować najmiłościwiej star­
szego inżyniera warstatu Akomulatorów sy­
stemu Pollaka Towarzystwa akcyjnego we 
Frankfurcie nad M enem, Edwina H a u s -  
w a l d a ,  zwyczajnym profesorem budowy 
maszyn w lwowskiej Szkoel Politechnicznej.

Ministerstwo handlu zamianowało ukoń­
czonego słuchacza praw, Jarosława Romana 
A 1 ek s i e w i c z a, praktykantem koncepto­
wym c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów we 
Lwowie.

Pan Namiestnik przeniósł komisarzy 
powiatowych: Bolesława K u d e l s k i e g o  z 
Cieszanowa do Brzeska; Andrzeja H o f f m a ­
n a  z Podhajec do Borszczowa, koncypistę 
Namiestnictwa Władysława M i § s o w i c z a 
z Myślenic do Krakowa , oraz praktykantów 
konceptowych c. k. Namiestnictwa: Ignace­
go B i l i ń s k i e g o  z Kołomyi do Żydaezowa, 
Zygmunta J a n c z u r ę  z Ropczyc do Dro­
hobycza, Aleksandra P a d l e w s k i e g o  ze 
Lwowa do Kołomyi, Jerzego M u s z y ń s k i e -  
go  z Drohobycza do Ropczyc, Maryana M i­
c k i e w i c z a  ze Lwowa do Liska i Kazimie­
rza W i d a w s k i e g o  ze Lwowa do Pod­
li aj ec. __________

Gal. Dyrekcya poczt i telegrafów prze­
niosła asystenta pocztowego, Jana Mi ko-  
s z a z Krakowa do Lwowa.

Piśmienne egzamina dojrzałości rozpo­
czną się we wszystkich szkołach średnich 
galicyjskich dnia 11 maja 1903.

Ustne egzamina dojrzałości rozpoczną
się :

A) w gimnazyach:
1. w Bochni dnia 22 maja;
2. w B ro d ach  d n ia  2 c z e rw c a ;
8. w B rzeżan ach  d n ia  2 l ip c a ;
4. w B uezaczu dnia 9 lipca;
5. w Bąkowicaeh pod Chyrowem dnia 

18 maja;
6. w D rohobyczu  d n ia  9 cze rw ca  ;
7. w Jarosławiu dnia 22 m aja;
8. w Jaśle dnia 2 czerwca;
9. w gimnazyum 1. w Kołomyi dnia

9 czerwca;
10. w gimnazym II. w Kołomyi dnia 4

czerwca;
11. w gimnazyum św. Anny w Krako­

wie dla mężczyzn dnia 2 czerwca, dla ko­
biet dnia 12 czerwca;

12. w gimnazyum św. Jacka w Krako­
wie dnia 15 czerwca;

13. w gimnazyum III. w Krakowie dnia
2 czerwca;

14. w gimnazyum Akademickiem we 
Lwowie dnia 16 czerwca

1-5 w gimnazyum II. we Lwowie dla 
mężczyzn dnia czerwca, dla kobiet dnia 
30 cZtiwc-a;

16. w gimnazyum Franciszka Józefa we 
Lwowie dla mężczyzn dnia 25 maja, dla ko­
biet dnia 5 czerwca;

17. w gimnazyum IV. we Lwowie w 
zakładzie głównym dnia 15 czerwca, w od-
dzia le  ró w n o rz ę d n y m  d n ia  22 c z e rw c a ;

18. w gimnazyum V. we Lwowie dnia 
18 czerwca;

19- w g im n a z y u m  VI. w e L w o w ie  d n ia  
23 c z e rw c a ;

20. w gimnazyum w Nowym Sączu 
dnia 25 maja;

21. w gimnazyum w Podgórzu dnia 2 
czerwca;

22. w gimnazyum 1. w Przemyślu dnia 
25 maja;

23. w gimnazyum 11. w Przemyślu dnia 
5 lipca;

24. w gimnazyum w Rzeszowie dnia 2 
czerwca;

25. w gimnazyum w Samborze dnia 2
lipca;

26. w gimnazyum w Sanoku dnia 22 
czerwca; .

27. w gimnazyum w Stanisławowie dnia 
15 czerwca; .

28. w gimnazyum w Stryju dnia 15 
czerwca;

29. w gimnazyum 1. w Tarnopolu dnia 
12 czerwca;

30. w gimnazyum w Tarnowie dnia 18 
cz6rwc& *

Bil w gimnazyum w Wadowicach dnia 
27 maja;

32. w gimnazyum w Złoczowie dnia 25 
czerwca.

B) W szkołach realnych:
1. w I. szkole realnej w Krakowie dnia 

4 czerwca;
2. w szkole realnej we Lwowie dnia 4 

czerwca;
8. w szkole realnej w Stanisławowie 

dnia 3 lipca;
4. w szkole realnej w Tarnopolu dnia j 

25 maja; '
L c. k. Rady szkolnej krajowej.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, oy‘o3zenin zaś tabelaryczne i liorfcowa pa 
20 hal. od je:>nfQG wiersz* raiary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie A gencja dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasrż Hsusmaana I. 9. i w bierze Lu­
dwika Plał.na ul. Karała Ludwika i. 9; we Franeyi 
w Parjżu  wyłącznie Agencja pana Adama, 38 Rne 
de Yarenne.

CZĘŚĆ IIElfRZĘDOWA

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 6 
marca b. r. do 1. 29.021 normujące aż do 
odwołania przywóz zwierząt i m ięsa z kra­
jów korony węgierskiej do królestw i krajów 
reprezentowanych w Radzie państwa. — za  ̂
mieszczone są w „Dzienniku urzędowym" 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej.

Lwów, 9 marca.

Na wczorajszą niedzielę zapowiedzieli 
przywódcy stronnictwa kossuthowskiego i so­
cjaliści — jedni i drudzy atoli zupełnie o- 
drębnie — wielką demonstrację w Buda­
peszcie przeciw ustawie wojskowej, nad którą 
od kilku tygodni toczy się dyskusja w par­
lamencie węgierskim bez żadnego zgoła do­
datniego rezultatu, frakeye bowiem skrajne 
prowadzą zaciętą obstrukcję. Przegrywką po­
niekąd do tych demonstracyj było sobotnie 
posiedzenie Izby deputowanych Sejmu. Mów­
cy stronnictwa niezawisłości, czyli kossu­
thowskiego wystąpili z zarzutami, że prasa 
urzędowa i półurzedowa kokietuje z socjali­
stami w zamiarze pozyskania ich dla ustawy 
wojskowej i usiłuje przeciwstawić ich jako 
partyę dynastyczną stronnictwu kossutow- 
skiemu. Takie postępowanie rządu jest, zda­
niem mówców, nielojalne, bo paraliżuje legal­
ną walkę opozycyi.

Prezes gabinetu Szeil w polemice z wy­
wodami mówców skrajnej opozycji zaznaczył 
z naciskiem, iż prasy rządowej wcale nie in­
spirował i że nieprawdą jest. jakoby rząd 
porozumiewał się lub kokietował z socjali­
stami. Rząd silne ma postanowieniu przepro­
wadzenia ustawy wojskowej w drodze kon­
stytucyjnej i nie pozwoli się teroryzować te­
mu, czy owemu stronnictwu opozycyjnemu. 
Na niedzielne demonstracye zezwoliła polieya 
w tern przeświadczeniu, że potrafi, gdyby o- 
kazała się potrzeba, wystąpić skutecznie prze­
ciw burzycielom porządku publicznego. — 
Oświadczenie p. Szella przyjęła większość hu­
cznymi oklaskami, skrajna zaś opozycja sy­
kaniem.

O przebiegu wczorajszych cłemonstracyi 
telegrafują z Budapesztu:
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TEODORA JESKE-CHOINSKIEGO,

i.

(O iąg dalszy).

Rumieniec wstydu oblał jego czoło.
— Oglądam się tam i sam — mó­

wił — nasłuchuję, nie uszłyszę-li gdzie po­
wieści o jakowej uczciwej potrzebie wojen­
nej ? Nic i nic. Po obu stronach Tatr cicho, 
jako kiedy morowe powietrze przejdzie nad 
miastem i zawrze na wieki gęby ludzkie.

— Kto szuka roboty rycerskiej, naj­
dzie ją  zawżdy — odpowiedział pan Ro­
żen. — Opowiadałeś mi, że Jakób Herakli- 
des, czy jako tam tego włóczęgę przezywają, 
prosił cię o pomoc. Byłaby to robota kroto- 
chwilna. Wziąć jednego hospodara wołoskie­
go za łeb, ściągnąć go z tronu, a osadzić 
drugiego na jego miejscu, dia takiej kroto- 
chwili warto poświęcić spory worek czer- 
wienców i narazić się na niełaskę króla Je­
gomości.

— Nie będę ja_ oszczędzał posagu Ka­
sieńki, ani trwożył się niełaską pana Augu- 
stową, gdy się nadarzy zacna okazya — od­
rzekł pan Łaski. — Z onym Greczynem czy 
Dakiem, co się despotem samijskim być po­
wiada, możnaby narobić trochę huczku w 
krześcijaństwie. Ale obawiam się, czy nie

stracił serca do śmiałej wyprawy, abowiem 
n;e widać go dotąd w Kezmarku, a miał

w pierwszych dniach września.
W tern wsunęło się do sali cichą sto­

pą pacholę i stanąwszy przy drzwiach cze­
kało, aż pan zwróci na nie uwagę.

— Od pani grabiny przychodzisz? — 
zapytał Łaski, spostrzegłszy chłopca. — Przy­
pomnieć. iż późna godzina nakazuje spo­
czynek ? , .

J — Strażnik oznajmia waszej miłości, 
iż do bramy południowej miasta stuka na- 
tarezTwie mąż podróżny — rzekł pacholik.

— Strażnik powinien wiedzieć, że bra­
my miasta i zamku nie otwierają się dla ni­
kogo po zachodzie słońca.

— On maż podrozny powiada się hyc 
zyjacielem waszej miłości i nie chce cze­

kać wschodu słońca.
— Może to Heraklides — wtrącił tu 

pan. Rożen.
__ Może, bo któż inny ośmieliłby się 

stukać do bram mojego miasta — mówił Ła- 
ski — Ozy on mąż podróżny nie powiedział 
swojego przezwiska?

— Powiedział, ale to przezwisko jest 
tak cudaczne, że pachołek miejski zapomniał 
,e po drodze — odrzekł paź. — Pamięta tyl­
ko; że to jakoweś książę.

To on! — zawołał Łaski uradowa­
ny. — Męża podróżnego wpuścić natychmiast 
do miasta i otworzyć przed nim na rozcież 
bramy zamku. Burgrabiemu powiesz, żeby 
stawił się natychmiast po rozkazy.

Kiedy pacholę wyszło tak cicho, jak 
wsunęło się bez szelestu, odezwał się pan 
Rożen:

— Ciekaw jestem wielce onego Gre- 
ezyna. Dziwy o nim ludzie różne opowia­
dają.

— Kto on jest, nikt właściwie nie 
wie — objaśnił Łaski — ale czysty z niego

rycerz i mąż wielkiego dowcipu. Sztukę ry­
cerską i prawo rycerskie wie, jako niewielu 
w Krakowie, na koniu siedzi kształtownie, z 
każdą bronią umie znamienicie, rozum ma 
tak polerowany, iż z żołnierzem prowadzi 
rzecz o wojnie, jakoby był starym żołnie­
rzem, a z uczonym o księgach, jakoby nigdy 
nic innego nie robił. Dworny, wdzięczny, fo­
remny, znający zwyczaje i obyczaie najświe­
tniejszych dworów krześcijańskich, może się 
podobać nietylko białym głowom, ale i mę­
żom statecznym.

Ciężkie kroki żołnierskie rozległy się 
na korytarzu. Do sali wszedł pan Mikołaj 
Broniowski, burgrabia kezmarski, stary ry­
cerz, pamiętający jeszcze wyprawy wojenne 
wojewody Hieronima. Olbrzymiego wzrostu, 
szeroki w barkach, nieco już pochylony, miał 
nogi pałąkowate od wieloletniego siedzenia 
na koniu. Siwe, rozczochrane, nieporządnie 
utrzymane brodzisko zakrywało mu szyję i 
połowę piersi.

—  Będziemy mieli znamienitego go­
ścia, panie Mikołaju — rzekł Łaski.

Stary żołnierz wydał z siebie jakiś ton, 
podobny do gniewliwego pomruku niedźwie­
dzia, zbudzonego nagle ze snu.

— Waszmość nie jesteś rad gościo­
wi? — zaśmiał się Łaski.

— Byłem zawżdy rad wszelkim go­
ściom, co się oznajmiali poczciwie, jako pizy- 
stoi rycerzom, okrzykiem wojennym i har- 
mata, chocia się czasem co i oberwało po 
łbie," po żebrach, ale te nasze goście dzisiej­
sze z księgami pod pachą....

Stary żołnierz wzruszył ramionami.
— Wojennego pana dziś waszmość po­

witasz i wojna wejdzie z nim do zamku — 
mówił Łaski, rozbawiony pogardliwą szcze­
rością starego wilka bitew.

Starzec wyprostował się ze sprężysto­
ścią młodzieńca i spojrzał na pana z pod 
krzaczastych brwi wzrokiem zdziwionym.

— Eeee?... — mruknął tylko z niedo­
wierzaniem w głosie.

—  Eeee.... — przedrzeźniał go pan Ol­
bracht. — Czego waszmość wybałuszyłeś 
ślepie, jako prostacki chłop, kiedy mu poka­
żą cudne malowidło....

— A bo, z przeproszeniem....
— Nie przepraszaj waszmość. Takiemu 

staremu rycerzowi i wiernemu słudze domu 
Łaskich, jak waszmość, wolno wszystko. Pa­
nem ojcem mógłbyś mi waszmość być Dzi­
wujesz się, iż otwieram zamek pani Bello­
nie? Przypatrz mi się waszmość dobrze. Czy 
wyglądam na takiego, coby chciał zwiędnąć, 
uschnąć wśród pargaminów.

Życzliwe spojrzenie starego sługi ogar­
nęło młodego pana ciepłym promieniem.

A Łaski mówił d a le j:
— Powiodę was do sławy, jako was 

wiódł mój rodziciel, nieśmiertelnej pamięci 
pan wojewoda. Wiedzieć o was będą wkrótce 
po tej i po tamtej stronie Tatr.

— Chwała Panu na wysokościach ! — 
zawołał stary żołnierz. — A już mi się zda­
wało, że zdechnę na miękkiej ławie, wysłu­
żonemu pieskowi" podobny, niepotrzebny ni­
komu.

Zbliżył się do pana i objął go w mil­
czeniu za kolana.

A młodzieniec uścisnął głowę starca i
rzekł:

— Niech knechty staną pod halabar­
dą, każdy z pochodnią w ręku. Oświecić 
dziedziniec od bramy do pałacu, aby oświe­
conemu ksiażęciu było jasno w Kezmarku. 
Powitać wojennego pana okrzykiem wojen­
nym i biciem w bębny i kotły. Możesz wasz- 
mość odejść!

(Oiąg dalszy nastąpi).
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Lemonstracye wzięły inny obrót, niźli 
było zamierzonem. Na placu bowiem przed 
parlamentem, gdzie ustawiono trybuny dla 
mówców, stawili się pierwsi socyaliści w li­
czbie około 6000 i otoczyli trybunę. Później 
przybyli Kossuthowcy w liczbie 3000 — 4000. 
Kiedy przywódcy socyalistyczni próbowali wy­
głosić mowy z trybun, Kossuthowcy nie do­
puścili do tego, podnosząc wielki gwar. Zorjen- 
towawszy się, że są w mniejszości, Kossuthow­
cy opuścili plac i urządzili demonstracyjny 
pochód przez miasto. Przed pałacem spra 
wiedliwości przemawiali posłowie Holo i Ba­
rabasz, a nadto akademik Hoffmann. Pochód 
ruszył następnie dalej, śpiewając hymn kos- 
suthowski i wybijając szyby w wielu domach 
Przybywszy nad Dunaj, wybito w gmachu 
klubu liberalnego szyby, przyczem zraniono 
znajdującego się tam członka Izby magna­
tów, Labienowicza.

Także przed kasynem narodowem, gdzie 
na balkonie znajdowali się hr. Juliusz i Eme­
ryk Andrassy i hr. Szechenyi, urządzono ha­
łaśliwą demonstracyę. Policya kilkakrotnie 
interweniowała. Na „placu wolności1' poseł 
Holo wezwał tłumy do rozejścia się. Część 
usłuchała tego wezwania, reszta udała się na 
Weitznerring i wybiła w wielu domach szy­
by. Także przed redakcyą Budapesti N^plo  
urządzono demonstracyę przeciw temu dzien­
nikowi. Około godz. pół do 8 wieczorem de- 
monstracya się zakończyła. Aresztowano około 
60 osób.

Kównoczesna demonstracya socyalistów 
miała spokojny przebieg. — Po odejściu Kos- 
suthowców, pozostali oni panami placu przed 
parlamentem. Tu więc wygłoszono kilka mów, 
poczem przywódca socyalistyczny Bokanyi we­
zwał do rozejścia się. Tłum usłuchał i roz- 
szedł się spokojnie.

Fwnl t  Wjaflysłaia Bispra.
Ze wszystkich stron Czech, Moraw, 

Szląska przybyło na pogrzeb Riegera mnó­
stwo delegatów. Na wszystkich ulicach mia­
sta panował od rana nadzwyczajnie ożywiony 
ruch. W sobotę do godziny 11 przed połu­
dniem dozwolony był przystęp publiczności 
do zwłok w panteonie Muzeum czeskiego. 
Całe miasto przybrało żałobę. Na katafalku 
złożono ogromną ilość wieńców z szarfami. 
Przed trumną akademicy i „Sokoli" trzymali 
straż honorową.

Po południu rozpoczął się wymarsz Sto­
warzyszeń i korporacyj, na przeznaczone dla 
nich miejsca. Równocześnie poczęli się scho­
dzić goście pogrzebowi. Między innymi przy­
byli: Minister dr. Rezek w zastępstwie‘Rządu, 
Namiestnik hr. Coudenhore, Marszałek kra­
jowy ks. Lobkovic, komendant korpusu, P re­
zydent Izby panów wielu dygnitarzy kościel­
nych, członkowie Wydziału krajowego, de­
legaci czeskiego Uniwersytetu i Politechniki, 
Rada miasta, naczelnicy władz, czescy po­
słowie do Sejmu i Rady państwa prawie w 
komplecie, oraz wiele deputacyj stronnictw 
parlamentarnych innych narodowości i t. d.

O godzinie 2 minut 30 po południu 
arcybiskup praski JEm. kardynał Skrbensky

w otoczeniu licznej asysty, pobłogosławił 
zwłoki, poczem chór odśpiewał pieśni ża­
łobne.

Przed wyniesieniem zwłok burmistrz 
miasta Pragi dr. Srb krótkimi słowy poże­
gnał zmarłego „obywatela honorowego", któ­
rego zgon opłakuje nietylko stolica Czech, 
ale cały kraj. Twój duch, Twoje słowa, Twoja 
siła — wyrzekł ze wzruszeniem mówca — 
zwróciły stolicę narodowi czeskiemu. Twoja 
mądrość gorliwie współpracowała przy roz­
kwicie stolicy".

Następnie długoletni powiernik i przy­
jaciel polityczny zmarłego, dyrektor Banku 
krajowego, dr Mattus, podniósł zasługi zmar­
łego tłla społeczeństwa czeskiego. Stano­
wczość, moc i wola Riegera nie pozostały 
bezpłodnemi. Zmarły może być z tego dumny, 
że dożył świtu, zapowiadającego lepszą przy­
szłość swego narodu i że jego wielkie sta 
rania, przyniosły obfite plony. U stóp jego 
trumny wdzięczny naród składa mu zasłu­
żony hołd. Pamięć jego będzie zawsze żyła 
w narodzie.

Reprezentant Młodoczechów poseł He­
rold sławił zmarłego jako „wielkiego Czecha, 
olbrzyma, którego zasług około narodu nikt 
nie zdoła zaprzeczyć, ani zapomnieć. Dziś, 
gdy polityczne przeciwności są złagodzone, 
patrzy naród na Riegera, jako na swego pa- 
tryarchę, który niezmordowanie pracował nad 
wyszukaniem nowych dróg, z pożytkiem dla 
narodu. Jego działalność polityczna, jego 
adresy, jego pro memoria, jego artykuły fun­
damentalne, jego deklaracye, pozostaną na 
zawsze dokumentami historycznymi. Choć 
działalność polityczna nie całkowicie osią­
gnęła zamierzony przezeń cel, to przecież 
mógł spoglądać z dumą na skutki swej pracy 
i mieć pocieszającą świadomość, że nie żył 
nadaremnie. U schyłku swego życia widział 
naród swój dobrze zorganizowany, karny i 
zdolny do odparcia przeciwności. Dzisiaj si 
lonoby się nadaremnie przejść nad tym na­
rodem do porządku dziennego.

Około godz. 4 wynieśli studenci zwło­
ki z Panteonu, i olbrzymi pochód żałobny 
ruszył zwolna wśród szpaleru nie przeliczo­
nych tłumów. Kondukt prowadził ks. biskup 
Krasi. Koło Muzeum czeskiego wzięli Sokoli 
trumnę na barki i złożyli na karawan. Na cmen­
tarzu wyszehradzkim odśpiewano pieśni ża­
łobne, a po pobłogosławieniu zwłok, wystą­
pił na mównicę pos. Zaćek, by jeszcze raz 
nad otwartym grobem pożegnać zmarłego i 
podnieść jego zasługi.

„Nie tak łatwo — mówił — przedsta­
wić, czein był Rieger dla narodu czeskiego 
i znaczenie jego osądzić jest zdolny tylko 
zdrowy instynkt narodu czeskiego i ci, k tó­
rzy stali blisko jego działalności. Rieger miał 
na celu nie jakiś przelotny program polity­
czny. Ideałem jego było podnieść ciężko 
zgnębiony naród czeski. I  któżby był pomy- 
śłał, że jest możliwem, przeprowadzić ton 
program w ciągu okresu jeduego życia ludz­
kiego? Takie zadanie wymaga zazwyczaj ca­
łych wieków! Z Riegerem zamyka się wa­
żna epoka w historyi narodu. Na grobie jego 
niechaj wszyscy ślubują, że będą w duchu Rie­
gera dalej pracowali i że każdy przynajmniej 
małą cząstką przyczyni się do wypełnienia 
intencyi wielkiego zmarłego

Po odśpiewaniu żałobnego chorału, zło­
żono trumnę do grobowca rodzinnego i około 
godz. 7 wieczorem nieprzejrzane masy ucze­
stników, po ostatnim hołdzie złożonym zmar­
łemu, poczęły opuszczać cmentarz.

** *
Wszyscy posłowie polscy, którzy przy­

byli na pogrzeb, udali się gremialnie do sy­
na R iegera, aby mu złożyć kondolencyę. 
Imieniem ich przemówił dr. Dulęba w te 
słow a:

„Imieniem reprezentacyi polskiej w Wie­
dniu wyrażamy Ci, Czcigodny Panie, uczucia 
głębokiej boleści i żalu z powodu zgonu męża, 
który pokrył żałobą rodzinę i cały czeski 
naród, a również i nas Polaków, w nim bo­
wiem upatrywaliśmy wzór niedościgniony 
wielkiego patryoty, wytrwałego męża stanu, 
pełnego zasług obywatela. Pośród starszych 
z nas miał ś. p. Rieger licznych przyjaciół 
i współpracowników, a w całej Polsce, złą­
czonej z Wami tradycyami dziejowemi "i 
dążnościami na przyszłość, pamięć tego zna­
komitego obywatela, zapisana będzie na zawsze 
złotemi głoskami. Jeszcze raz proszę przy­
jąć wyrazy naszej boleści i żalu“.

■Ą: *
*

Slav. Corresp. donosi z P ra g i: P. Mi­
nister dr. Rezek zaprosił posłów z poza Czech, 
biorących udział w pogrzebie Riegera do ho­
telu Saskiego na obiad, w którym prócz Mi­
nistra wzięli udział: Dr. Euchs, br. Morsey, 
dr. Sustercicz, Dawid A b r a h a m o w i c z, dr. 
D u l ę b a ,  br. Prażak, dr. G ó r s k i ,  D ł u ­
żą  ń s k i, Lupu, Hruban, G a r a p i c h, Jerzy 
i Mikołaj Wasilkowie, ks. S a p i e h a ,  ks. 
W ł a z o w s k i ,  Spincicz, Zaćek, Pituliak, Si- 
leny, Pogacuik, Stojan, Vniatowicz i hr. Sei- 
lern, dalej mówcy pogrzebowi pos. Herold, 
Srb i Mattus, oraz dyrektor archiwum Kupka.

Z Poznania.
(Testament polityczny byłego prezesa regencyi 
Bittera. — Zadania jego następcy. — Decyzya 
posła Chrzanowskiego co do przyjęcia mandatu 
na następną kadencyę. — Polacy w wydziale 
prowincjonalnym. — Ważny dla ludności pol­

skiej wyrok).

Na cześć byłego prezesa regencyi dr. 
Bittera, który onegdaj opuścił Poznań* uda­
jąc się na stały pobyt do Berlina, odbył 
się w przededniu jego wyjazdu wielki ban­
kiet. Uczestniczyli w nim oficerowie i urzę­
dnicy oraz liczne obywatelstwo niemieckie 
i żydowskie. Przemawiali: komenderujący 
generał v. Stiilpnagel, starosta krajowy v. 
Dziembowski, prezydent sądu nadziemiań- 
skiego Gryczewski, (Niemiec) prezes regen­
cyi Krahmer i tajny radca handlowy, izraeli­
ta Dera.

P. Bitter odpowiadając zaznaczył, że 
cała jego działalność urzędowa na trudnym 
posterunku w Poznaniu była skierowaną ku 
zapewnieniu niemczyżnie przysługującego jej 
stanowiska. Pojedyncze pozycye są silnie za­
grożone, ostateczne jednak zwycięstwo niem­
czyzny jest prawdopodobne, ponieważ obu­
dziła się i wzmocniła idea narodowa, jak ni­

gdy przedtem. Mówca upominał niemieckich 
chłopów i właścicieli ziemskich, aby pamię­
tali, że są Niemcami i nie wypuszczali z rąk 
ziem i; niemieckich rzemieślników, kupców i 
przemysłowców, aby bronili miast jako sil­
nych warowni niemczyzny; niemieckich u- 
rzędników, aby Niemców popierali; wszyst­
kich Niemców, aby byli zgodni między sobą 
i w ten sposób zapewnili sobie zwycięstwo. 
Nakoniec mówca wyraził radość, że w Po­
znaniu będzie zbudowany zamek cesarski.

Nowy naczelny prezes Waldow dopie­
ro w kwietniu ma objąć urzędowanie. Sły­
chać, iż otrzymał on osobne pełnomocnictwa 
i że postara się o spełnienie hakatystyczne- 
go życzenia, aby Księstwo Poznańskie nazy­
wało się oficyalnie Wschodnią Marchią, albo 
południowymi Prusami. „Anachronizmem" 
bowiem jest nazywać Poznańskie Księstwem, 
kiedy wielkie Prusy powinny się składać wy­
łącznie z różnych małych Prus — wscho­
dnich, zachodnich, południowych i górnych, 
a tę ostatnią nazwę ma otrzymać Szląsk. Zre­
sztą jego pierwszem zadaniem będzie — jak 
głoszą — pogodzenie poznańskich Niemców, 
którzy tworzą zajadłe kliki, wzajemnie się 
zwalczając.

W kołach polskich dobre powszechnie 
wywarło wrażenie oświadczenie posła p. Ber­
narda Chrzanowskiego, iż wbrew pierwotne­
mu postanowieniu gotów jest przyjąć na naj­
bliższą kadencyę ofiarowaną mu kandydaturę 
na posła z miasta Poznania i z obu wiejskich 
okręgów poznańskich.

Decyzya ta  p. Chrzanowskiego z tego 
względu zasługuje na uznanie, że zapobie­
gnie prawdopodobnego rozdwojeniu w po­
znańskim obozie polskim. Nie ulega też kwe- 
styi, że i w innych okręgach wyborczych 
W. Księstwa Poznańskiego nastąpi jeszcze 
przed rozpoczęciem akcyi przedwyborczej po­
rozumienie pomiędzy poszczególnemu stron­
nictwami, że mianowicie ucichnie dość gło­
śna w ostatnich czasach opozycja przeciwko 
niektórym zasłużonym posłom, którzy z tych 
lub owych względów, ściągnęli na siebie nie­
chęć zwolenników t. zw. „energiczniejszego 
tonu" w Kole polskiem.

Obradujący w Poznaniu sejm prowin- 
cyonalny, który zajmuje się wyłącznie spra­
wami czysto lokalnego znaczenia, ma być 
zamknięty dnia 10 b. m.

Do wydziału prowincyonalnego wybrał 
sejm w miejsce ś. p. br. Stanisława Chła­
powskiego z Szółdr. Niemca p. Mathiasa. 
W miejsce hr. Teodora Żółtowskiego z Ne­
kli, który urząd swój złożył, wybrano hr. 
Stanisława Łąckiego z Pakosławia. Oprócz 
hr. Łąckiego, pozostaje członkiem wydziału 
tego jedynie jeszcze z Polaków p. Modli- 
bowski z Gierlachowa. Tak więc z trzech 
miejsc, które wśród dziewięciu członków wy­
działu tego pozostawiano dotychczas Pola­
kom, pozostały im tylko dwa.

Ważny wyrok wydal piąty senat cywil­
ny poznański w sprawie języka, w którym 
ma być składane świadectwo przed sądem.

Chodziło o rozpoznanie protestu prze­
ciwko karze, zapadłej na pewnego świadka 
za to, że nie chciał świadczyć po niemiecku. 
Senat uwzględnił protest ten, ponieważ się 
wykazało, że świadek nie miał złej woli, bo 
na pytania niemieckie o personalia odpowia­
dał po niemiecku i złożył też przysięgę nie-
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„LOKD WILFBED“
(z angielskiego.)

XI.
(Ciąg dalszy).

Starzec zwrócił się do syna, który 
stał spokojnie, trzymając jego rękę i rzekł 
zw olna:

— Nigdy nie sprzeczaliśmy się z sobą, 
Will. Nie jeśliśm y tych samych przekonali 
i wielka to dla mnie przykrość ; co do twogo 
postępowania jednak, dotychczas nie miałom 
ci nic ważnego do zarzucenia. -Jeżeli to. Bizom 
się dowiedziałem, jest prawdą — dał by Bóg. 
żeby tak nie było! — b y łb y  to niegodny 
czyn! — Co zaszło pomiędzy (oba a córką 
Dawsonowpj'?

Wilfred się rzucił i poczerwieniał cały.
— Nic, mój ojcze. Ciekawy jestem, kto 

mógł ojcu nagadać takich kłamstw.
Lord Athelstone, zamiast odpowiedzieć, 

ciągnął dalej, jak gdyby nie słyszał tych 
słów :

— Uważałem zawsze podobne zabiegi, 
ze strony mężczyzny na twojem stanowisku, 
a obliczone na zgubę młodej dziewczyny, za 
najohydniejszy postępek, jakiego mężczyzna 
się dopuszcza. Młody człowiek nie może żyć, 
jak święty, uznaję. Ale tutaj — w swojej 
własnej wsi dziewczyna, którą znałeś dzie­

ckiem — to wstyd i hańba! — Mój gniew, 
zmartwienie, było tak wielkie, gdy usłysza­
łem tę skargę na ciebie, że było to jedyną 
i natychmiastową przyczyną mojej choroby.

— Wielki Boże! — Ojcze, jak możesz 
zatruwać sobie *życie z mojej przyczyny? — 
Daję ci moje słowo, że prędzej pozwoliłbym 
dać sobie uciąć prawą rękę, zanimbym znie­
ważył Nellie Dawson. Jest to najczystsza i 
najniewinniejsza dziewczyna w okolicy.

— Cieszy mnie to — odrzekł lord Athel­
stone. Niewątpliwie uległ energicznemu za­
przeczeniu syna, ale Wilfred obawiał się cią­
gle, że ojciec mu nie dowierza, gdyż wyraz 
jego twarzy był coraz surowszy.

— Oies/.ę się z teg o ; tylko, że gorąca 
twoja wymowa świadczy, że mocno interesu­
jesz się tą dziewczyną. Była tu, w moim 
domu, jak się dowi*aduję, wskutek twojej na­
mowy. Co za szaleństwo! Co wszyscy o tein 
pomyślą? Czy ty myślisz, że możesz bezkar­
nie zabawiać się w takie rzeczy? Pamiętaj 
sobie, że to zabawa z ogniem. Chcesz prze­
wrócić tej dziewczynie w głowie i zepsuć 
jej naturę, a potem.... potem, z twojemi ro- 
mantyczmlLi pojęciami, nie dziwiłbym się 
wcale, żebyś jej ofiarował, że się z nią oże­
nisz! Przez ciebie, zapamiętaj moje słowa! — 
może się stać nieszczęśliwą kobietą. Gdyby 
posiadała wszystkie zalety, jakie tylko posia­
dać można, nie uczynisz z niej lady. Ludzie 
z jej klasy z góry by na nią patrzyli, a życie 
jej całe składałoby się z szeregu upokorzeń.

Mówił z wielkiem uniesieniem, a owo 
podniecenie ojca skłaniało Wilfreda, żeby się 
zdobywał na największy spokój, na jaki mógł 
się zdobyć.

— Zapewniam ciebie, mój ojcze, że 
wcale nie myślę o podobnych rzeczach. Pro­
szę cię ojcze, przestań się tern kłopotać. Cho­

ciaż byłem nierozsądny, szalony, obiecuję ci, 
że nie dam już złośliwym językom powodu 
do zajmowania się Nelli na przyszłość. — 
Pragnę zapomnieć to co mi mówiłeś.

Chory człowiek może także pragnął nie 
| mówić więcej o tym przedmiocie, jednak nie 

był jeszcze zupełnie pewny co do przyszłego 
postępowania syna.

— Chcesz mi więc przyrzec, że nigdy 
nie ożenisz się z tą dziewczyną?

Wilfred poruszył się niespokojnie, trzy­
mając ciągle ojca za rękę. Po chwili milcze­
nia, rzek ł:

— Mam wstręt wrodzony do czynienia 
podobnych obietnic; sądzę, że żaden człowiek 
nie powinien związywać się w ten sposób. 
Jednak pragnę zobowiązać się w obec ciebie 
mój ojcze: będę unikał pokusy, której oba­
wiasz się dla mnie, ojcze, uczynię pod tym 
względem wszystko, co tylko będzie w mojej 
mocy i nigdy nie będę sie starał szukać tej 
dziewczyny. Czy mi wierzysz?

— Tak — odrzekł lord Athelstone ; 
zamilkł i przez !ę chwilę doszedł do wnio­
sku, który wypowiedział": — Jeżeli tak, to 
dobrze. A teraz o czem innem musimy po­
mówić. Moje życie przedłużyć się może na 
parę dni, parę tygodni — kto to wie ? Nie 
życzę sobie, żebyś tu siedział i narażał się 
na pokusy, których mi obiecałeś unikać. Poże­
gnamy się’ teraz i musisz jeszcze dziś w no­
cy odjechać.

— Odjechać ? Pożegnać się, rozłączyć 
się z tobą, ojcze ?

— Tak.. ■ trochę prędzej czy później, — 
wszystko jedno. Nie pociągnę już długo, a 
nie mogę mieć spokoju, dopóki tu pozosta­
jesz, Will.

Syn uklął przed łóżkiem i przycisnął

usta do ręki starca. Głos jego był zmienio­
ny, gdy szep ta ł:

— Pozwól mi być przy tobie do końca, 
ojcze!

— N i e ; przyjedziesz mnie pochować, a 
potem mojem życzeniem jest, żebyś podróżo­
wał razem z matką, żebyście opuścili Athel­
stone. Jeżeli chcesz pracować dalej w Oxfor­
dzie, jeżeli sądzisz, że wyjdziesz z tych nauk 
z honorem, możesz tam wrócić. Jeżeli nie, 
lepiej nie wracaj. Lepiej, żebyś pojechał za 
granicę z matką. Po powrocie, podczas przer­
wy, będziesz musiał _ odbyć posiedzenie w 
Izbie — i mam nadzieję, że zmienisz poli­
tykę.... i że ożenisz się w końcu z panną 2 
naszego towarzystwa. Tyle miałem do powie­
dzenia. A teraz, niechaj Bóg ma ciebie w 
swojej opiece!

Głos jego coraz był słabszy w miarę, 
jak mówił, a Wilfred czuł, że sprzeciwienie 
się woli ojca było niemożebne. Nie miał in­
nej drogi przed sobą tylko posłuszeństwo i 
opanowując wzruszenie w obec tak niezło­
mnego postanowienia, starał się o ile inóg-1 
spokój zachować.

Lord Athelstone, jak prawdziwy A n­
glik, rzadko w swojem życiu objawiał na ze­
wnątrz to, co czuł, choćby najbardziej bjd 
wzruszony i obecnie, u stóp mogiły, był spo­
kój uy i niewzruszony.

Wilfred złożył usta na czole ojca, a on 
spojrzał na niego długiem spojrzeniem, któ­
rego Wilfred nigdy zapomnieć nie mógł. Po­
tem chory obrócił głowę w stronę ściany, a 
Wilfred, uważając, że to było dla niego zna­
kiem, aby odszedł, wybiegł szybko z pokoju 
z rozdartem sercem.

(Ciąg dalszy nastąpi).



luiecką. Dopiero, kiedy żądano od niego ob­
szerniejszego i zwięzłego wywodu po niemie­
cku, stanął na stanowisku, że nie posiada 
języka niemieckiego w takiej mierze, aby 
mógł złożyć zwięzłe oświadczenie.

Sąd stanął po jego stronie i stwierdził, 
że nie ma prawa, któreby w takim razie obo­
wiązywało świadka do mówienia w języ­
ku, którego dostatecznie nie rozumie.

Sprawy polskie
w parlamencie niemisckim i ssjmis 

p r u s k i m

Berlin, 7 marca.

Koło polskie wniosło na wczorajsze™ 
posiedzeniu znany nam już wniosek o spo­
wodowanie rady związkowej, aby zawezwała 
rząd pruski do ścisłego przestrzegania prze­
pisów o urzędzie stanu cywilnego. Chodzi 
tylko o to, aby urzędnicy nie wzbraniali się 
zapisywać w księgach nazwisk kobiet pol­
skich z końcówką na a, jak się to obecnie 
dzieje dość powszechnie. Jest to sprawa dla 
ludności polskiej ważna, bo forma, w jakiej 
nazwisko jest zapisane w księgach urzędu 
cywilnego, obowiązuje na całe życie i musi 
być zachowana wszędzie w stosunkach urzę­
dowych, a więc także w zapisach hipote­
cznych, firmach handlowych. Wniosek uza­
sadniał p. Chrzanowski, który w swej mowie 
poruszył także potrzebę, zmiany §. 130 ko­
deksu karnego, orzekającego, że' karanym 
bywa, kto podburza ludność do gwałtów i 
zakłóca tern spokój publiczny. Sąd Kzeszy 
w wyrokach swych komentując powyższy pa­
ragraf orzekł, że wystarcza pośrednia po­
budka i skoro istnieje tylko prawdopodo­
bieństwo zakłócenia spokoju publicznego. 
Na tej to podstawie sądy poznańskie wydają 
wyroki, które w sposób najboleśniejszy dają 
się we znaki ludności polskiej, wyroki stron­
nicze, podyktowane pobudkami polityeznemi.

Sekretarz stanu, Nieberding, wystąpił 
stanowczo przeciw twierdzeniu mówcy pol­
skiego, że sądy niemieckie nie kierują się 
w procesach, "wytoczonych Polakdm, wzglę­
dami sprawiedliwości, lecz polityką; o wnio­
sku wszakże nie wspomniał ani słówkiem.

W głosowaniu wniosek Koła polskiego 
odrzucono. Że tak się stało przypisać należy 
głównie temu, iż posłowie centrowi w małej 
tylko liczbie stawili się w Izbie.

Na sobotniem posiedzeniu Izby deput. 
sejmu pruskiego, w toku obrad nad budżetem 
oświaty mówca polski ks. S ty  c h e !  zazna­
czył, że kwestye językową uwzględnia się u 
ewangieliekieh Litwinów i Mazurów, gdy je ­
dnak Polak-katolik chce mówić po polsku, 
posądza się go zaraz o nieprzyjazne usposo­
bienie dla państwa. Nawet biblie polskie, o- 
fiarowywane jako podarki gwiazdkowe, ule­
gają konfiskacie. Dziwić się więc wcale nie 
można, że Polacy nie są zadowoleni z sy­
stemu szkolnego we wschodnich prowincjach. 
Przekonani jesteśmy, — powiedział mówca — 
że niższe organa nie postępują w myśl władz 
centralnych. Polacy są patryotami polskimi, 
a to nie przynosi wcale ujmy ich przynale­
żności do państwa. O przywiązaniu ich do

tego pańdw a pruskiego nie może być mowy. 
Rząd pruski musiałby w obęę Polaków ina­
czej postępować i nie odpychać ich od siebie. 
Jak Boerowie nie są dobrze usposobieni dla 
Anglików, a Niemcy dla Polaków, tak samo 
i Polacy nie mogą czuć sympatyi do Niemców.
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Z pod berła rossyjskiego.

(Kandydaci na opróżnione stolice biskupie.)
Korespondent warszawski Dziennika Po­

znańskiego potwierdzając wiadomość o bli­
skiej nominacji obeeuego biskupa płockiego 
księdza Szembeka na metropolitę mohilow- 
sfciego i zwierzchnika wszystkich, dyeoezyj 
katolickich w cesarstwie rossyjskiem z sie­
dzibą w Petersburgu (w miejsce ś. p. Kłopo­
towskiego) zwraca uwagę, że po obsadzeniu 
tej stolicy, wakować będą jeszcze trzy biskup­
stwa w polskim Kościele: wileńskie, se j­
neńskie (augustowskie) i płockie. Go się ty­
czy kandydatów, to ponieważ biskup Szem- 
bok był istotnie jednym z kandydatów na 
biskupstwo wileńskie, przeto kandydatura na 
nie ks. prałata Frączkiewicza, obecnego admi­
nistratora dyecezyi wileńskiej, zyskała tem 
więcej widoków. Na biskupstwo seyneńskie 
wymieniają biskupa-sufragana kowieńskiego 
ks. Cyrtowta, jako znającego dobrze język 
żmudzki, co jest koniecznością na tem sta­
nowisku. Zmarły biskup Baranowski był zna 
komitym języka tego znawcą, a władał nim 
równie łatwo i wprawnie, jak polskim. Ko­
respondent zastrzega się jednak, że kandy­
datury te, podaje w formie pogłoski, nie bio­
rąc za nie żadnej odpowiedzialności. Tylko 
bliska nom inacja biskupa Szembeka na m e­
tropolię mohilowską, jest niewątpliwie rze­
czą postanowioną.

Z Petersburga donoszą, iż w skutek 
śmierci ks. arcybiskupa Kłopotowskiego wiele 
projektów i zamiarów jego nie doszło do sku­
tku. Zmarły miał się udać przedewszystkiem 
do Rzymu, a po powrocie zamierzał odwie­
dzić, najodleglejsze miejscowości swojej naj­
większej w świecie archidyecezyi. Chciał zwie­
dzić wszystkie kościoły na Syberyi aż do 
Władywostoku, pragną! uczestniczyć przy za­
łożeniu kamienia węgielnego pod mający się 
budować kościół w Charbinie.

Do ważniejszych czynności zmarłego 
arcypasterza trzeba zaliczyć obsadzenie osta­
teczne wszystkich wakujących parafii w dye­
cezyi mińskiej, podział Petersburga na 4 pa­
radę katolickie, zamiast dwóch, jak było da- 
Miii ej.

Zarządcą archidyecezyi mohilowskięj wy­
brała kapituła scholastyka kapituły, prałata 
ks. S. Denisewicza. Tenże urodził się 1837 
r. w guo. mohilowskięj. Po ukończeniu stu- 
dyow teologicznych w r. 1859 został wysła­
ny jako zdolniejszy kleryk, do Akademii du­
chownej w Petersburgu, skąd wystąpił w r. 
1809 ze stopniem magistra św. teologii i po 
wyświęceniu na kapłana, objął miejsce ka­
pę lana szkól w Mohilowie. Po trzyletnim tam 
pobycie, ks. Denisewićz został naznaczony do 

n i i Proboszcza i kapelana, gdzie 
ATi-i  'a  ̂ powtórnem powołaniu do
Mobilowa, a potem do Smoleńska, ks. S. De- 
nisewicz w r. 1896 przybył do Petersburga 
dla objęcia miejsca wśród członków archi- 
katedralnej kapituły.
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Lwów , 9 marca.

—  Jan Zacharyasiewicz w yjechał1 
wczoraj do W arszaw y, gdzie m ieszkać b ę d z ie : 
G rand Hotel garn i, ul. Chm ielna.

— Wydział krajowy n ad a ł dr. Zofii 
M oraczewskiej ty tu ł sekundaryusza przy szpitalu 
powszechnym we Lwowie.

— Z Politechniki. P a n  Ł ukasz Cy- 
p ryan  W arnik, rodem  z Tarnopola, złożył na 
tutejszej Po litichn ice d rug i egzam in państw ow y.

Z Towarzystwa Politechniczne­
go. Zwyczajne zgrom adzenie tygodniowe, odbę­
dzie sito w e  środę 'd n ia  T l m arca 1903  o go­
dzinie 7 wieczorem w  lokalu przy ul. Chorąż- 
czyzna 1. 17. N a  porządku d z ien n y m : Odczyt
p. R om ana br. Gostkowskiego, profesora szkoły 
politechnicznej, „o opalaniu ropą lokom otyw ". Śj

— Powszechne wykłady uniwer­
syteckie. W poniedziałek dn ia  9 bm. Prof. 
U niw . dr. K. T w ard o w sk i: D usza i ciało, h i­
storyczny przegląd głów nych teoryi o ich w za­
jemnym stosunku, część II . Z akład  fizyczny U n i­
w ersytetu. D ługosza 8. Początek o godzinie 6 
wieczorem.

Prof. dr. T. W iśn iow sk i: O w odach pod­
ziemnych (z obr. św ietln. j : Z ak ład  chemiczny 

j-tyniwersytetu, D ługosza 6. Początek o godzinie 
pół do 8 wieczorem.

We wtorek, d n k  10 bm. P . L. P o p ła ­
w ski : R yszard W agner i J | S  dzieła. W ykłady  
objaśniane przy pomocy fortepianu. Z ak ład  fizy­
czny U niw ersytetu, D ługosza 8. Początek o go­
dzinie 6 wieczorem.

D r. Z. Pazdro : H istorya Żydów w Polsce 
w w ieku X \ n .  i X V III. Szkoła rea lna , u lica 
K am ienna 2. Początek o godzinie pół do S-mej 
wieczorem.

— Odczyn hr. W. Dzieduszyckie-
gO . Wczoraj w ygłosił w  K rakow ie hr, W oj­
ciech Dzieduszycki odczyt o M ikołaju z Kuzy, 
sław nym  filozofie seholastycznym  z X 2 . w ieku. 
Prdlogent m ów ił wobec licznie -żebranej p u b li­
czności; i s treścił obszernib' dzieło w ym ienio­
nego filozofa p. t. „Ł yżka".

— Podania O przypuszczenie do egza­
m inu dojrzałości w  c, k. sem inarym n rneskiem  
w Samborze, m ają  być wnoszone do dyrekcyi 
tego zakładu najdalej' do 30 m arca br.

—  Zmiana nazwiska, f .  k. N am ie­
stnictwo zezwoliło notą3Sfszo \|S  w ^ o n a s td ^ y -  
skaeli na zm ianę rodowego nazw iska Jńżir Gor­
c z y c a /n a  G Jeżew sk i.

— Towarzystwo przyjaciół zdro­
wia odbyło, wczoraj przed południem  doroczne 
w alne zgrom adzenie w lokalu  tow arzystw a le ­
karskiego pod przew odnictwem  protom edyka, radcy 
D woru dra  M erunowicza.

Po przyjęciu spraw ozdania z czynności 
w ydziału, udzielono m u następnie absolutorym  
z rachunków  /nęjrok  ub ieg ły  i uchwalono b u ­
dżet na  rok bieżący,

Z kolei dokonano wyborów. Prezesem  w y­
brano d ra  B udzyńskiego a jego zastępcam i dra  
Szpiliuana i d ra  Zgórskiego. Do w ydziału w y­
brani zostali jako członkowie pp.: dr. Meruno- 
wiez, dr. Legeżyński, dr. łB stenburg , i r .  P isek, 
dr. P anek , dr. G rabow ski, W łodzim irsla, Skle- 
p inski, Tow arnicki, A leksandrowicz; IN aw ratil,

| jako zastępcy członków pp.: dr. Barzycki, dr. 
Krobicki i dr. Sieradzki.

W końcu zgromadzenia uchwalono zmianę 
nazwy Towarzystwa na Towarzystwo hygieniezne.

— Na gimnazjum polskie w Cie­
szynie uchwaliła rada m. Nowego S<ącza na 
odbytem onegdaj posiedzeniu udzielić zasiłek 
w kwocie 500 koron.

— Walne Zgromadzenie za rok
1902 gal. korpusu c. k. weteranów wojskowych 
odbędzie się dnia 15 marc-a 1903 o godzinie 
3 po południu we własnej realności ul. Ochro­
nek 1. 1 a.

— Z kasyna miejskiego. We czwar­
tek 12 i w sobotę 14 bm., przedstawienie ama­
torskie „Skrzypki czarodziejskie" i „Małżeństwo 
przy latarniach". Początek z uderzeniem godziny 
7 wieczorem. Bilety od poniedziałku.

— P. Kazimierz Lewicki z okazyi
otwarcia nowego, wytwornie urządzonego sklepu 
przy placu Maryackim 1. 10 ofiarował 100 kor. 
na cele Towarzystwa szkoły ludowej, 50 kor. 
na cele Towarzystwa dziennikarzy polskich i 50 
kor. na rzecz Brata Alberta.

— Klub miłośników sztuki foto­
graficznej we Lwowie odbył w tych dniach 
swe doroczne walne zgromadzenie, na którem 
wybrano do wydziału na rok 1903: przewodni­
czącym dr. Henryka Mikolascha, zastępcą prze­
wodniczącego p. Ferdynanda Włoszyńskiego, se­
kretarzem p. Józefa Świtkowskiego, skarbnikiem 
p. Rudolfa Hubera, bibliotekarzem p. Stanisława 
Lachowskiego nadto p. dr Norberta Liliena, zaś 
zastępcami wydziałowych p. Adolfa Skodę i p. 
Edmunda Czajkowskiego. Do komisji rewizyj­
nej wybrano p. Władysława Stronera i Artura 
Kościckiego.

Klub przygotowuje w roku bieżącym wiel­
ką wystawę prac fotograficznych z udziałem 
wszystkich amatorów polskich, których wielka 
liczba już teraz prace swoje na wystawę zgło­
siła.

f  Zmarli: We Lwowie, w 68 r. życia 
Alojza z Folwarcznych Stacherska, matka prof. 
Marsowej, właśeielka dóbr w Królestwie Pol- 
skiem, rzadkich cnót niewiasta, gorąca patryo- 
tka. Cieszyła się za życia uwielbieniem w ro­
dzinie i w kołach znajomych.

— Właściciele gorzelń odbyli onegdaj 
we Lwowie z inicjatywy Klemensa hr. Diedu- 
szyckicgo konferencję. Przedmiotem obrad było 
obmyślenie sposobu pozyskania odpowiedniego 
kontyngentu wyrobu spirytusu, gdyż jedynie 
w tym wypadku te czysto rolnicze gorzelnie 
bedą mogły odpowiedzieć swemu zadaniu, nie 
narażając na straty właścicieli. Po wyczerpują­
cej dyskusji, w której zabierał kilkakrotnie głos 
poseł do rady państwa prof. Głąbiński, uchwa­
lono w jak najkrótszym czasie wysłać do Wie­
dnia deputacyę złożoną z 6 właścicieli gorzelń 
produkujących dla braku kontyngentu spirytus 
ekskontyngentowy w celu przedłożenia Miui- 
nisterstwu skarbu dotyczącego materyału i wy­
jednania skutecznego poparcia słusznych żądań 
przez Koło polskie.

Na konferencyi tej zaproponował hr. Dzie­
duszycki zorganizowanie akcyjnego towarzystwa 
producentów spirytusu kontyngentowego i eks- 
kontyngentowanego, a to w' celu zaopiekowania 
sio zbytmn krajowej produkcji tego ważnego 
artykułu w handlu światowym. Wnioskodawca 
przedłożył równocześnie obecnym nagromadzony 
już spory materyał do tej sprawy, a nawet pro­
jekt statutu, deklaracji itp. Uchwalono jedno­
głośnie materyał przygotowawny zbadać grun-
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x  VIII.
(Ciąg dalszy).

Nazajutrz zrana, podczas, gdy goście 
'siedzieli jeszcze przy śniadaniu w sali jadal­
nej ozdobionej freskami — okna z jednej strony 
wychodziły na dziedziniec, a z drugiej na 
duży ta ras— posłaniec konny wjuchał na dzie­
dziniec zamkowy i zatrzymał się przed staj­
niami. Markiz Riano wyjrzał przez okno i 
rzek ł:

— Wraca z Rzymu nasz posłaniec, zaraz 
dostaniemy pocztę i dzienniki i dowiemy się, 
co się dzieje w stolicy.

Bo chwili podał służący markizowi na 
srebrnej tacce listy i gazety.

— List zawiadamiający o czyjejś śmier­
c i ! — zawołała markiza, widząc dużą kopertę, 
żałobną.

Markiz otworzył lis t: politowanie od 
biło się na jego twarzy, gdy przeczytał 
g łośno:

- -  Donna Olimpia Oastelnuowo, mar­
kiza Torrebruna.

— Olimpia umarła! — zawołała mar­
kiza.

— Donna Olimpia! — powtórzyłMfiller, 
Donna Olimpia!

Ta wiadomość niespodziewana dotknęła 
wszystkich i przed chwilą jeszcze lak wesołe 
towarzystwo s p o s ę p ni ało.

Liwia spojrzała wkoło szukając F ran­
cuska. Przez oszklone drzwi ujrzała go cho­
dzącego po tarasie. Gdy się do niego zbli­
żyła. znalazła go tak zmienionym, że zapy­
tała troskliwie.

— Francesko! czemu nie podzielisz się 
ze mną tem, co cię m artwi? a nie otrzymu­
jąc odpowiedzi rzekła :

— Chciałam cię prosić, byś powiedział 
Ton i nie, że jestem narzeczoną: ona jeszcze o ni- 
czem nie wie. Poproś ją  żeby tu przyjechała 
cieszyć się razem z nami. Dzisiaj wieczorem 
Julianna jedzie do Rzymu, a jutro wraca ze 
swoją córeczką. Tonina mogłaby z nią tu
przyjechać.

— Posłuchaj mig Li wio. — rzekł F ran­
cesko bardzo wzruszony — nie powinnaś na­
dal wspominać o Toninie, ani przy mnie ani 
przed innym i! Ona już nie należy do naszej 
rodziny; a widząc zdziwienie siostry i jej 
zaniepokojenie, przestał ukrywać gorycz, która 
go dławiła.

— Nie pytaj o powody Liwio! bywają 
czyny.... A których istnieniu wiedzieć nie po­
winnaś, aktórych mężczyzna niema prawa prze­
baczać. Nie pozwolę, by nazwisko nasze bru-

| kało się po sądach. Rozstaje się z Toniną;

na niezem jej nie będzlą zbywało, tylko żyć, 
będzie od naś daleko.... a my postaramy się.... 
zapomnieć o niej. Oto siostrzyczko moja je­
dyna, ostatnie cierpienie, jakie rodzinie po tylu 
innych zadaję.

— Związek mój z Toniną — mówił dalej — 
nie dał pociechy rodzinie" mojej. Bóg nam 
nie pobłogosławił. Tobie Liwio niech przy­
świeca szczffScae, któregom ja  nie zaznał. Na 
ciebie spada" obowiązek dać rodzinie naszej, 
to, czego odenmie nie dostała. Mam prośbę 
d S  ciebie. Ja  dzieci nie miałem — nie żałuję 
tego, gdyż dzisiaj musiały by poznać wino 
matki swojej. Tobie Bóg pobłogosławi! Je ­
żeli wieje ci (la s y n ó w ,  daj moje imię dru­
giemu synowi twemu. Będę go kochał — i 
z czasem.... nazwiemy go mar! izem Riano !... 
Obiecaj mi t o !... Marek Antoniusz zbli­
żył sR do nich. Francesko oddalił się. Liwia 
patrzała wciąż za nim, gdy samotny i przy­
gnębiony, nikną! w ciemnej alei.

— Liwio! — spytał Marek Antoniusz — 
czem jesteś tak zmartwiona?

— Myślę — odrzekła, że gdy nam się 
życie uśmiecha, wkoło nas — blizcy nam pła­
czą. Tyle, tyle widzę smutku. Rodzinę naszą 
los ciężko dotknął. Francesko rozstaje się 
z żoną.... Olimpia umarła.... Julianna żyje 
w ciągłej obawie o zdrowie córeczki!... a ja- 
bym pragnęła....

— Czego pragnęłabyś, Liwio ?...
— Jabym pragnęła, żeby radości mo­

jej daną była moc ukojenia wszystkich cier­
pieli, otarcia wszystkich łez, które widzę do- 
ła ; pragnęła bym widzieć wszystkich tak 
szczęśliwych, jak sama jestem!

— Wierzaj mi ukochana! że na świe­
cie wszystko jest urównoważone, wszystko 
obmyślane dobrze! Nie zajmujmy się złymi 
ludźmi: jak nie umieją korzystać z chwil 
szczęśliwych, tak również nie są oni godni 
być dotkniętymi cierpieniem, dająeem zba­
wienie. Ale dobrzy ludzie, ci wybrani, ci do­
znają ulgi nawet we własnein cierpieniu, gdy 
patrzą na radość szczęśliwych, jak również 
w chwilach własnego szczęścia, zasmucają 
si£ — a nawet cierpią na widok nieszczęścia 
bliźniego.

Tak mówił Marek Antoniusz. Liwia go 
słuchała i uczuła w tej chwili szczęście*! jakiego 
doznaje kobieta, gdy przekonywa się o wyż­
szości ukochanego człowieka. Liwia obawiała 
się przez chwilę, że słabość jej charakteru 
dozna nagany od Marka Antoniusza, lecz 
jak gdyby jej uczucia w nim się odbiły, 
spojrzał na drzewo Judei, o które Liwia była 
oparta. Położył rękę na pniu i rzek ł:

— Widzisz! oto jest drzewo, które w je­
sieni traci liście, a na wiosnę okrywa się 
kwiatem. Pamiętasz będąc dzieckiem, widzia­
łaś w tem niesprawiedliwość; dziś czujesz 
wyrzuty sumienia, że jesteś szczęśliwą, pod 
czas gdy bliźni cierpią. Nie_ zmieniłaś się 
Liwio! błagam cię nie zmieniaj się! Kocham 
cię taką, jaką jesteś; kocham cię Liwio! ko­
cham twą piękność — kocham twe serce — 
kocham twoją duszę!

(Dokończenie nastąpi).

łfazelr. Lwowska* z dnia 10. marca 1903,



towiiie, a opracowanie powierzono wybranemu 
dla tej sprawy osobnemu komitetowi z p. KI. 
hr. Dzieduszyckim na czele.

— Wydział gal. Towarzystwa 
ochrony zwierząt odbył dnia 4 marca po­
siedzenie, na którem omawiano sprawę koni nie- 
podkowanych i fuszerkę w kuciu koni przez ko­
wali wiejskich; przyjęto do wiadomości spra­
wozdanie kasowe; uchwalono na wniosek p. radcy 
Chołodeekiego poprosić Dyrekcyę policyi o po­
nowną rewizyę koni dorożkarskich w obecno­
ści delegata towarzystwa; poprosić magistrat o 
wyjaśnienie, co się stało z projektem instrukcji 
dla rakarza, z podaniem w sprawie złej uprzęży i 
z podaniem o numerowanie wozów (sprawy te 
zalegają od r. 1894 do 1896 a ostatnia mimo 
ciągłych urgensów od r. 1884); omawiano spra­
wę opieki ptaków ze strony młodzieży; uchwa­
lono poruszyć na walnem zgromadzeniu sprawę 
umieszczania artykułów, traktujących o opiece 
nad zwierzętami w podręcznikach szkół ludowych 
i stosownej zmiany instrukcyi dla szkół niższego 
typu.

— Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem odbędą się w II. kadencyi nastę­
pujące rozprawy karne : 9 bm. Franciszek Woj­
ciech 2 im. Krzyżanowski o morderstwo i gwałt 
publiczny, 13 bm. Iwan Zagraj zwany Burko
0 zabójstwo, 16 bm. Mendel Schorr i tow, o 
oszustwo, 20 bm. Andrzej Gołębiowski o oszu­
stwo, 21 bm. Jan Peszko o fałszerstwo monet, 
23 bm. Józef i Izaak Rechtschaffer i towarzy­
sze o kradzież, 26 bm. Jan Łysko o sprzenie­
wierzenie, 27 marca Michał Kowalski o ciężkie 
uszkodzenie ciała i Jan Biłyk o kradzież, 28 
bm. Dmytro Łyszczyszyn o ciężkie uszkodzenie 
ciała.

A Niebezpieczny ptaszek. W nocy 
z piątku na sobotę w jednej z tutejszych ka­
wiarń adjunkt sądowy p. K. poznał się z pe­
wnym mężczyzną, który przedstawił się mu jako 
komisarz policyjny. Bawili się dłuższy czas we 
dwójkę, a gdy w końcu rzekomy komisarz od­
szedł, p. K. zauważył brak złotego zegarka 
z łańcuszkiem wartości 400 kor. Wczoraj towa­
rzysza p. K. przytrzymano; jest nim niejaki 
Andrzej Wilk, były kamerdyner. Przy areszto­
wanym znaleziono jeszcze złoty łańcuszek p. K.
1 kilkanaście kartek zastawniczych na rozmaite 
precyoza, zastawione w tutejszych bankach.

— Fałszerz monet. W piątek wie­
czorem aresztowano w Krakowie 57-letniego Mi­
kołaja Papiernika, kowala, który trudnił się 
podrabianiem monet dwudziesto - halerzowych. 
Przy aresztowanym znaleziono kawałek ołowiu, 
z którego monety wyrabiał, a następnie puszczał 
w obieg, kupując różne towary. Stempel fałszo­
wanych monet był dość dobrze naśladowany, 
natomiast nie miały one wcale dźwięku, wła­
ściwego monetom niklowym.

— Fałszywe pięciomarkówki pa­
pierowe pojawiły się w wielkiej liczbie w o- 
biegu. Główne znamiona falsyfikatów s ą : papier 
zwyczajny bez nitek i bez znaków wodnych. 
Nitki są narysowane, i to na obydwóch stro­
nach. Słowa „Fiinf Mark", stempel kontrolowy i 
numery są wykonane farbą piórem i pędzlem, 
i łatwo można zmyć farbę. Cyfry i szereg nu­
merów nie są w równej linii. Rysunek wogóle 
nie jest dokładny.

— Eksplozya w fabryce. W fa­
bryce zapałek akcyjnego towarzystwa „Union" 
w Linen eksplodowała onegdaj masa fosforowa. 
Skutkiem eksplozyi kilku robotników odniosło 
niebezpieczne okaleczenia.

— Straszne morderstwo. Z No-
wogo grodu donoszą: Dnia 5 bm., wieczorem' ua 
Słobódce petersburskiej nieznani zbrodniarze 
w nieobecności rodziców roztrzaskali czaszki 
trzem małoletnim córkom kolonisty Ilaberta. 
Jedna zmarła, nie odzyskawszy przytomności, 
pozostałe walczą ze śmiercią.

— Katastrofa kolejowa. Dnia 3 bm. 
między stacyami Wołkowyszki i Zelwa jak do­
noszą z Białegostoku, nastąpiło spotkanie po­
ciągów towarowych. Parowóz i 8 wagonów ro­
zbite. Wypadku z ludźmi nie było. Przyczyną 
katastrofy było złe nastawienie zwrotnicy.

Notaffi iraMFSlrcm
Tosca. Opera (wedle dramatu V. Sarę 

dou) w 8 aktach G. Pucciniego.
Co skłoniło Pucciniego, kompozytora „Ma- 

non" i „Cyganeryi", dramatów o konturach de­
likatnych, pełnych wdzięku i poezyi, że obrał 
za podkład najnowszej swej kompozycyi „Toskę"? 
Ozy nęcił go pompatyczny nastrój pierwszego 
aktu, dający sposobność do „malowania w mu­
zyce" w wielkim stylu, czy też przeciwnie naj­
skrajniejszy realizm, wymagany akcyą następ­
nych odsłon? Prawdopodobnie i jedno i drugie, 
a najbardziej zapewne tkwiący w tej rzeczy 
„silny dramat". Bo ta siła dramatyczna jest 
w Tosce bez wszelkiej wątpliwości, a już widać 
obojętnem było Pucciniemu, że jest ona czysto 
tylko zewnętrzną, że nie polega w ludziach, lecz 
w sytuacjach i skrajnie brutalnych efektach, że 
tam nawet nie ma wcale ludzi, a są tylko typy 
starego, dawno przebrzmiałego pokroju, mane­
kiny a la Scarpia (wspaniały exemplarz „czar­
nego charakteru") lub jak Tosca sama, lwica

mszcząca nożem zniewagę, kładąca trupem Scar- 
pię w jego własnym domu, w tym samym 
domu, gdzie przed chwilą zgraja zbirów i ka­
tów torturowała jej kochanka, którego Scarpia 
ma jeszcze w ręku tak dobrze jak ją samą.

Istotnie, trzeba było ogromnego talentu 
Pucciniego i jego nieograniczonego panowania 
nad technicznymi środkami muzycznymi, by z li 
bretta tego wykrzesać rzecz w rezultacie wielką 
i wstrząsającą, w pewnych kierunkach nawet 
wspaniałą. Czy także piękną — tą pięknością, 
która nie wymaga dowodów i dyskusyi, która mówi 
sama przez się i bezwiednie wkrada się w serce, 
porywa i zachwyca, jak właśnie jego „Cygane- 
rya" ? To inne pytanie.

W ocenieniu strony muzycznej zrobiłbym 
wielki rozdział między aktem pierwszym a oby­
dwoma następnymi — na korzyść tych ostat­
nich. Dekoracyjny podkład tego pierwszego aktu 
porwał widocznie Pucciniego do tego stopnia, 
że stworzył do niego i muzykę czysto tylko de­
koracyjną. Jako taka bardzo ciekawa, a finał 
tego aktu interesuje niepomiernie nader kun­
sztowną kontrapunktyczną i orkicstralną robotą. 
Ale Puccini dał się temu podkładowi opanować 
do tego stopnia, że on, który w „Cygaueryi" 
znalazł tyle tonów sercowych, tyle szczerości 
uczucia, nie znajduje ich tu nawet w duecie mi­
łosnym. Jak na niego, jest to rzecz słaba a na­
wet banalna.

Bez porównania piękniejszą jest muzyka 
dalszych dwóch aktów. Od Cyganeryi różni się 
ona zasadniczo pod wielu względami. I tak up. 
wpada w oko, jak często Puccini udziela głosu 
wyłącznie samej tylko orkiestrze, podczas gdy 
ua scenie panuje tylko gest i gra mimiczna. 
Miejsc takich jest bardzo wiele i bardzo dłu­
gich. Ale trzeba przyznać, że w odniesieniu do 
obranego tematu pomysł ten jest zupełnie uza­
sadnionym i że — co ważniejsza — miejsca te 
są muzyczuie bardzo piękne. Jest i innych równie 
pięknych wiele w tych dwu aktach. Trudno wy­
liczać je wszystkie, jako najpiękniejsze tylko wy­
mieniłbym kantatę (za sceną) i skargę Toski 
w drugim i pieśń Maria w trzecim akcie.

W pewnym względzie najnowsza opora Puc­
ciniego jest rzeczą tak oryginalną, że nic po­
dobnego przypomnieć sobie nie mogę ani u nie­
go, ani w ogóle w muzycznej literaturze sceny. 
Tą najpierwotniejszą jej cechą jest skrajny rea­
lizm, objawiający się w nader rozmaity sposób. 
Rzecz ta jest tak interesującą, że warto jej po­
święcić kilka osobnych uwag.

Jednym z tych sposobów jest ciągłe uży­
wanie środków — muzycznych wprawdzie je­
szcze — ale już bezpośrednio związanych z akcyą 
i otoczeniem, jak dzwony (strojowe) i bębny. 
Jest ich pełno w tej operze. Stanowią one pod­
stawę sławnego finału pierwszego aktu, ilustru- 
a pochód na śmierć (za sceną) w drugim, .są 

głównym środkiem nastrojowym w początku trze­
ciego, zdaniem mojem piękniejszym od owego 
finału. Jeszcze bardziej uderza rzecz druga, ale 
wychodząca już zupełnie poza ramy muzyki: 
częste używanie słowa mówionego. Jak chętnie 
godzę się na owe dzwony i bębny, i tym po­
dobne środki onomotopoetyczno (czy onomotomu- 
lycznc), tak przeciwny jestem temu drugiemu. 
Nie jest on zresztą wynalazkiem Pucciniego. Już 
przed nim używał go cały szereg włoskich we- 
rystów, ograniczając go wszakże do samego za­
kończenia — że zacytują tylko takie: kanno
uncito il Turridu  (Cavalleria), finita la com- 
media (Pajace), non e ver (A santa Lucia). 
Leży w tern naiwne pewne przyznanie się do 
niemocy, wyznanie, że tani gdzie idzie już o osta­
teczne, najsilniejsze wrażenie dramatu, lub o jego 
syntezę, tam muzyka (przynajmniej muzyka tych 
panów) już nie wystarcza, tam trzeba już mó­
wić. Było tego już trochę i w Cyganeryi. Ale 
w Tosce jest niepomiernie wiele. Bez ustanku
mówi się w tej operze, jęczy, woła, krzyczy
i szlocha.

• Być może, że jestem w tym względzie naj­
zupełniejszym filistrem, ale zdaje mi się, że 
pierwszym warunkiem każdego rodzaju sztuki 
jest to, żeby po za zakres swych własnych środ- 
tów nie wychodziła. (Dawniejsza t. zw. „Spiel- 
oper" lub dzisiejsza operetka nie dowodzi nicze­
go w tym względzie, bo tam muzyka podczas 
prozy milczy, a przynajmniej powinna milczeć 
zupełnie). Wagner, w którym jest chyba dosyć 
dramatu, który zniósł „oporę" i zastąpił ją „dra­
matem muzycznym", który usunął arye, chóry i 
ansamble, a śpiewakowi każe deklamować na 
tonie — Wagner nie zniżył się przecież nigdzie 
do słowa mówionego. Bardzo możliwem, w prze­
konaniu mojem nawot prawdopodobnem jest, żej 
dojdziemy jeszcze do nowego rodzaju sztuki, do 
czystego melodramu, gdzie ua scenie będzie się 
tylko mówić, a nastrój da orkiestra ale w mię- 
szaninę jednego i drugiego nie wierze. Lubię 
bardzo obrazy, przedstawiające piękne kwiaty, 
lubię również bukiety żywych kwiatów, ale nic 
mógłby mi się podobać obraz, na którymby malarz 
tu i ówdzie dla większego efektu popi-zypinał 
żywe kwiaty.

Nie potrzebuję zresztą dodawać, że środ­
ki, o których wspomniałem wyżej, nie są jedy­
nymi dla urzeczywistnienia żywej dążności anto-, 
ra do realizmu. Objawia się ona często i w sa­
mym charakterze muzyki i tu okazuje się Puc­
cini istotnie wielkim artystą. W ogóle przyznać 
trzeba, że chociaż „Tosca" — na mój gust przy­
najmniej — nie dosięga piękności Cyganeryi, 
pomimo to jest dziełem wielkiem i pięknem, 
przewyższającem bezwzględnie wszystko, co napi­

sano w ostatnich kilku latach zarówno w ojczy­
źnie autora, jak i po za nią.

Sądzę, że pod względem wykonania u nas 
Toski zdania są zgodne. Trzy główne partye To­
ski (p. Korolewiczowa), Maria (p. Dianni) i Scar- 
pii (p. Szymański) wypadły bardzo dobrze. P. 
Korolewicz-Waydowa prócz pięknego śpiewu za­
chwycała doskonałą grą, pełną wyrazu i siły. 
P. Dianni wziął partyę. swą — i to słusznie — 
przeważnie ze strony lirycznej, ślicznie zwłaszcza 
odśpiewał pieśń w akcie trzecim. P. Szymański 
był w całym pierwszym akcie nie dosyć chara­
kterystycznym, zanadto miękkim, lepszym zna­
cznie w drugim. Mniejsze partye Angelottego (p. 
Jeromin), zakrystyana (p. Paszkowski) i Spo- 
lctty (p. Malawski) wypadły również dobrze, 
zwłaszcza ten ostatni doskonały był w chara­
kterystyce i ruchach.

Żywe uznanie należy się p. Chodakowskie­
mu za wyborną reżyseryę (tylko zwrócenie się 
chóru do publiczności w pierwszym finale nale­
żałoby zmienić czeinprędzcj, bo jest zupełnie nie- 
prawdziwem), a p. Jasieńskiemu za śliczne de­
koracje, zwłaszcza w trzecim akcie. Na czele 
wszakże wszystkich, którzy przyczynili się do tak 
wybornego wykonania pięknego dzieła, wymienić 
należy p. Spetrinę i dyrektora Pawlikowskiego, 
który nie szczędził żadnych wydatków, by po­
zostać wiernym najdrobniejszym wskazówkom 
partytury, wymagającej w obsadzie instrumen­
talnej niektórych kosztownych nowości, niezna 
nych nawet ogromnej orkiestrze Wagnera.

Seweryn Berson.

Studya nad historyą prawa polskiego 
wydawane pod redakcyą prof. dr. Oswalda Bal­
zera. Pod prasą znajduje się tom drugi tego 
wydawnictwa. Ukażą się w niem w najbliższym 
czasie : Samolewicz Janusz : „Sąd wyższy prawa 
niemieckiego na zamku sanockim 1425 —1553"; 
dr. Rundstein Szymon: „Ludność wieśniacza 
ziemi halickiej w wieku XV." Prenumerata na 
cały tom wraz z przesyłką pocztową wynosi JO 
koron. Należy ją przesyłać pod adresem: Wy­
dawnictwa, Lwów, Archiwum Bernardyńskie.

Prenumeratorowie tomu II., którzy uiszczą | 
prenumeratę wprost w administracji wydawni­
ctwa, mogą nabywać tom I. po cenie zniżonej 
8 koron.

P. Duse rozpocznie szereg występów 
gościnnych w Wiedniu z początkiem kwietnia.

Sara Bernhardt jako Werther.
Przedwczoraj wystąpiła Sara Bernhardt w dra­
macie Decourcellea, przerobionej ze sławnej po­
wieści Goethego. Premiera była dana na do­
chód biednych rybaków % Bretanii i przyniosła 
25 tysięcy franków dochodu. Z Paryża donoszą, 
że libretto opery Masseneta „Werther" jest o 
wiele lepsze niż owa przeróbka Decourcellea. 
Sara Bernhardt grała rolę Worthera na swój 
sposób, to jest w tym stylu, w jakim stworzyła 
postacie Hamletat ks. Reiehstadt i inne męzkie 
role. Wogóle przedstawienie nowości wypadła 
słabo.

Z  teatru. „Tosca" prześliczna opera Pue- 
einieego, na dwóch pierwszych przedstawieniach 
ogólnie się podobała w tym tygodniu daną bę­
dzie jutro we wtorek i we czwartek, z udziałem 
p. Korolewicz-Waydowej, pp. Augusta Dianni, 
Szymańskiego i Jcromlna, zaś „Markiz de Priolla" 
po raz trzeci we środę, a w ninr przedostatni wy­
stęp p. Kamińskicgo, przed wyjazdem na urlop.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś w poniedziałek po raz drugi „Markiz de 
Priola", sztuka w 3 aktach Henryka Lavedana.

We wtorek po raz trzeci „Tosca", opera 
w 3 aktach G. Pucciniego. Gościnny występ 
Janiny Korolewicz-Waydowej, Augusta Dianni, 
Józefa Szymańskiego i Juliana Jcromina.

We środę po raz trzeci „Markiz de Priola", 
sztuka w 3 aktach II. Lavedana.

We czwartek po raz czwarty „Tosca", opera 
w 3 aktach G. Pucciniego. Gościnny występ Ja­
niny Korolewicz-Waydowej, Augusta Dianni, Jó­
zefa Szymańskiego i Juliana Jeromina.

Repertuar „Filharmonii" lwowskiej.
We wtorek, 10 b. m. „Koncert symfoni­

czny", ze współudziałem Seweryna Fisenberge- 
ra, pianisty.

Program: I. 1. Schumann: Uwertura
„Manfred". 2. Schuman: „Koueert A-moł“ na 
fortepian z towarzyszeniem orkiestry, wykona S. 
Eisenberger. — U. Beothoven: „Symfonia Nr. 
8 F-dur“, — ITT. 1. a) Chopin: 1. „Noeturn
Cis-mol", 2. „Scherzo H-inol", b) Poldini: 
„Etiuda A-dur", c) Rubinstein: 1. „Mazurka", 
2. „Trepak", odegra S. Eisenberger. 2. Zaremb- 
ski: „Dwa Tańce galicyjskie" (w iustruraenta- 
cyi H. Melcera). Kapelmistrz: Henryk Melcer- 
Szezawiński.

We czwartek, 12 b. m. i w sobotę 14 
b. m. „Wielkie koncerty filharmoniczne" ze 
współudziałem Selmy Kurz, nadwornej śpiewa­
czki, priinadouuy opery wiedeńskiej.

R a u t
na dochód kolejowej kolonii waka­

cyjnej w Tuchli.

Gwar wesołej rozmowy i śmiechu ser­
decznego w salonach recepcyjnych dyrekcyi 
c. k. kolei państwowej odezwie się echem 
tego lata w śmiechu i radośnych okrzykach 
biednej dziatwy bladej, schorzałej, wynędz­
niałej, której dobroczyńcy umożliwią pobyt 
kilkutygodniowy na świeżem górskiem po­
wietrzu. Do tych dobroczyńców w pierwszej 
linii zaliczyć trzeba organizatorów rauta so­
botniego i dzielnych wykonawców pięknego 
programu, a potem i wszystkich uczestników 
tego nadzwyczaj pięknego wieczoru.

Dobroczynność jednak gościom łatwą 
była, gdyż za pięć koron on avait pour son 
argent et mćme au deld.... produkeye wokal- 
no-muzykalne pierwszorzędnych sił naszych 
artystycznych i obok pokarmu duchowego 
suto zastawiona zimna kolacya.... Dobroczyń­
ców więc takich znalazł się legion i salon.' 
gmachu dyrekcyi kolejowej zaledwie mogły 
pomieścić zastępy gości.

Przybyło też wiele wybitnych osobisto­
ści naszego miasta z Panem Namiestnikiem 
i ks. Arcybiskupem Bilczewskim na czele. 
Rój pięknych pań i gustowne toalety dodały 
krasy temu tak licznemu, a tak sympatyczne­
mu zebraniu, a największą ozdobą był bar­
dzo umiejętnie i świetnie wykonany pro­
gram. Obfite i zasłużone oklaski zbierały z 
estrady panie Irena Bohuss-Hellerowa i Ma- 
rya Gembarzewska za produkeye wokalne, a 
pan Henryk Melcer za odegranie ballady 
g-moll Chopina. Deklamaeyjną część repre­
zentowali pani Gabryela Morska i pan Józef 
Popławski. Wywiązali się ze swego zadania 
świetnie, a pani Morska święciła tryum f wy­
głoszeniem kilku bardzo dowcipnych i nad­
zwyczaj zręcznie dobranych monologów.

Ożywiona pogadanka przeciągnęła się 
późno w noc, bo wszystkim miło i swojsko 
było w salonach dyrekcyi kolejowej — miało 
się wrażenie, że się jest w prywatnym do­
mu, u dobrych znajomych. Nawet podobno 
panny nie wzdychały za tańcem, bo się do­
skonałe bawiły na raucie postnym, a panny 
podobno przepadają za tańcem.... Będą mo­
gły jeszcze używać tego roku, bo podobno 
będziemy mieli nowość tego roku we Lwo­
wie — „zielony karnaw ał"!! Mówią o balach 
publicznych i prywatnych w kwietniu i ma­
ju, Lwów wiec wyawansuje na prawdziwe 
wielkie miasto, boć przecież w Paryżu ou n ’ou- 
vre,)d $es sulons, qu'apres Pagues, w Londy­
nie zaś the great s?ason przypada w maju i 
czerwcu, a nawet Warszawa ma swój „zie­
lony karnawał".

Zobaczymy jak to wypadnie, a tymcza­
sem do widzenia znowu na jakim „postnym" 
raucie!

Parisette dc Leopol.

Z  T z k > y  s ą c L c w e j .

(Mordercy żołnierza policyjnego).

Lwów, 9 marca.

Przed tutejszym trybunałem sądu przy­
sięgłych rozpoczęła się dziś rozprawa karna 
przeciw 1. 23-letniemu Franciszkowi K r z y ­
ż a n o w s k i e m u ,  muzykantowi, karanemu.
2. 32-letniemu Józefowi U h y r z e ,  murarzo­
wi, żonatemu, kilkakrotnie karanemu 3. 23- 
letniemu Adolfowi G r ił n e r o w i , murarzo­
wi, karanemu. 4. 32-letuiemuHryńkowi G le ­
j o w i ,  zarobnikowi, karanemu. 5. 28-letuie- 
mu Ludwikowi W  a w r y  s z y n o w i  false Ko- 
zowemu, zarobnikowi, karanemu. 6. 21-letnie- 
mu Aronowi Z i m m e r m a n o w i ,  tapicerowi, 
niekaranemu. 7. 25-letniemu Izraelowi Ja- 
kóbowi L i n d  w u r m o w i, handlarzowi owo­
ców, niekaranemu. 8. 24-letniemu Janowi 
T y r a n o w i ,  zarobnikowi, karanemu i 9. 
27-letniemu Władysławowi W o j n o w s k i e -  
mu,  zarobnikowi, karanemu; przeciw pierw­
szemu o zbrodnię morderstwa, buntu i obra­
zy warty, przeciw reszcie oskarżonych o zbro­
dnię buntu, a nadto przeciw Aronowi Z i m- 
m e r i n a n o w i  o zbrodnię gwałtu publi­
cznego.

Akt oskarżenia zarzuca Krzyżanowskie­
mu, że aresztowany w dniu 17 października 
z. r. we Lwowie na placu Misyonarskim za 
kradzież, stawił opór żołnierzowi policyjnemu 
ś. p. Andrzejowi Kończakowi a następnie, że 
cięty przez niego w lewe ramię, wyrwał mu 
szablę i uciekającego Końezaka ciął szablą z 
tyłu tak silnie w głowę, że Kończak prze­
wieziony do szpitala wojskowego w kilkana­
ście godzin zakończył tam życie.

Inni podsądni oskarżeni są o to, że po­
mogli Krzyżanowskiemu w rozbrojeniu ś. p. 
Końezaka, a niektórzy z nich znieważjli go 
nawet czynnie.

Podsądny Aron Zimmerman oskarżo- 
j ny jest prócz tego o zbrodnię gwałtu publi- 
! cznego, popełnionego przez to, że w dniu 24



5
p a ź d z ie rn ik a  z. r . po  a re sz to w a n iu  go  przez  
a g e n ta  P rze s trze lsk ieg o , w y ra z ił  się p rzed  
esk o rtu jąc y m  go żo łn ie rzem  p o licy jn y m , „że 
a g e n ta  P rz e s trz e lsk ie g o  m u s i z ab ić " .

Rozprawie przewodniczy radca sądu kra­
jowego p. A d a m i a k ,  oskarża zastępca pro­
kuratora państwa p. L e w i c k i ;  bronią o- 
skarżonycli ad w. dr. L e is ty  n  a, emerytowa­
ni sekretarze sądowi pp. Do m i c z e k  i L e ­
w i c k i .

Na dzisiejszej przedpołudniowej rozpra­
wie przesłuchał trybunał wszystkich oskar­
żonych.

Osk. Krzyżanowski przyznał się do czy­
nu, twierdzi jednak, że popełnił zbrodnie w

j wiadomości prywatnych
skrajnej
pewnością . . .
na to prowizoryum. W  stronnictwie niezawi­
słości rozeszła się wiadomość, że partya lu­
dowa ma na przyszłość wstrzymać się od u- 
działu w obstrukcyi. Na stosowne zapytanie, 
wystosowane przez komitet wykonaw7czy skraj­
nej lewicy, odpowiedziało stronnictwo ludowe, 
że obstrukcye prowadzi dalej i w tym tygo­
dniu wysyła w bój obstrukeyjny pięciu mów­
ców przeciw przedłużeniom wojskowym.

wach i artykułach dziennikarskich. Mimodłu- L tej okazyi odbył się tu bankiet   j  *. oiv w u (jauikittL, W
o-ieo-o przebywania za granica, Tatiszczew nie I którym wziął udział król Aleksander i ciało

—  -  -  - i dyplomatyczne. Kroi Aleksander w toaście 
WSp0mniał o ważnej dla Serbii rocznicy. Od­
powiedział toastem w imieniu ciała dyplo­
matycznego poseł turecki, który z uznaniem 
podnosił pokojową działalność Serbii.

Kopenhaga, 9 marca. Biuro R itm ua  
donosi: Ponieważ dzień urodzin króla Kry- 
styana przypada w wielkim tygodniu, prze­
to* cesarz Wilhelm zamierza przybyć do Ko­
penhagi dnia 2 kwietnia.

Paryż, 9 marca. Marya Daurignac sio-• TT 1. - - • -

dochodzi wiadomość, że przywódcy opozy­
cyjni w sejmie oświadczyć mieli w obec

stanie nagłego zboczenia umysłowego, inni osób, które podjęły się pośrednictwa iż go 
oskarżeni zaś wypierają, się wszelkiej winy, towe są odstąpić od obstrukcyi, jeżeli cały
twierdząc, że w chwili krytycznej nie byli 
na miejscu zbrodni.

gabinet poda się do dymisyi.

należy do zwolenników wolności prasy, dlate­
go też nie można z jego powołaniem na szefa 
zarządu piasv lączyc nadziei zmiany rosyj­
skiej polityki prasowej w kierunku libe­
ralnym

Mnożą się w prasie zarowno francuskiej
Z kół zbliżonych do rządu węgierskiego jak i rossyjskiej artykuły, omawiające alians
rł7t wifldmnnHrt. za nrzvwon<>v   'u i— i.  ~  t _w sposób krytyczny a nawet sceptyczny. Do 

tych należy znaczący głos wpływowego dzien­
nika Nowosli. „Polityczny związek Rossyi
Franeyi — piszą — nie osiągnął w zupeł- stra pani’ Humbert została wczoraj nrz-ed 
ności celu, gdyz me opiera się na analogi- południem prowizorycznie wypuszczona li­
cznym związku ekonomicznej natury. A ie- wolność.i i  u  „Tl."   i .  J  y —

GOSPODAESTfffl I HANDEL

j
dnak zachodzą wszelkie warunki, umożliwia­
jące taki związek. Rossya eksportuje do Frań-Organ regencyi poznańskiej P os. Tag 

biali zapowiada rychłe hurtowne przesiedle 
nie polskich urzędników kolejowych do za
chodnieh prowincyj. Oto co pisze ten dzień. T -' "“"Y, ", wyn.
n ik : „Z obwodów poznańskiej i bydgoskiei le h a. do__najdalej idących wza-
dyrekeyi kolejowej będą 1 kwietnia b r  'l ?ln7  koncesyj. Niestety,_ w rzeczywisto-

Ciągnienie losow komunalnych przesiedleni na zachód prawie wszyscy u ro J  sT st0®UQla przedstawiają się zupełnie ina-
z r. 1874. Główna wygrana 400.000 koron dnicy Polacy; ich liczba wynosi około 300 rf^,' ■ 7 ? r7 franc,j's|a e> eksportowane do
padła na s. 40 Nr. 21; drugą 40.000 kor. W miejce polskich urzędników będą sprowi ®ossyh obłożone są tak wysokiemi cłami, że 

.............. .. ’ * dzeni niemieccy z okolic Elberfeldu, Ha” '  P —  w?Pierane przez wyroby ńie-

Madryt, 9 marca. Z okazyi wyborów 
do rad generalnych przyszło do zaburzeń., ,  . j i i  * u -    ~ .. ^ . t- i’ —-

cy i g ło w n ie  p ro d u k ty  su row e, o trz y m u je  zaś W  M ad ry c ie  u w ięz iono  d w ó ch  p rz e w o d u ic z a - 
s ta m tą d  a r ty k u ły  zb y tk u , a s tą d  w y n ik a , że cych ko m isy i w y b o rcze j, a  d w ó ch  in n y c hITT TT /'l Tl fl I d ni i : .1 1 • 1 ll  — 1 . _ J

W Barcelonie

s. 1174 Nr. 44, trzecią 10.000 kor. s. 2357 
Nr. 8: po 2000 kor. wygrały: s. 222 Nr. 
s. 460 Nr. 73, s. 507 Nr. 55, s. 1681 Nr. 
i Nr. 49.

Targ zbożowy.

Lwów, 9 marca. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7-90 do 8-— , pszenica na termina 7'60do 7'75 
żyto gotowe 6'50 do 6-60, żyto na termina 
6‘40 do 6-50, owies obroczny gotowy 6’40 
do 6'50, owies obroczny na termina 6-25 
do 6-50, jęczmień pastewny 5 50 do 5'75, 
jęczmień browarniczy 5'90 do 650, rzepak 
925  do 9'50, lnianka —•— do —•—, groch 
pastewny 6-75 do 7'25, groch do gotowania

w eru , H a m b u rg a , z p ro w in c y i sask ie j i z in ­
n y c h  s tro n . M iędzy  u rzęd n ik am i, k tó rz y  zo­
s ta n ą  p rzen ie s ien i je s t  tak że  k ilk u  e w a n g ie -  
lic k ic h  P o laków . K w e s ty a  w y zn an io w a  p rze to  
n ie  o d g ry w a  tu  żadne j ro li" .

uciekło, grożąc rewolwerami, 
zaszły także rozruchy.

Aquila, 9 marca. Onegdąj rano dało 
się tu czuć silne trzęsienie ziemi.

Meksyk, 9 marca. Onegdąj o godzi­
nie 10 przed południem począł wybuchać 
wulkan Pico de Oolima.

G órnoszląsk i zw iązek  h a k a ty s to w sk i w y ­
s ła ł  do p rezesa  p ru sk ic h  m in is tró w  o b sze rn y  
m e m o ry a ł, w  k tó ry m  zw raca  u w ag ę  n a  ru c h  
po lsk i n a  G ó rn y m  S zląsku  i w y k azu je  k o n ie ­
czność  ro zc iąg n ięc ia  sy s te m u  g e rm a n iz a c y j-  
n e g o  i n a  tę  d z ie ln icę .

- .  , . . wyroby
mieekie, które znow są mniej lub wiecej do-
bremi kopiami wyrobów francuskich.* Z dru-1
giej strony rossyjskie zboże, nafta i inne 
produkty surowe, podlegają we Francyi nie­
możliwie wysokim cłom. To zjawisko nie zga­
dza się wprost ze zdrowym rozsądkiem —
Obecne wzajemne stosunki między* Rossya a 
Francyą byłyby zrozumiałe, gdyby mocar­
stwa te rywalizowały z sobą i to w jednych 
i tych samych gałęziach przemysłu. W rze­
czywistości tak nie jest. Dlatego też podwoi- M '° si§ uroczyste nabożeństwo, a po n0 
nie ubolewać należy nad wzajemnemi niepo- Ihdniu obchód w lokalu „Związku" 
rozumieniami. 'R.-zTrm 9 mar/».a 7, •:

Jubileusz Ojca św.

Kraków, 9 czerwca. Wczoraj odbył 
się tutaj uroczysty obchód jubileuszu papie­
skiego, urządzony przez okręgowy związek 
katolickich robotników. Przed południem *od-

. ■ m&Kup Lre*'111011-1' Goicum, cofnął swoje
nasienie konopne zarzadzeniej by rodzice katoliccy posyłali 

—■■— do — , bobik | dzie(:j tyjj_0 szkół ściśle katolickich, gdyż

dep. narodowo-liberalne stronnictwa wystoJ-
7-50 do 10-50, wyka 6'50 do 6-75/ nasienie | .zapytanie do ^ d u . j z y  prawdą jest, 
lniane —•— do — ' — nasienie kononne I e biskup trewirski,
—•— do —•—, bób
5-80 do 6-20, hreczka —*— do —■—, kuku 
rudza nowa 6'20 do 6-40, kukurudza stara 
—•— do — , chmiel za 56 kilo — •— do 
—•—, koniczyna czerwona 68.— do 90 '— 
koniczyna biała 80'— do 120-—, koniczy­
na szwedzka 80'— do 95 '—, tymotka 32 '— 
do 3 8 '- .

Donoszą z Rzymu, że konflikt między 
rządem pruskim a biskupem trewirski m 

M Sf,botniem posiedzeniu pruskiej Izby I uważać można za ukończony. Mianowi- 
Na sobotnimi ^  ^ j i ]]a przedstawienia uczynione imie­

niem cesarza niemieckiego przez ks. kardy­
nała Koppa Watykan oświadczył gotowość 
wpłynięcia na biskupa trewirskiego w tym kie­
runku aby tenże cofnął lub odpowiednio

dalszych obrad, oraz czy prawdą jest, że Pru­
sy w Radzie związkowej mają głosować za 
zniesieniem §. 2 ustawy o Jezuitach z d. 4 I państwowej szkoły żeńskiej 
hpea 1872 1

Minister wyznań i oświaty Stutt odpo­
wiedział, że rokowTań z biskupem trewirskim 

Spirytus loco za 50 litr. gotowy p a ń -  j jeszcze nie skończono, co do drugiego zaś Francuska Izba deputowanych ukoń 
czyia obrady nad budżetem 5 marca i oriro-. rpaTTinTirtl 1R-75 do 17'— za 50 litr. p a - 1 pytania nie może dać żadnych wyjasnien. Czyła się do wtorku. Porządek dzieuny obrad 

ritns Tarnopol na termin —  do — , w y-1 , . Na Akademię w P o z n a n iu  uchwaliła Izby w tym tygodniu przedstawia się, jak
1 ’ ‘ ' następuje: Wtorek i środa — debata nad

interpelaeyami, wniesionemi w sprawie ma­
cedońskiej, czwartek i piątek — początek dy- 
skusyi kongregacyjnej, sobota — weryfikacja
txTttK/M’A ---

Rzym, 9 marca. Z powodu jubileuszu 
papieskiego obyło się tutaj wczoraj nabożeń­
stwo w kościele St. Maria na Foro Trajano. 
Nalnabożeństwo przybył ambasador austro-wę- 
o-ierski z personalem ambasady, a nadto li­
czni członkowie tutejszej kolonii austro-wę- 
gierskiej.

Rzym, 9 marca. Pomimo upomnień 
lekarza przybocznego, aby Papież się szano­
wał. Ojciec św. odpowiedział, że za obowią-

  zek swój uważa, aby pielgrzymom, z dale-
ródzicom katolickim pod grozą kar ko- kich stron przybyłym, nie dać długo czekać 
nvch posyłać córki do interkonfesyjnej aa audyencyę. Przyjął więc wczoraj w sali

tronowej pielgrzymkę z Wiednia. Berlina i 
z Belgii, razem około 5.000 osób. W audyen- 
cyi wzięli także udział kardynałowie ks. Gru- 
scha i ks. dr. Kopp.

cofnięcie to jest przedewszystkiem warunkiem zmodyfikował swój reskrypt, w którym zaka- ™ t’swói uważa
,-lal^TTi.n m-9.7 C7,V nrawdfl. est ia P..„ . . .  „ „ j   * zek SWÓJ uważa.zał r  

śc ie ln y ch  posy

ra n ty  — •— do — ■ 
9'30 do 9'50,

ekskontyngentow*a I komisya budżetowa* Izby pruskiej" 85M70 m.
] Akademia mieścić się będzie w niemieckim 

domu dla Towarzystw, który zbudowany zo- 
^ aru®r„za brain4 Berlińską po zniesieniu wa-

OSTATIIA POCZTA

Jak dowiaduje się Fremdcnblatt, poli-1 wincyi 
tyczna dyskusya z okazyi rozpoczynającego 
się jutro, wo wtorek pierwszego czytania 
budżetu, zajmie trzy posiedzenia. Równocze­
śnie toczyć się będą pomiędzy przewodniczą­
cymi klubów rokowania w sprawie obrad 
komisyjnych nad przedłożeniami ugodowemi

 ......„„.c   -  , , snusyi KO _ ----
łów. Na począte*k ustanowionych będzie dwóch wyborów, między innymi także wyboru na-
nauczycieli z pensyą 7500—8000 marek. cy0nalisty Syveto’na wybranego w dl'u^  

Przedstawiciel rządu oświadczył, że Aka- Mielnicy Paryża, którego nazwisko sta-io - ię 
— ™'-~Ł i - . - -- -  w ostatnich czasach głośne z okazyi pon

wnego poruszenia sprawy Dreyfusa.

I demia mieć będzie wyłącznie na oku cele 
naukov\re i przyniesie korzyści całej pi°"

Urzędowy organ MrJdemburger Nachr. 
ogłaszają oświadczenie, zaprzeczające rozsze­
rzanym przez dzienniki pogłoskom o rzeko­
mym skandalu dworskim na dworze szwe- 
ryńskiin. Niektóre dzienniki doniosły imano- 

w  u o & ll *  * * * *  I A  ^  k.,ię i„a-w d .w . meklembar-

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 9 marca 1903. Giełda po­

łudniowa (Mittogżbórze). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117'20, Renta majowa 100'50, W ęgier­
ska renta koronowa 09 50, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 684'25, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 743' — , Akcye Anglo- 
banku 276-50, Akcye Unionbanku 539-—, 
Akcye Bankvereinu 49050, Akcye Liiuder- 
banku 410-50, Akcye Kolei państw. 69P50, 
Lombardy 52-—, Akcye kolei Elbethal 452-—, 

Usposobienie: silne.

czytanie tych przedłożeń będzie mogło na-1 sko-szweryńska Anastazya"V domu w. księ 
stąpić bezpośrednio po dyskusyi budżetowej, j żniczka rossyjska, już za żv’c.ia zmarł 
poczem zostaną one odesłane do jednej 
kiej komisvi złożonej z 48 członków.

S la v ' Curresp. donosi, że klub
prosił prezydenta Izby, hr. Yettera, aby ____
wę, tyczącą się rejonowania buraków odesłał otaczała się rzeko^no Ucznym'dworem męskim 
wprost do komisyi, jeszcze przed pierwszem urządzała huczne wycieczki i zabawy, na któ- 
czy ta n iem  w Izbie, gdyż klub ma zamiar za- rych bawiono się swobodnie, 
żądać pewnych poprawek i zmian w przed­
łożeniu.

Według doniesień z Petersburga ma

Wiedeń, 9 marca. Koło polskie. P re­
zes Jaworski zdał na. nnp7,aflrn nosiedzeiiia

W ie d e ń , 9 marca 1993. 
cie giełdy (Schinswonrso). Godz.

Zamknię-
mm.

Z k ó ł

Przedłożoną przez posła Rapaporta pe- 
tycyę krakowskiej Izby handlowej o popar­
cie drobnego przemysłu, przekazano polskim 
członkom przybocznej Rady przemysłowej.

Petycyę miasta Halicza w sprawie za­
prowadzenia rejonów fortecznych przekazano  i :—:parlamentarnych dowiaduje się dotychczasowy ajent rosyjskiego ministerstwa członkom komisyi wojskowej.

.4- n ...................... ‘ T) rr T rl ,'nof ntr o lroukn  TKT fiATIfluniA. Y\ T ilt.i 97. A.7 0  W 7.A0t.€łA 0 7 0 ,  r,nłn Iiwrl : 1 1Dcutsch - N at. Corresp., że Rząd jest skłonny skarbu w Londynie p. Tatiszczew zostać sze- 
zmienić ustawę o organizacyi szkolnictwa w fem najwyższego zarządu prasy w Rosyi

Po załatwieniu kilku drobnych spraw 
rozpoczęła sie poufna dyskusya o p r z ę d ł o -  

„yśl wniosku; postawionego n .  posiedBnln w miejsce u s t ę p , t a o  ltej posady seuą- l e n i u c h  u g o d o w y c h  
iomisyi skolnei o tyle, iż llady sskoluft krajo- tora Śwejerewa, i . Tatiszczew znany je. Praga, J maiea. W Asch i Krasi,

u7nnełnione będa reprezentantami, wybra- światu ze swojej działalności dyplomatycznej caell Zhuwazollo onegdąj wieczorem i wezo- 
J: yionr>7TTJiznii cjL-Ał i.. « ....................o.._. .1 _ raj  rano dosyć silne trzęsienie ziemi. W Karls­

badzie trzęsienie nie powtórzyło się.
C ie sz y n , 9 marca. (Teł. pryw ). Wczo­

raj odbył się tu uroczysty obchód 40 rocz­
nicy powstania z r. 1863. Na uroczystość

n y m i p rzez  n auczyc ie li szk ó ł ś r e d n ic h  i 
do w ych .

iu-

W czo ra j ran  
g ie rsk i m in is te r  sk a rb u
eia

i literackiej. Przed wybuchem wojny rosyj­
sko-tureckiej zajmował on stanowisko attache 
ambasady rosyjskiej w Wiedniu. W ósmym 

o przybył do Wiednia wę- dziesi ątku b stulecia należał do najwybitniej- 
karbu Lukacs, celem wzię- szych współpracowników ,, Now. W r m ja u ______  0 »/l.j »i ui/u-ipiwi-yłł muc;»» ii uw- W  i tllljll i

udziału w o b ra d a c h  nad ustawą o pod- konserwatywnego miesięcznika „Russ. Wiest- 
jęciu wypłat gotówką. niJp, który był organem Katkowa. Ta dzia­

łalność dziennikarska zbliżyła go do mini- 
■ stra skarbu Wittego, który go mianował przed 

O svtuacvi na Węgrzech piszą z Buda- sześciu laty ajentem mniisterstw7a skarbuJ • -i  ̂ .-.1% * ÂT* hol.-i aL i «— T  J- • -— j  »j^ui/cui miłiioLCJi ssb wa yikarrjju
„ _V — ........ iedeiiskieh: „W kołach | w Londynie. Ńa tern stanowisku spowodował

pesztu do pism w ' ' . gjfi ^yWo pyta- Tatiszczew szeroko w swoim czasie omawia- 
partyi niezawisłości zaj .. • a ^ p0(jrój, jjS SzeZerbatowa, prezesa moskie­

wskiego związku rolników do Londynu, która 
miała stać się punktem wyjścia dla zawią-

partyi niezawisłości zajmują 
niem, czy obecna obstrukcya ma się rozcią­
gnąć także na prowizoryum budżetowe ? Kwe­
stya jest na razie czysto teoretycznej na­
tury, gdyż prowizoryum budżetowe uchwa­
lono do końca kwietnia. Los przedłożeń woj­
skowych i gabinetu Szella, jak twierdzą nie­
którzy, zależy od tego, jakie stanowisko zaj­
mie opozycya, gdy na porządku dziennym sta­
nie znowu prowizoryum budżetowe. Według

Bankvereinu 500'25, Ake. Bodencredit 958 50, 
Akcye galic. Banku hipotecznego 539-—, 
Akcye kolei państwowych 693'23, Akcye ko­
lei Południowej 5 P — , Akcye. Tram w aj A) 
— , Akcye Tramway B )  — , Akcye
kolei Elbethal 454'—, Akcye kolei Półno­
cnej 5420' —, A kcje kolei czerniowieekiej 
—'— , Akcye Alpiny 389' — , Akcye Rima 
Muranyi 478'50, Akcye praskiego Towarzy­
stwa żel. — '— , Akcye Fabryki broni 
348-— , Akcye Tureckie tytoniowe 340' — , 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 99T0, 
Renta majowa 100 55, Austryaeka .Renta koro­
n o w a  101-—, Węgierska Rema koron. 99-40, 
56 1. Listy Tow.” kredytowego ziem. 97'95,

zania nowych stosunków handlowych-między 
Anglią a Rosyą. Między innemi zorganizo­
wał Tatiszczew eksport mięsa rosyjskiego do

b Od kilku miesięcy przebywa w Peters-1 Belgrad, 9 marca. Dwudziestą roczni- ; 
burgu, gdzie dogląda druku wychodzącej cę ogłoszenia Serbii królestwem obchodzono ‘

przybyło grono „Sokołów" z Krakowa, w licz- I 4 Listy Banku krajowego 99' — , 4 i pól 
Ma sń nh«v./.ri nmamiiwiflniBi" i ^  ganku krajowego 102 75, 4 prc.

Listy Banku hipotecznego 97'95, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 10P65, 5 prc. L i­
sty Banku hipotecznego 11P25, 4-prc. Gal. 
Obligaeye propinacyjne 99'SO, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 99'90, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 9 7 '-- , Losy tureek 
117-50, Marki 117T5, Ruble 253-25.

bie 30. Obchód rozpoczął się przemówieniem 
prezesa sokoła krakowskiego p. Turskiego, 
poczem nastąpiły produkeye muzyczne i wo­
kalne. Poeta Kubisz wygłosił własny wiersz, 
zastosowany do uroczystości. Na zakończenie 
odegrano „dramat jednej nocy" Aurelego 
Urbańskiego.

Po wieczorze odbyła się na cześć gości 
uczta; szereg toastów rozpoczął poseł Mi­
chejda. Goście krakowscy odjechali o 2 w 
nocy.

Budapeszt, 9 marca. Zmarł tu b. pre­
zydent gabinetu Bitto.

ie

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e o h o w i e c k i .



N a d es ła n e .

Dr. A&toni Wschtel
mieszka obecnie 

w następnej kamienicy Kopernika 20 
____________ Telefon 742._________

Renty Państwowe przeznaczone do 
konw ersji przyjmujemy do zrealizo­
wania lub ostemplowania bezpłatnie, 
oraz służymy radą przy zamianie na 

inne walory

S o k a l  ScLi l i e n
}q& bankowy i kantor wymiany.Dc

Jateo dobrą i pewną lokaeyę
poieo&ray

4%  Listy hipotlezne koronowe,
41/ ,0/, Listy hipoteczne.

Listy hipoteczne premiowane.
4°/0 Listy Tow. kred. ziemskiego,
41/*0/# < Listy B an k u  krajowego,
4s/„ Listy Banku krajowego,
56/9 Oblig&eye kiummalne Banku kraj. 
4®/# Pożyczkę krajową,
4*/* G al. O b ligaeye  pEopi.n&eyjim i w szel­

kie renty państwowe.
Nadto polecamy

Akeye gal. T o w arzy stw a e lek try czn eg o ^
P ap ie ry  ta sp rzed a jem y  i k u p u je m y  po  n « j- 

d o k ła d a ie js sy is  ku rs ie  dz iym arm .
< /
a\ .A N T O R  W Y M I A N Y

e. k. uprz. g a l  ak cy jn e g o

l )  h I? V  TT U J  T) n rn T T 'ir '7 'h .r irn  fi 
u  C l i . a :  i j  L i H u Z i i j i  J l f t l k i ,

Do Wielmożnej Pani Amalii d’Endel, właścicielki 
pensjonatu we Lwowie.

Zarząd „Macierzy szkolnej “ w Cieszynie 
potwierdza odbiór kwoty 60 K, nadesłanej łaskawie 
przez Wielmożną P an ią  a zebranej w Jej pensjona­
cie z loteryi fantowej na cele gimnazjum w Cieszynie.

Nie po raz pierwszy cieszy się na iz Zakład 
łaskawymi względami Wie) możnej Pani, gdyż „Macierz 
szkolna otrzymała już kilkakrotnie z Jej Zakładu 
znaczne ofiary. To też podpisany Zarząd poczuwa 
się uiniejszem do bardzo miłego obowiązku złożeni* 
Wielmożnej Pani najgorętszego podziękowania za 
życzliwe popieranie działalności „Macierzy" już od 
dłuższego czasu.

Łączymy wyrazy głębokiego szacunku t po­
ważania "
D r. A. Dyboski,

sekretarz.
K s. Józef Loudzin,

prezes.

pP r.sE y J© eS * » ll I,w©W(H™

Dnia 9. m arca 1903.
HOTEL GEORGE.

PP. Z. hr. Lanekoroński z Tartakowa, P. fir. 
Boztworowski z Rybnej, A. Cieński z Olejowa.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. J. Klimkiewicz z Horedyszeza, J. Jary- 

mowicz z Chłopczyc.
HOTEL IMPERIAL.

P. S. Klobassa ze Skoliszyna.
HOTEL STADTMULLERA.

P. A. br. Harmuzaki z Czerniowiec.

Wystawy i Muzea.
M iejska W y staw a okazów  przemysłu 

krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż.

Z ak ład  narodow y im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2 giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz. 
3-ciej do 5-tej po południu.

C JS S f H U  
lw ow skiej Izby handlow ej i przem ysłow ej

Lwów, dnia 9. marca 1903.

I . Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idacy i................................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) .....................................
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r . ) ..........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L isty zastawne za 100 kor, 
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10%

„ „ 41/* % „ H  w 50 *•
„ „ „ 4 % „ 60 l.po200k.
„ kraj. 4?J| % „ los w 51 1.
„ „ 4% „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem...4% (pierw­
sza e m i s y a ) ................................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 #
los. w 411/, l a t ..........................
4% los. w 56 l a t .....................

I I I .  Ob lig i za 100 kor.
G il. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 ein.) 

S p *  „ „ 41/, % (3 em.)
„ 4% (4 em.)

Kol. lokalne dtto po 200 kor.
Pożyczki kr. 6% w. a. z. r. 1873

„ „ 4 %  po 200 kor. z ro­
ku 1893  

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 
n n » 4%% „ 200 „ 

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 

V . Monety.
Dukat c e s a r s k i ............................... ,
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

pł,acą |żądają 
waluta koron.
K. h . ] K. h. 

55Ó —o40 — 

280 -

e
o,
2

N
Ol
■o

577

400

111 
101  -

97 50 
102 50
99 -

98 20

98 40 
97 75

99 40 
103 50 
102 40 
102 —  

98 70 
98 70

qq _
96 50 

101 50

73 -

płacą żądają

11 26 
19 — 

250 — 
252 — 
116 80

584 -

350

420

98 20 
103 20
99 70

98 45 

100 10

99 40 
99 40

99 70

78 —

11 40 
19 20 

254 -  
254 
117 40

100.50
100.50 
i 78. — 
154. — 
185. — 
245—  
245—  
304—

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 8. marca 1903.

A. Ogólny d ług  państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ..................................... 100.-50 100.70
lu ty -s ie rp ie ń ....................................  100 50 100.70

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipieu....................................
kw ieeień-październ ik .....................

Losy z roku 1854 po £50 zł. mk. 3-2 pr.
,i „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .

„ 1S64 po 50 zł.....................
Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

B. D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podijdku
za 100 zł. 4 pr.........................121.10

Austr. renta w wal. kor. wolna od
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  101.10

C. Obligaeye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100.50 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 119.70 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/,

pr. (ostemp. akcye) ...................519.—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5))* pr.............................................
Kol. Karola Ludwiua po 200 zł. mk.

(ostemp. -akcye) 5 pr.........................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

129.60 

100.10 

100.20

Obligaeye pierw szeństwa (kolejowe), 
i-c. Albrechta za 300 zł. 5 pr

1000

100.70
100.70 
188—  
155. 
187—  
249—  
249—  
30 k ~

121.30

101.30

101.40

120.70

523—

130.60

101.10

101.20

pr.
200

Kol. Ar 
w złocie za 200 zł. 5 

Kol. Czeskiej zaeh. za
5000 zł. 4 pr.......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r..............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr.......................................................

Kol. galie. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr.........................................

Kol. lv owsko-ezem-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r................................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer-

115.— —.—

100.60 101.60

100.75 101.75

100.35 101.35

99.75 100 75

1 0 0 .- 100.60

1 2 0 .- ___

D. D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 121.55 — —

„ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr............................................... 99.55 99.75
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 159.2.7 160:25
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 200.— 203.— 
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 200.— 203.—

E. Obligaeye indemuizacyjiie.
Kroacyi i Sławonii .................................99.25
Węgier za 1.00 zł. 4 pr............................... 99.05

F . Inae publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr. .  .................................... 27S.25
Poż. reguł. Dunaju z r. 187S los 5 pr. 108.75 
Poż. kraj. Bukowiny % r. 1893 los za 
,M(K) kor. 4 pr....................................... 99.50

100.25
100.05

płacą

104.40

v oÓo 
99.20

żądają

100.25
100.20

280.25

100.50

Bukowińskie obi. propinacyjne los za
100 zł. 5 pr. . ..........................

Gal. poż. kr. z r. 1S73 za 100 zł. 6 pr.
„ ,, ,, „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr. . .  .....................  96.25 97.25

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 89.20 91.20
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. — — —

(za 100 zł. Nom.).
Anglo Austr. banku los w 30 1. 4U, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 18S0 3 pr.
„ 1889 3 pr. 

Bukowiński zakł. kred. ziem. Los 5 pr.
n „ ,i los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los -5 pr.
„ „ „ los 50 1. 47j  pr. .

„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 pr........................................................

Gal. Tow. kred. ziein. 4 pr. los. 56 lat
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat

„ 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/, pr. 5D/a lat zwrotne . . .

Banku kiajowego oblig. komun. 2 emi­
sya 5 p r................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr.

Banku kr. losy 5 7 1 .  za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/* lat los. 4 pr.

„ „ „ 50 lat los 4 pr.

I I . Obligaeye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow żegl. par. po Dunaju za 100 i
200 6 pr.........................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 

n ,i ii „ n u 1887 4 pr. 
n » „ „ 1888 4 pr.
„ , i, „ „ r 1891 4 pr.

Kolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr.........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr.................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (B asilio « 5  zł. . .
Żaki td kred. dla hand. i przem 100 zł.
Olary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbniku 20 zł. . .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
PaiiTy 40 zł. mk.....................................

listy dłużne

99.20 100/20
268 25 272.25
2 6 4 .- 2 6 3 .-
105.75 i 06.75

93.50 99.50
111.25 112.—
101.10 102.10

97.40 98.40
97.45 98 45
9 9 . - 99.75
98.50 —.—

102.25 103 25

103 — —.—
1 0 2 .- 103.—

9 9 .- 99.50
1 0 1 .- 1 0 2 .-
101.— 1 0 2 .-

100.50 110.30
116.50 1 !7r80
1 0 1 .- 101.90
1 0 i . - 101.90
101. - 101.80.
101.— 101.80

94.— f. 9p:—

99.65 100.65

110/7# 111/75
110.75 11L.75
99.60 100.60

1 9 .- 20.— 
h Ił-A4 D L .--

179.—
4 » > 0  —

ISO—
8 4 . - 89—
75.— 77—
75.— 77—

M - ISO—

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. .
Salina 40 zł. mk.....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk..............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. # / ,  pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

płacą
55.25
27.50
74—

232—
74—

260—

żadają
56.25
28.09
76—

237—
78.-

310—

200.— 250.-

K. Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 276. — 278—

2650.— 2655.-

745—  
522—  
542.—

Peszt, banku handl. 500 zł.
Zakł. kred. dla handlu i przem.
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  743. -  
Dolno austr. tuw/esk. 500 zł. . . . 520—
Galie, banku hipot. 200 zł. . . . 539.—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 270 — ——
Banku dla krajów, koronnych 200 zł. 410.75 411.25

„ Austro-węg. 1400 k ..................  1589.— 1592—
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 537.— 539—  

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 255.— 256—  
Zimosteuska banka 100 zł..................  254.50 255.50

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. Irol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 414.— 42.2.— 

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. -380.— 400—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. -5400.— 5500.— 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.— ——
Kol. Lwów-Bełzeo (ake. pierw.) 200 zł. —•.— —,—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 581.— 583.— 
„ wschod.-galic.-lokuln. 200 zł. . 392.— 400.—
„ państwowych 200 zł.......................—.— —.—
„ 'południowej 200 zł.........................— .— —.—
„ węg. gąlie. I. 200 zł...................... 442.— 448.—

Austr. iiow. żegl. na Dunaju 500zł. mk. S95.— 899.—
31. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowycii.

Tow kopalń węgla w Briis 100 zl. . 714 — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. S78. — 
Austr. tow. góruicze Alpine 100 zł. . 384.50 
F ragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zl. 1630.—
Schcdnicy -500 kor............................ -585.—
Tureck. zarz. tytoniów. 500 franków. —.— 
Trifa.il. tow. kop. węgla 70 zŁ7

716.— 
883.— 
385.50 

1 8 4 0 .-  
595.—

4 1 9 .-  4 2 2 .-

N. W E K S L E .
Beriin za 100 marek 5 pr. .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 franków . . .
Petersbi*£.za 100 rubli 4 ‘/» pr. —
Nieinieckio b a n k i.....................
Włoskie b an k i..........................
Francuskie banki . . . .  
Szwajcarskie banki . . .

O. W H U T  Y.
Dukat c e s a r s k i ...........................
Austr. w ęg/8  guld. złota moneta
20-franków ku................................
20 -m ark ó w k a ................................
Rosyjskki półimpejyał . . . .  
Niemieckie banunotyza 100 marek 
Włoskie banknoty z;» 100 Hr .
R:\bia........................................

117.1.5 117 35
240.25 240.55

95.55 95.65

117.20 117)55
95.45 95.65

95.30 95.4-7

Y.
11.32 11.36

19.10 19.12
23 44 23.52

117.) 5 11.7.35
95.45 95.65

2.53 V. 2 54

[1748 3 - 3 ]
Sądowa haJa aukcyjna we Lwowie 

ulica Jagiellońska 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie pow­

szednie) przed południem od 8 do 12 po 
południu od 2 do 6, w soboty po południu 
od 3 do 8.

L i c y t a c j e :
W i ó r e k  10, marca 1903 o(l 10 do 12 

godz. meble, obraz olejny, fortepiany i ma­
szyny, do szycia.

Ś r o d a  11. m&rca 1903 od 10 do 12 
godz. meble, maszyny do szycia, fortepiany 
i obrazy olejne.

C z w a r t e k  12. marca 1903 od 10 do 
12 godz. meble, lexicon Brockhausa i urzą­
dzenie resUuraeyjne.

P i ą t e k  13. marca 1903 od 10 do 12 
godz. meble, fortepiany, kosztowności, per­
skie dywany i maszyna introligatorska.

S o b o t a  14. marca 1903 od 3 do 8 
godz. tanie meble, bielizna i garderoba.

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, duia 1. marca 1903.

j Nieruchomość powyższa oceniona na
: 6042 kor.
| Najniż*za cena, niżej ktSrej sprzedaż
; nie nastąoi, wyno i 4008 kor. 
j Warunki licytacyjne i inne odnośne do-
I. knmecta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
i w murze Nr. 33.
i Takie prawa, w obee których niniejsza
i licytacya byłaby niedopuszczalną należy zglo- 
i sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
j minie licytacyjnym, inaczej roszczenia togo 
j rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
I glyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjni go powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, W-sied2ib:e sądu, 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 10. lutego 1903.

L. ez. E. I. 1596/2 (5) [1863 2— 3]
Dnia 23. marca 1903 o godz. 11 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 22 
sądu tutejszego, licytacya realności w Ko­
łomyi Nr. kons. 81 wyk. hip. 463/11.

L. cz. E. 968,2 (7) [1848 2 - 3 ]
Na żądanie Meehla Steina, kupca w 

Krzy worówni i Majera Gartnera, kupca w Ko­
sowie, cdhęd/.ie się dnia 2-3. marca 1903 o 
godz. 9 przed p dudnieni w sądzie niżej wy­
mienionym. w biurze Nr. 4, licytacya real­
ności wykazem hip. 1. 471 księgi gruntowej 
gminy Krzyworównia objętej składającej się

| z parceli gruntowej 1777 łąka z pobudowa- 
i nym na niej domem huculskim, tudzież z 

parcel gruntowych 1776 rola i 1778 łąka 
wraz z przynależytościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest (fcęł/ipną na 1200 kor.

Najniższa cena wynosi 800 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się ustala i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
poddzag godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byleby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju oo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutniem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
ołEinie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzemacn tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 19. lutego 1903.

| L. cz. E. 970/2 (6) [iS9S]
Na żądanie Natana Giiiaspaua w Dę­

bicy, odbędzie się dnia 26. marca 1903 o godz. 
9 przed południem w sądził niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 7, Ticytaeya realności 
lwh. 229 ks. gr. gin. Podgrodne objętej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytację, jest ocenioną na 643 kor. 01 hal.

Najniższa cena wynosi 428 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zglo • 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczorym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o d&lszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, j&śli nie mieszkają w okręgu sądu niżąj 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
po Inomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dębica, dnia 27. lutego 1903.
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L. cz. E 2004/2 (10) [1808 3 - 3 ]

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Haliczu, odbędzie się dnia 26. marca 1903
0 godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, lieytacya ca­
łej realności whl. 551 ks. gr. gminy kat. 
Dubowep.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 600 kor.

Najniższa cena wynosi 400 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 1. marca 1903

L. ce. E. I. 1125/2 (14) [1892 1 - 3 ,
Dnia 23. marca 1903 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się vr biurze Nr. 22 
sądu tutejszego, licytacja realności w Koło­
myi Nr. cons. 102 wyk kip. 175/11. z przy- 
należytośeiami.

Realność powyższa oceniona na 12.755 
kor., zaś przynależytości na 5 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 7504 kor. 
16 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 33.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie. licytacjrjnym, inaczej roszczenia teg. 
rodzaju co do samej nieruchomości uie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszoae.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istfieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Kołomyja, dnia 7. lutego 1903

3522 18144 części realności whl. 324 gm. 
Borszezów Oleksy Buhajczuka własnych.

Części nieruchomości, wystawionych na 
iicytacyę, są ocenione na 148 kor. 30 hal.

Najniższa cena wynosi 98 kor. 86 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. . . . .

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tei nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
d z i n  urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których mniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby b^e już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych częściach nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie nrzez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą ternuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV
Zibiotów, dnia 8. lutego 1903.

L cz. E. 509/2 (9) [1897]
Zastanowienie postępowania licytacyjnego. 

Wprowadzone na wniosek c. k. Skarbu 
Państwa postępowanie licytacyjne co do 1/4 
i 5;16 części ciała hip. I. 81 ks. gr. Busk, 
Maiki Recht własnych zostało zastanowieniem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 26. listopada 1902.

L. cz. E. VIII. 1000/2 (5) [1893,
Na żądanie Mojżesza WeDsmanoa, za­

stąpionego przez adw. Dra Hullcsa, odbędzie 
się dnia 30. marca 1903 o godz. I I 1/, przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 30," lieytacya połowy realności 
wyk. hip. 1. 2231 gmfny Stanisławów t. j. 
połowy p. gruntowej 1. k. 1599/1 na której 
znajduje się oparkaniony drewniany budynek
na skład zboża.

Połowa tej nieruchomości, wybawiona 
na licytaeye jest ocenioną na 4631 kor. 
75 hal.

Najniższa cena wynosi 3087 kor. 83 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 29.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
tei minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
zamieszkałego.

(’. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII,
Stanisławów, 24 lutego 1903.

L. cz. E. 1093/2 (5) [1878]
Dnia 1. kwietnia 1903 o godz. 9 przed 

południem w sądzie siżej wymienionym, w 
biurze Nr. 21, odbędzie się lieytacya

»Gazela Lwowska* Nr. 50 z

L. ez. E. 1058/2 (4) [1867]
Dnia 3. kwietnia 1903 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4, odbędzie się lieytacya realno­
ści objętej whl. 7 ks. gr. gm. Kościaszyn 
wraz z przynależytościami opisaaemi proto­
kołem oszacowania na podstawie warunków 
prztdłużonych niniejszem zatwierdzonych.

N ieruchom ość, wystawiona na licytacją
jest ocenioną na 1950 kor., przynależności 
zaś na 153 kor.

Najniższa cena wynosi 1402 kor., poni- 
żei tej ceny sp rzed aż  nie przyjdzie do skutku.

'Warunki licytacyjne i odnośne doku­
ment* może każdy mający chęć kupienia, 
p r z e j r z e ć  podczas godzin urzędowych w sądzie 
niż»j wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną nałoży zgło­
sić do sądu sajpóźaiej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 20. lutego 1903.

dj połowy gospodarstwa wiejskiego wr Tu- 
turkowicach Nr. 463 wyk. hip. ocenionego 
ria 548 kor. 40 ha), dnia 11. maja 1903 o 
9 przed południem.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1) 1755 kor. 32 hal., 
ad 2) 983 kor. 50 hal., ad 3) 2860 kor., ad 
4) a) 2211 kor. 66 hal., ad 4) b) 1 kor. 76 
hal., ad 4) c) 138 kor. 26 hal., ad 5l a) 
2085 kor. 33 hal.. »d 5) b) 363 kor. 46 
hal., ad 5) c) 1072 kor., ad 6) a) 761 kor. 
16 hal., ad 6) b) 400 kor., ad 6) c) 150 
kor. 66 hal., ad 7) a) 1319 kor. 46 hal., ad 
7) b) 362 kor. 48 hal., ad 7) c) 543 kor. 
82 hal., ad 7) d) 365 kor. 60 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości uie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych, nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 21. lutego 1903.

: w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
] i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 

urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej11.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Tarnowie lub w pobliżu Tarnowa mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego: w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 6. m arca 1903.

L cz. E. 3356/2, E. 3456/2, E. 338 /2, E 
3361/2. E. 3353 2, E. 209 3, E 211/3 L1877J

W sądzie tutejszym biuro Nr. 7, odbę­
dzie się lieytacya następujących nierucho 
m ości:

1) Gospodarstwa wiejskiego w Lu czy- 
cacli Nr. 158 wyk. hip ocenionego na 2633 
kor. dnia 9. kwi tnia 1903 o godz. 10 przed 
południem,

2) domu w Sokalu Nr. 3884 wyk. hip. 
oeemonego na 1967 kor. dnia 30. marca 
1903 o godz. y przed południem,

3) gospodarstwa wiejskiego w Sokalu 
Nr. 2093 wyk. hip. ocenionego n a  4290 kor. 
doia 24. kwietnia 1903 o godz. 10 przed 
południem,

4) a) gospodarstwa wiejskiego w Tar- 
takowie Nr. 1)5 wyk. hip. ocenionego na 
3317 kor. 52 hal., b) 2/3 części gospodar­
stwa wiejskiego w Tartakowie Nr. 1.17 wyk. 
hip. ocenionego na 2 kor. 5C> hal., c) 6,15 
części gospodarstwa wiejskiego Nr. 50.6 wyk. 
hip. gm. Tartaków ocenionego na 207 kor. 
38 hal, dnia 24. kwietnia 1908 o gods. 10 
przed południem,

5) a) gospodarstwa wiejskiego w Tar 
takowie Nr. 330 wyk. hip. ocenionego na 
3128 kor., b) gospodarstwa wiejskiego w Tar­
takowie Nr. 332 wyk. hip. ocenionego na 
545 kor. 20 h a l , c) połowy gospodarstwa 
wiejskiego w Tartakowie Nr. 315 wyk. h ip . : 
ocenionego na 1608 kor. dnia 24. kwietnia 
1903 o godz. 10 przed południem,

6) a) gospodarstwa wiejskiego w Po- 
turzycy Nr. 71 wyk. h'p. ocenionego na 1141 
kor. 75 bul ,  b) gospodarstwa wiejskiego w 
Poturzyey Nr. 72 wyk hip. ocenionego na 
600 kor., c) gospodarstwa wiejskiego w Po­
turzyey Nr. 75 wyk, h 'p. ocenionego na 
226 kor. dnia 4. maja 1903 o godz. 9 przed 
południem,

7) aj gospodarstwa wiejskiego w Tu- 
turkowicach N r 75 wyk hip. ocenionego na 
1979 kor. 20 h a l, b) gospodarstwa wiejskie-1 
go w Tuturkowieach Nr. 465 wyk. hip. oce- j 
nionego na 543 kor. 72 h ń ., c) gnspodar- : 
stwa wiejskiego w Tuturkowieach Nr. 47 L ; 
wyk. hip. ocenionego na 815 kor. 73 hal.,

dnia 10. marca 1903.

cz E 1759/2 (4) [T906]
Na żądanie lowarzystwa zaliczkowego 

w Przemyślanach odbędzie się dnia 20. 
marca 1903 o godz. 10 przed południem w 

niżej wymienionym w biurze Nr. V. 
lieytacya I.) realności Iwh. 483 o-m. Prze­
myślany, wraz z przynależaościanTi sklada- 
jącemi się z dębowego częstokołu, J I )  real­
ności lwh. 678 gm. kat. Przemyślany, wraz 
z przynależaościami składającymi się z dre­
wutni, chlewu, stajni, szopy, stodoły, 6 drzew 
owocowych, 20 sztuk jodełek, 3 drzew cze­
reśniowych, 34 drzew owocowych (jabłonie 
i grusze) i dębowego płotu, wreszcie III.) 
realności whl. 91 gin. kat. Burszów.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tację są ocenione następująco! I.) realność 
lwh. 483 gm. Przemyślany na 2000 kor. 
zaś przynależności na 70 kor , II.) realność 
lwh, 678 gin. kat. Przemyślany [na 2500 kor. 
przynależności, zaś na 137S kor., III l real­
ności whl. 91 gm. B am ów  na 1760 kor.

N*jniższa cena wynosi odnośnie do 
realności ad L) kwotę 1380 kor., ad II.) 
kwotę 1939 kor., zaś ad III.) kwotę 1173 
kor. 32 hal,, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnośne akta 
pizeglądać można w kaacelaryi sąd.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 10. lutego 1903.

L. cz. S. 1/2 (175) [1859]
W konkursie Samuela Schwebera celem 

likwidacji i uporządkowania dodatkowo zgło­
szonych wierzytelności, tudzież takich wie­
rzytelności, które zostaną zgłoszone do dnia 
7. marca 1903, wyznacza się audyeucyę na 
dzień 9. marca 1903 o godz. 9 przedpołud­
niem w e. k. sądzie obwodowym w Przemy­
ślu w biurze Nr. 14

Przemyśl, dnia 18. lutego 1903.

Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 7 2 (89) ri9121
W konkursie Samuela M ullera' wystą­

pił zarząd masy z wnioskiem, ażeby ogół 
wierzycieli rozstrzygnął, czy za oliarowaną 
za wszysten towar wraz z urządzeniem kry- 
dataryusza kwotę 10.600 kor. — wobec te^o 
że przedmioty te w inwentarzu masy osza­
cowane były na 38.200 kor. przyjąć można 

Celem powzięcia uchwały w"tym kie­
runku wyznacza się sudyeaeya na dzień 10. 
marca 19 '3 o godz. 10 przed południem w 
c k. sądzie obwodowym w biurze Nr. 11, 

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli
konkursowych.

Rzeszów, dnia 5. marca 1903.

Konkursa.

L. ez. S. 1 3 ( 1 )  [1 8 9 1 1 - 8 ]
Edyt konkursowy.

0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie ze­
zwolił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
majątku Spółki handlowej zarejestrowanej 
pod iirmą „Sedlaczek i Muszyński* w Tar­
nowie jak też do prywatnego majątku oso­
biście odpowiedz alnyoh spólników Wacława 
Muszyńskiego i Rudolfa Sedlaezka w Tar­
nowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu krajowego p. Gajewskiego 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana 
adwokata dra Ludwika Glasera w Tarnowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej ua dzień 16. marca 
1903 o godz przed 10 południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 21. przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą­
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy 
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, którzy 
chcą wystąp ć jtk o  wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby rossez-nia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawiał, stosownie 
do przepisów ora. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie najdalej do dois. 16. kwietnia 1903 a na 
audyencyi likwidacyjnej, na dzień 13. m a ja  
1IU'3 godz. 10 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali jo i usta­
nowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaDiedbsją terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosle przez ponowne zwołan;e ogółu wie- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wyklu żeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo

L. 5986. [1790 3 - 3 ]
K O N K U R S .

Magistrat miasta Śniatyna rozpi­
suje konkurs w celu obsadzenia po­
sady inspektora policyi z roczną płacą 
1100 koron i dodatkiem akty walnym 
200 koron, oraz prawem do emerytury.

Kandydaci winni wykazać się egza­
minem kwalifikacyjnym po myśli rozpo­
rządzenia Wydziału krajowego z 28. 
lutego 1893 Nr. 24 Dz. u. kr. lub 
egzaminem na komendanta posterunku 
żandarmeryi po myśli ustawy z 26. 
lutego 1876 Nr. 12 Dz. u. p. dotych- 
czasowem zajęciem, znajomością obu 
języków krajowych i języka niemieckie­
go, wreszcie biegłością w koncepcie i 
załatwianiu spraw urzędowych.

Stabilizacya może nastąpić po 
upływie roku nienagannej służby.

Podania udokumentowane należy 
wnosić do końca marca b. r.

Magistrat król. wolu. miasta.
Śniatyn, 18. lutego 1903.

L. 419 [1830 2—3]
K O N K U R  S.

Wydział Rady powiatowej w Ko­
sowie rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę lekarza okręgowego mianowicie 
dla okręgu sanitarnego Kuty, obejmu­
jącego 10 gmin i tyleż obszarów dwor­
skich jako to: Kuty miasto, Roztoki, 
Rożen wielki, Rożen mały, Tudiów, 
Kuty stare, Słobódka, Kobaki, Czerha- 
nówka i Rybno o ilości 21175 mie­
szkańców, z siedzibą w mieście Kuty.

Płacę lekarza okręgowego w Ru­
tach ustanowił Wydział krajowy w kwo­
cie 1200 koron, ryczałt na objazdy 
zaś w kwocie 800 koron rocznie.

Obowiązki lekarza okręgowego 
określa instrukeya wydana przez c. k. 
Namiestnictwo w porozumieniu z Wy­
działem krajowym we Lwowie a mia­
nowicie §. 14. rozp. wykonawczego do 
ustawy z 2./II. 1891 dz. ust. i rozpo­
rządzeń krajowych Nr. 82.
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Lekarz okręgowy ma obowiązek 

utrzymywania apteki domowej i spełnia­
nia czynności w ambulatoryum w ra­
zie utworzenia go w siedzibie tego 
okręgu.

Ubiegający się o tę posadę winien 
wnieść w nieprzekraczalnym terminie 
dni 30 licząc od dnia trzeciego ogło­
szenia w »Gazecie Lwowskiej«, należy­
cie udokumentowane i ostemplowane 
podanie do Wydziału Rady powiatowej 
w Kosowie i wykazać, że posiada na­
stępujące warunki:

1. prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego,

2. dyplom doktora medycyny 
uprawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej,

3 nieskazitelny charakter,
4. znajomość języków krajowych,
5. praktykę najmniej dwuletnią 

w zawodzie lekarskim,
6. dostateczną fizyczną zdatność.
Pierwszeństwo będą mieli ci kan­

dydaci, którzy wykażą się dłuższą 
praktyką szpitalną na oddziale chorób 
wenerycznych i skórnych.

Podania nieudokumentowane lub 
po terminie wniesione nie będą uwzglę­
dnione.

Posada ta na razie zostanie na­
daną prowizorycznie poczem może 
nastąpić stabilizacya.

Wydział Rady powiatowej.
Kosów, dnia 2. marca 1903.

L. cz. frez. 632 5/3 [1860 1 - 3 ]
K O N K U R S .

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
lekarza więziennego w Tarnowie, do której 
jest przywią,zaae; wynagrodzenie roczn" 500 
kor. tudzież dalsze 125 kor. za pełnienie 
obowiązków chirurga więziennego, rozpisuje 
się konkurs do dnia 25. marca b. r

Podania o tę posadę należy wnieść w 
powyższym czasokresie do Prezydyum c. k. 
sądu obwodowego w Tarnowie.

Tarnów, dnia 6. marca 1903.

L. 6821 R. szk. kr. [1879 1—3]
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady nauczyciela 
religii rzymsko-katolickiej w c. k, giinnazyum 
w Stryju ogłasza się nimejszem konkurs.

Do posady tej są przywiązane pobory, 
ustanowione ustawą z dnia 19. września 
1898 Dz. pr. p. Nr. 173.

Kapłani, ubiegający się o tę posadę, 
winni wnieść podania zaopatrzone w po­
trzebne dokumenta, za pośrednictwem prze­
łożonej Dyrekcyi do Prezydyum c. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do końca mar­
ca 1903.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 26. lutego 1903.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Ne. III. 970/2 (3) ‘ [1691 3 - 3 ]

C. k. Sąd powiatowy Oddział 111. w 
Brzeżanach, na wniosek Stanisława W i­
szniewskiego wdraża postępowanie amortyza­
cyjne kwitu kasy krajowej we Lwowie z 
dnia 28. lutego 1899 opiewającego na 1320 
kor., która to kwota miała służyć jako kau 
cya na zabezpieczenie dotrzymania kon­
traktu dostawy szutru na gościniec krajowy 
Rohatyn-Tarnopol.

W tym celu wzywa się, by każdy kto- 
by powyższy kwit posiadał, lub sobie pre- 
tensye do niego rościł, zgłosił się z tym 
kwitem w sądzie tutejszym i prawa swoje 
wykazał, a to w przeciągu 1 roku, t; m ie­
sięcy i 3 dni cd dnia pierwszego ogłoszenia, 
gdyż w przeciwnym^ razie, z upływem po­
wyższego czasokresu na ponowne żądanie 
wnioskodawcy, lub jego pravronabyh''cy, n a ­
stąpi stanowcze orzeczenie umorzenia,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział UL 
Brzeźany, 18. stycznia 1903.

L. cz. C. II. 72/3 (1) [1835 3—3]
Przeciw Sarze Kraus i Samuelowi Krau­

sowi, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowe­
go w Brodach przez Małkę Defron pozew 
o uznanie prawa zastawu dla kwoty 100 ru­
bli zpn. i 100 rubli zpn. sr. za zgasłe.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 12. 
marca 1903 o godz. 9 przed południem w 
tut. sądzie biurze Nr. 3.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. dra Schaffa w Brodach kura­
torem.

Tenżj kurator zastępywać będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biody, dnia 19. lutego 1903.

L. cz. A. 372/01 (6) [1659 3 -8 ]
C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu 

wzywa niewiadomą z życia i miejsca pobytu 
Kunegundę Barszczyńską, względnie jej nie­
znanych dziedziców, w przeciągu roku od 
dnia niżej wymienionego zgłosili się w tu 
ipjszym sądzie do spadku po ś. p. Antonim 
Barszczyńskim dnia 19. września 1901 w 
Jarosławiu z pozostawieniem pisemnego ko­
dycylu zmarłym i do spadku tego się oświad­
czyli, gdyż inaczej postępowanie spadkowe z 
oświadczonymi dziedzicami i z dr. Rothstei- 
nem adw. z Jarosławia kuratorem Kunegun- 
dy B&rszczyńskiej zostanie przeprow&dzonem. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jarosław, dnia 31. grudnia 1902.

L. cz. A. 616,00 (11) [1669 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wi­

szni zawiadamia, że w Tuligłowaek zmarła
21. czerwca 1900 Tacyanna lo  Dmytryszyn 
2o Hryńczyszyn do którego spadku powoła­
ną jest także Naćka Dmytryszyn.

Sąd n;e znając miejsca pobytu tejże 
wzywa ją, aby w przeciągu roku od dnia 
ogłoszenia tego edyktu licząc, wniosła oświad­
czenie do spadku, w przeciwnym razie spa­
dek będzie przeprowadzony z dziedzicami 
zgłaszającymi się i z kuratorem dla ni Dj 
ustanowionym Józefem Kwissm z Tuligłów.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sądowa Wisznia, dma 28. września 1901.

L. cz. Prez. 431 18 P/3 [1800 3 - 3 J
Jego Ekscelencya Pan Prezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego mianował dla dru­
giej zwyczajnej dnia 25. maja 1903 rozpo­
cząć się mającej kadencyi posiedzeń sądu 
przysięgłych przy c. k. sądzie obwodowym 
w Sanoku, Prezydenta tegoż sądu, Kajetana 
Chylińskiego, przewodniczącym, a zastępca­
mi jego radców sądu krajowego: Włodzi­
mierza Janowskiego, Władysława Smólskiego, 
Joachima Tomaszewskiego, Józefa Paszkie­
wicza, dra Oresta Dobrzańskiego i Piotra 
Janickiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Sanok, dnia 2. marca 1903.

L. ez. O. VI. 30/3 (3) [s803 3 - 3 ]
Przeciw Michałowi i Apolonii małż. 

Kreppil, których miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesionym został do c. k. sądu powia­
towego w Samborze przez Jana i Kordulę 
małż. Petryniak w Pimanach pozew o wła­
sność i intabulacyę parc. gr. 811 i 813 ks. 
gr. gm. Kalinów.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14. 
kwietnia 1903 o godzinie 9 rano w biurze 
Nr. VI.

Celem strzeżenia prawr ich ustanawia 
się pana Jana Kuhny, gospodarza w Kalino- 
wie kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Sambor, dpia 3. marca 1903.

L. 29.02!.
OBWIESZCZENIE 

e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 
4. marca 1903, L. 9201 normujące uż do 
odwołania przywóz zwierząt i mięsa z krajów 
kcrosy węgierskiej do królestw i krajów re­

prezentowanych w Radzie państwa.

I .

Poniżej wymienia się te gminy na Wę­
grzech i w Kroaoyi Sgawonf, z których w myśl 
artykułu 1. ustęp 1. i 2. rozporządzenia rai- 
listeryalnego z d. 22. września 1899 (D*. u 

Nr. 119) z powodu istnienia chorób sta­
dnych zsbzany jest przywóz szczegółowo po­
lanych gatunków zwierząt.

Tc zakazy, które już z mocy samej 
i mowy obowiązują, rozciągają się na gminy 
imiennie wymienione i na gminy sąsiednie.

W myśl tego jest zakazany:

1. Z W ę g k r :
a) z powTodu zarazy pyskowe-raeko  

wej p rzy w ó z  z " le r z ą t  racicowych (bydła 
rogatego, owiec, kóz i świń).

iomitfct A l . s ó - F e h ó r ,  powiat sądowy 
Balazsfalya: z gmin Osicsóholdyilag, Soro- 
stely; powiat sądowy Kisenyed: z gmin
Órmónyszekes, Pókafalya, Szekaspreszaka;

komitat B & r s, powiat sądowy Ar&nyos 
m aró t: z gminy Perlep ; powiat sądowy Lóva: 
z gmin Barsendrói, Nagykślna, Zselicz; po­
wiat sądowy Verebćly: z gminy Tóhól;

komitat F e j  er, powiat sądowy Ado- 
ny: z gminy Eresi; powiat sądowy Sarbo 
g ś rd : z gmin Igar, Kaloz, Szeutagota; po­
wiat sądowy Szókesfeheryar: z gminy Na- 
g y lin k ;

komitat F o g & r a s ,  powiat sądowy Fo- 
garas: z gminy Fogaras ;

komitat G o m ó r - K i s h o n t ,  powiat 
ądowy Rimaszecs: z gmin Alsóbaiog, Batka, 

Felsóbalog, Ivanyi, Rimaszeas, Uzapanyit;
komitat H e v e s ,  powiat sądowy Hat- 

van: z gminy Hatvan; powiat sądowy He- 
ves: z gmin Boczonad, Heves, Tarn&mera;

komitat H o n t, powiat sądowy Ipolysag : 
z gminy Egeg;

komitat J a s z - N a g y k u n - S z o l n o k ,  
powiat sądowy Tiszaalsó: z gminy Tisza 
varkony;

komitat Ko l o z s ,  powiat sądowy Banffy- 
Hunyad: z gmin Banffy Hunyad, Deritte, 
Kalotaszentkiraly, Keleczel, Korosfo; powiat 
sądowy Gy&lu: z gminy Pśnyik; powiat sądowy 
Mócs: z gmin A-anykut, Berkenyes; powiat 
sądowy Nadasment: z gmin Berend, Magyar- 
Szentpal, Sólyomtelke;

komitat K o m a r o m ,  powiat sądowy 
Csallókóz : z gminy E kel; powiat sądowy Ge- 
sztes: z gminy Bana, Oszóny;

komitat M a r o s - T o r d a ,  powiat sądo­
wy Mar s-Felsó: z gmin Mezószabad;

komitat N & g y - K t i k u l l ó ,  powiat sądo­
wy Segesvar: z gmin Almakerek, Nagy- 
Kapus; powiat sądowySzent-Agota: z gminy 
Szent Ag A a ;

komitat N ó g r a d ,  powiat sądowy Ba- 
lassagyarmat: z gminy Patvarcz; powiat są­
dowy Szeeseny: z gmin Hollóko, Nagygecz; 
powiat sądowy Szirak: z gmin Ecseg, Fel- 
sótold, Kutassó;

komitat N y i t r a ,  powiai. sądowy Er» 
sekujyar: z gmin Malomszeg, Tardoskedd, 
Tótmegyer; powiat sądowy Galgósz: z gminy 
Bucsany; powiat sądowy Nagytapolcsany: 
z gminj Szolcsśny; powiat Scądowy Nyitra: 
z gmin Czabij, Kónyók, Nyitraujlak, Salgó, 
Tormos, Vic.sapapati; powiat sądowy Nyitra- 
zsambokret: z gminy Tókes ujfaiu; powiat 
sądowy Póstyen: z gminy Felsoduboyan;

komśtas P e s t - P i 1 i s - S o 11 - K j s k u n, 
powiat sądowy Alsó-Dabas: z, gmin Orkeny, 
Bugyi; powiat sądowy Dunayecs: z gmin 
Dómfoid, Dunavecse, Taas; powiat sądowy 
Godólió: z gminy Kartal; powiat sądowy 
Monor: z gminy Veeses; powiat sądowy 
Raczkeye: z gmin Taksony, Tobol;

komitat P o z  s o n y ,  powiat sądowy 
Szempez: z gminy Terluig;

komitat S o m o g y ,  powiat sądowy Ka- 
posyśr: z gmin Csoknya, KaposfUred, Szent- 
balazs, Szomajom;

komitat S o p r o n ,  powiat sądowy Cse- 
p re g : z gminy Repczeszemere; powiat sądowy 
Feisópulya: z gminy Csava; powiat sądowy 
Kapuyar: z gmin Csapcd;

komitat S z a t  ma r ,  powiat sądowy E:- 
d ó l : z gmin E rdód ;

komitat S z e b e n, powiat sądowy Nagy- 
Szeben: z gminy Nagy-Disznód; powiat są­
dowy Szelistye: z gmin Gallis, Szelistye, Ti- 
liska; powiat sądowy Szerdahely: z gmin 
Omias, Szerdahely ;

komitat S z e p e s, powiat sądowy Lócse : 
z gmin Doman, Ulósfalu;

komitat S z i id g  y, powht sądowj Szi- 
ligysomlyó: z gminy Ilu ;va, jakoteż z miasta 
Szilagysomlyó; powiat sądowy Tasnśd: z 
gminy Peer ; powiat sądowy Z ilah: z gmin 
Balia, Ozigdnyi, Egrespatak, Folsókókesnyarló, 
Górcsóuy, Kusaly, Ordógkut, Sarmasag, ja ­
koteż z miasia Z ilah;

komitat T e m e s, powiat sądowy Osako 
v a : z gminy Csakova;

komitat T o i n a ,  powiat sądowy Simon- 
tornya : z gmin Balecska, Hidegkut, Szarazd ; 
powiat sądowy Damas: z gmin Ozora, Pin- 
czehely, Tam ar;

ko .itat T o r d a - A r a n y o s ,  powiat 
sądowy Marosludas: z gmin Kerelósóspatak, 
Marosludas, Mezoszengyel, Mezoszakśl, Me- 
rócsikud; powiat sądowy Torda: z gminy 
B inyabuk;

komitat T o r o n t a l ,  powiat sądowy
Csene : z gminy Gsatid; powiat sądowy Nagy- 
becskerek: z gminy Ittvarnok; powut sądo­
wy Nagykikinda: z giniuy Magyarpad-:;
powiat sądowy f a r dany : z gm ny Osebza;
powiat lądowy Zsombolya: z gmiay Nóui t-
czernya;

kom tat Vas ,  powiat .-ądowy Kisczeu. 
z gmin FelsOuoBBri, Kisczeli, Magyargencs, 
Nemesdomólk; powiat sądowy Saryar. z gmi­
ny Kald;

komitat V e s z p r e i n ,  powiat sądowy
Enyiug: z gmin Dóg, Szilasbolhas; powiat 
sądowy Papa: z g m in  Csót, Mezolak ; powiat 
sądowy Veszp' óm: z gmioy Varosliid;

n a d to  z k ró lew sk ieg o  s to łe c z n e g o  m ia s ta  
B u d ap esz tu  i z m u n ic y p a ln y c h  m ia s t K oloszvar, 
M aro s-V as .irh e ly , P o zso n y ;

b, z powodu p o m o ru  św iń  przyw óz 
ś w iń :

komitat A b a u j-T o r n a, powiat sądo­
wy Cserehśt: z gmin Debiód, Felsomeczenzóf; 
powiat sądowy Góncz: z gminy Mogyoróska; 
powiat sądowy Kassa: z gminy Szina; powiat 
sądowy Szikszó : z gminy Onga; powiat sądo­
wy Torna: z gminy Horyati;

komitat A l s ó - F e h e r ,  powiat sądowy 
Kisenyed: z nrasta Vizakna ;

komitat A r a d ,  powiat sądowy Arad: 
z gminy Zsigmondhaza; powiat sądowy T er- 
nova : z gminy Nadas;

komitat B a r s ,  powiat sądowy Aranyos- 
marót: z gmin Kis-Tapolcsany; powiat sądowy 
Garamszentkereszt: z gminy Nagy-Lócsa ;

komitat B i h a r ,  powiat sądowy Oseffa 
z gmin Ugra, Zsadany , powiat sądowy Sarret: 
z gmmy B arśnd;

komitat B o r s o d ,  powiat sądowy Mezo- 
Gsat: z gminy Szakaid;

komitat Gó r n o r - Ki s  - Ho n t ,  o *.iat są­
dowy Nagj-Rócze: z gmin Gicze, Hisnyó, 
Jolsvataplóca, Liczę; powiat sądowy Rozsayó : 
z gmin Borzora, Fekete-Lehota, Kórós, Pel- 
siicz, Milicze;

komitat Gy ó r ,  powiat sądowy Soko- 
róalya: z gminy Tónyó ;

komitat H o n t ,  powiat sądowy Nagy- 
Osalomia: z gminy Har&szti;

komitat J ś s z - N a g y k u n - S z o l n o k ,  
powiat sądowy Aisó-Tisza : z g siny Vezseny; 
powiat sądowy Felsó-Tisza: z gmin Keude- 
res, Tiszaderzs;

komitat Ko l o z s ,  powiat sądowy Gyalu : 
z gminy Sziszfenes;

komitat K r & s s ó - S z ó r ó n y ,  powiat są­
dowy Bogsśn; z gminy Riffna;

komitat N a g y - K t i k u l l ó ,  powiat sądo­
wy Kókalom: z gminy Agostonfalva;

komitat N y i t r a ,  powiat sądowy Va- 
gujhely: z gminy Vagujhely;

komitat S o p r o a ,  powiat sądowy Osor- 
na: z gminy Egyedj;

komitat S z e p e s ,  powiat sądowy Gół- 
n iczbśnya: z gminy Swendler;

komitat T o r  d a  A r a n y o s ,  powiat są­
dowy Alsó-Jśra: z gminy Kśkova;

k o m ita tT o ro n ta l , powiat sądowy An- 
talfalu: z gminy Ozora; powiat sądowy Nagy- 
K ikinda: z gminy M&gyar-Pśdó;

komitat T u r  ócz,  pow.at sądowy Mo- 
sóczznió: z gminy Valesa; powiat sądowy 
Szentmarton-Blatnicza: z gminy Pribócz,

komitat Z a la , powiat sądowy Alsó- 
lendva: z gminy Baksa; powiat sądowy Nova : 
z gmin Lenti Szombatheiy, Mahomfa, Mikefa, 
Nova Zebeczke;

komitat Z e m p 1 e n, powiat sądowy Sa- 
toralja-Ujhely : z gmin Borsi, Gercsęly, Kisba- 
ri, Mihśiyi, Sśros-Patak, Yelejte; powiat są­
dowy Tokaj: z gminy Bodrog-Keresztur; powiat 
sądowy Varannó : z gmin Benkócz, Varannó- 
Hosszumezó, Vehecz;

k mi tat Z ó ł y o m ,  powiat sądowy Zó- 
lyom: z gmin Dobrónya;

a nadto z municypalnych miast Arad, 
Zoinbc-r;

c) z powodu zarazy róży w ąglikow ej 
przywóz św iń:

komitat A r a d ,  powiat sądowy Boros- 
jenó: z gminy Gyarmata;

komitat B a r a n y a, powiat sądowy Pecs- 
varad; z gminy Vemend:

komitat O s o n g r a d ,  powiat sądowy 
Tiszaninnea : z gmin Kist dek, Saadorf*lva;

komitat H o n t ,  powiat sądowy Nagy- 
esalomia: z gimn Hazas-Nónyc, Haraszti;

komitat K r a s s ó - S z o r ó n y ,  powiat są­
dowy Moldoya: z gminy Zlaticza;

komitat N y i t r a ,  powiat sądowy Nyi­
tra : z gminy Vicsapapati;

komitat S z e p e s ,  powiat sądowy Ig ló : 
z gminy Kśposztafalu;

komitat T u r  ócz,  powiat sądowy Szent- 
Marton Blatnie/.a: z gmin Bistricske, Podhra- 
gy, 8kUbinya-Varalja, Szucsdny, Turócz-Szent- 
M arton;

komitat Z e m p l e n ,  powiat sądowy Sa- 
toraljaujhely; z miasta Sfttoraljaujhely ;

d) z powodu ospy u owiec, przywóz 
o w ie c :

komitat K r & s s ó - S z ó r e n y ,  powiat 
sądowy Jam : z gminy Csorda;

komitat Ż e In p 1 e n, powiat sądowy Na- 
gy-M ihdly: z gmin Berettii, Dubroka;

2) Z Kroacyi-Slttwnnii:
a) z powodu zarazy pyskowo-raeico- 

wej przywóz zwierząt racicowych (bydła
rogatego, owiec, kóz i świń).

komitat S y r m i e n, powiaFRuina s gmi­
ny P u tin e i;

b) z powodu p o m o ru  świń przywóz 
św iń:

komitat M o d r u s - R i e k a ,  powiat Cirk- 
veiiica: z gminy Novi;

komitat S y r m i e u ,  powiat Vukoyar: 
z gmin Lovac, Petrovce;

c) z powodu zarazy roży  wąglikowej 
przewóz św iń:

komitat B je  1 o v a r - K r i z e r c i ,  powiat 
Grubisaopolje: z gminy Vel. Grdejevac.

I I .

Z dawniej wydanych zakazów z powodu 
zawleczenia zaraz zwierzęcych utrzymuje się 
nadai w mocy zakazy:

1. Z W ęgier:
a) z powodu zawleczenia zarazy py- 

skowo-racicowej zakaz przywozu zw ie­
rząt racicowych (bydło rogate, owce, kozy, 
św inie):



z następujących powiatów sądowych: 
Kozpont (komitat Bihar), Esztergom łącznie 
z miastem tej samej nazwy (komitat Eszter­
gom), Bal (komitat Fejer), Miklósrar, Szepes 
łącznie z miastem Szepsi, Szent-Gyórg-y 
(komitat Haromszek), Alsó Jśszsag, Tisza- 
Kozep, łącznie z miastem Mszo - Tur (kotni- 
tas Jśsz - Nagy ■ Kon - Szolnok), Tata (komitat 
Komarom) Bia (komitat P est-P :lis-S id t 
Kiskun) Alsó-Csallókóz, F e lso -Csailókoz, 
Galanta, Nagy Szombat łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Pozsony, łącznie z miastem 
Szent-G yórgy (konrtat Pozsony) Kozpont 
(komitat Ternes), jakoteż z municypalnych 
miast Nagyvarad i Temesvar.

b) z powodu zawleczenia pomoru św iń  
zakaz przywozu św iń :

z następujących powiatów sąd o
w y c li : Alrincz łącznie z miastem Gyula- 
Feheryar, Magyar-Igen, (komitat Alsó Fe-her), 
Elek, K is-Jeno, Nagy • Halmagy, Póeska, (ko­
mitat Arad) Apatin, Bacs-Almśs, Hódsag, 
Kula, Ó.Becse, Topolya, Ujvidek, Zenta łącznie 
z miastem tej samej nazwy Zombor (komitat 
Bacs-Bodrog), BaranynAr' Hegyhat, Mohacs, 
Póes, Siklós, Szent-Lóriacz, (komitat Bar&nya), 
Leva, łącznie a miastem tej samej nazwy, 
Yerebóly (komitat Bars), Bekes, Bśfces-Gsaba, 
Gyoma, Gyula łącznie z. miastem tej samej 
nazwy, Oroshaz, Szarvas, Szeghalom (komitat 
Bókes). Felwdók, Latoreza, Mezó Kaszony, 
Munkacs łącznie z miastem tej nazwy, Szo- 
lyya, Tiszahśt łącznie z miastem Beregszś~:z 
(komitat Bereg), Bei, Btreityó-Ujfału, Derec- 
ske, Er-Michalyfalra, Kospont, Magyar-Cseke, 
Margitta, Mezo-Keresztes, Ń agy-Szalonta, Sza- 
lard, Szekelyhid.Tenke, Tor ua, (komitat Bihar), 
Miskolci, łącznie z miastem tej samej nazwy 
(komitat Borsod), Battonya, Koraeshaz, Kozpont 
łączni* z miastem M&kó, Nagy lak (komitat 
Gsanad), Tiszaa-Tul, łącznie z miastem Szen- 
tes (komitat Csongrad), Parkany (komitat 
Esztergom), Adony, Mór, Sśrbogśrd Szekes- 
Fejórrar (komitat Fejer), Eimaszecs, Bima- 
szombat łącznie z miastem tej samej nazwy. 
Tornaiia (komitat Gómor-Kis-Hont), Puszta, 
(komitat Gyor), Hajdu-Boszormóny łącznie z 
miastami BUjuu Boszormeny i Hajdu-Nanas, 
Hajdu-Szoboszić łącznie z miastem tej samej 
m.zwy (komitat Hajdu), Gyóngyós łącznie 
z miastem tej samej nazwy fiatran, Heves, Pe 
teryasńr, Tisza-Fń red (komitat Heves), Bat, Ipo 
lysag, Śzob (komitat Hont), Algyógy, Brśd, 
Dśva, łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Hatszeg łącznie ; miastem tej samej nazwy, 
Hunyad łącznie z miastem Va.jda - Hunyad, 
Kórósbanya, Maros-Iłiye, Fuj, (komitat Hu­
nyad), Alsó-Jśszsśg Felso - Jaszsag łącznie z 
miastem Jasz-Be-róny, Tisza-Kozćp, łącznie z 
miastem Mezó-Tiir,(komitat J&sz- Nagy - Kun- 
Szolnok), DicsO-Szent-Mśiton, Erzsśbet?aro& 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Radnót 
(komitat Kis-Kiikullo), Koloszvar łącznie z 
miastem Kolosz, Nadssment, (komitat Kolos*), 
Csallókoz, Gesztes, Udrard (komitat Komarom), 
Alsó Maros, Felso • Msros, Nydrad-Szereda,
(komitat Maros-Torda), Nwsider, Rajka (komitat 
Moson), Medgyes łączms z miastem tej 
samej nazwy, Segesvar łącznie z mi«stew 
tej samej nazwy, (komitat Nagy-MK.iilio) 
Balassa-Gyarmat, Fiilek, Losontz łącznie i 
miastem tej samej nazwy, Nógrad, Szeci-enj 
Szirak (komitat Nógrad), Ersekujyar łącznie 
z miastem tej samej nazwy (komitat Nyitra) 
Abony łącznie z miastami Czeglód i Nagy 
KorÓs, Alsó-D&bas. Duna-Vecse, Gedoilo, Ko 
loesa Kis-Kun-Felegyhaza łącznie z miastem 
tej samej nazwr, Kun-Szent- Miklós, Monor, 
Nagy-Kata, Raczkcye (komitat Fest-Pilis-Solt 
Kiskun) Alsó-Tarcza, Felso-Tareza łącznie z 
miastem Kis-Szeben, Siroka łącznie z miastem 
Eperjes, Szekcso łączn i z miastem Bartfa la  
poły (komnat Saros), Barcs, Osurgó, gar 
Kaposrar łącznie * miastem tąj . na' 
zwy Lenyeltót, Marczal, N agy-A tad, zrge - 
vśr, Tab (komitat Somogy), Lsepreg, r o ­
so Pulya, Kismarton łącznie z miastami 
Kismarton i Ruszt, (komitat Sopron), A.r-o- 
Dada łącznie z miastem Nyiregybiza, kis- 
Varda, Nagy-iialłó, N y ir-Bator, Tiffiw (ko­
mitat Szabclcs), Osenger, Erdód, Feher- 
Gyarmat, Mateszalka, Nagy - Banja. łącznie 
z miastami Felsft - Banya i N agy-Banya, 
Nagy-Karcly łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Nagy-Somkut, Szatrnar Ssinyór-Yaralji 
(komitat Szatni ar), Szasz Szebas, łącznie z 
miastem tej samej n *zwJ  (komitat Sze 
ben), Kraszna, Szilagy-Gson, Sziligy-Somlyó, 
łącznie z miastem tej sauwj nazwy, Tasnad, 
Zilah, łącznie z miastem tej sam j nazwy, 
Zsibo (komitat Szilagy1). Osaki-Gorbo, Deós, 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Kekes, Ma- 
gyar-Lapos, N agy-llo^K  . bzamos-Ujyir ą- 
cznie z miastem lej samej nazwy, (komitat 
SzoinokiJuboka), Gsśkova Detta, Feher- 
templon łącznie z tej samej na­
zwy, Kozpont, Kubin, Versecz Vmgą (ko­
mitat Temes), Dornboyar, Duntoldyar, 
Kozpont, Simontornya, Tamas, ® >
(komitat Toina), M a r o s  Ludas (4omitat Tor-
daAranyos), Aiibunar Bśnlak, Gse > 
dos, Nagy-Szent-Miklós, Panesowa, Podany, 
Perjamos ękomitat Toronta!), Szekely-Ker  ̂
(komitat Udvarhely), Tiszan-Innen liszan- 
Tiil (komitat Ugocsa), Kapos, Sobróncz (ko­
mitat Ung), Kis-Czell, Felso - Eór, Kórmend,

Kosseg, łącznie z miastem tej samej nazwy, j Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
Nómet Ujv4r, Baiwar, SzcmbaiM y, łącznie z | dyencyg do ustnej rozprawy na dzień 12.

marca 1908 o godz. 9 rano w tut. sądzie 
biurze Nr. 8.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się Pana dra Schaffa w Brodach ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Brody, dnia 20. lutego 1903.

UJvAr’ . „  , .  -
miastem tej samej nazwy, Vasv4r, (komitat 
Yao), Dews-ser, Enying. Papa, łącznie z 
mif.stes; tej samej nazwy, Ves.zprśm, łącznie 
z miastem tej samej nazwy Zircz (komitat 
Yesspróra). CsakArnya, K anim , łącznie z 
migstem N" ć Ka n i z s a ,  Ksszthely, Letenyc 
Parsa, Perlak’,' Sameg, Tapolcsa, Zala-Eger- 
sseg, łącznie miastem tej samej nazwy, 
Z ab  - Snent-Grót, (komitat Zala), BodrogkOz, 
GaBzócs, Nagy • Hihaiy, Szesencs (komitat 
Zemplen) jakoteż z muuicypal-iyeh miast 
HódmezB - Vasarhely, Kecskemót, Kołozsvar, 
Komarom, Panc -ova, Pers, Szabadka, Szatmar- 
Nemeti Ssókes-Fehórrir, Yersecz.

%. % K?oaeyI.-S.iaTfuai!:

z powodu zawleczenia pomoru zakaz 
przywozu świń z następujących powiatów: 
B jelom , łącznio z miastem tej samej nazwy 
Giurgjevac. Kriziwci łącznie z miastem tej 
samej nazwy, K opriw ca łącznie z miastem 
tej Kamei nazwy, (komitat Bjelovar-Kdżevd), 
Ogubn. Vojni«, Yrboyako (komitet Modrus- 
Riekaj Novska (komitat Pożega) Klanjrc, 
Krapina, Ludbrieg, Pręgrada,  ̂ (komitat Va- 
rażdini. Miholjita dolnji, Blatina, Virovitica 
(komitat Yirovit;c.i), Dwor, Glina, Goriea 
velika, Kar!ovac łącznie z miastem tej samej 
nazwy. Kostajnica łącznie z  ̂miastem tej 
samej nazwy, Jaska, Betrinija łącznie z mig, 
stem tej samej nazwy, Pisp.rovina, Samobor, 
Sisak łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Stubics, Yrginatost, Zsgreb (komitat Zagreb).

III.

Z powodu zaraz w granicznych powia­
tach i tak:

a) z powodu, zarii^y i
w powiatach sądowych: Szekcso łącznie z mia­
stem Bartfa (komitat Saros), O.-Lubló ^ą- 
sznie z miastem tej samej nazwy (komitat 
Szepes), Trenesen łącznie z miastem tej 
samej nazwy (komitat 1 renesen) na W ę­
grzech zakazany jest przywóz zwierząt raci­
cowych (bydła rogatego, owiec, kóz, św iń);

b) z pow odu pom oru  w p o w ia tac h  sąd o ­
w ych Ó L u b ló  łą c z n ie  z m ia s te m  te j sam ej 
nazw y  (k o m ita t Szepes), Homoaiu (k o m ita t 
Z erhp lónl, jak o też  z m u n ic y p a ln e g o  m ia s ta  
Pozsony n a  W ęg rzech .

e) z powodu róży wąglikowej w powie­
cie Muraszooibat (komitat V as) na Węgrtech 
la k a ia u y  p ray w ń s fiwsu z powyżej 
nazwanych powiatów do królestw i krąjóv. 
reprezentowanych w Radzie państwa na pod 
stawie zarządzeń wydanych przez c. k. Sta­
rostwa w Bvu-:k nad Litawą. Grybów, Lisko, 
Nowy Targ, Nowy Sącz, Kadkersburg, Sa­
nok i Ungarisch Brog.

Dla zwierząt przeznaczonych do przy 
wozu, winny być dostarczone paszporty by­
dlęce, wydane nrzędownie i udowadniające, 
że w miejscu pochodzenia zwierząt aiii w gmi­
nach sąsiednich, względnie w okręgach gra 
nieznych w ciągu ostatnich 40 dni przed wy­
słaniem dotyczących zwierząt nie panowała 
żadną choroba stadna, któraby się mogła u- 
dzielic tym zwierzętom, i względem które 
istnieje obowiązek donoszenia.

Gdyby u zwierząt takiego pochodzenia 
stwierdzono w stacyi przeznaczenia istnienie 
jakiejś zarazy, natenczas należy odnośny 
transport —- o ileby nie można zezwolić na 
przywóz zwierząt wprost do publicznej rzeźni 
połączonej torem ze stacyą kolejową •— przy 
zachowaniu obowiązujących pod tym wzglę­
dem szczególnych przepisów, zwrócić dc stacyi 
nadawczej obszaru pochodzenia zwierząt.

Posyłki świeżego mięsa mają być za 
-.patrzoue certyfikatami, stwierdzającymi, że 
zwierzęta przy oględzinach przedsięwziętych 
według przepisu tak przed, jakoteż i po rzezi 
uznał weterynarz urzędowy za zdrowe.

Niniejsze rozporządzenie znosi rozporzą­
dzenia c. k. Ministerstwa -spraw wewnętrznych 
a 11., 12, 18., 20 i 25. lutego 1903, L. 
5795, 58i i , 7106, 7354 i 8438 ogłoszone 
tutejszemi obwieszczeniami z 13., 20., 23. 
i 27. lutego 1903, L 18.801, 19.0st, 22.401, 
23.341 i 25.558 („Gazeta Lwowski? z 17., 
22., 25. lutego i 1. marca 1903 Nr. 38, 43 
45 i 49).

Przekroczeni*, niniejszego zakazu karane 
będą według §§. 44. i 45. ogólnej ustawy
0 Łiumi-niu chorób stadnych, a do transpor­
tów zwierząt, wprowadzonych z Węgim
1 z Kroac-yi-Slawonii wbrew zakazowi, będą 
zastosowane przepisy §. 46. ustawy z 29 lu­
tego 1880 (Dz. u, p. Nr. 35).

Powyższe zarządzenia wchodzą natych­
miast w wykonanie.

Co się podaje do powszechnej wiado 
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 6. marca 1903.

L. cz. C. II. 73/3 (1) [1836 3 - 3 ]
Przeciw Izaakowi Barboszowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Brodach 
przez Małkę Defron pozew o uznanie prawa 
zastawu dla kwoty 100 złr. za zgasłe.

L. 265 03 [1886]
Dr. Serafin Chmursiri adw. w Krako­

wie został w wykonywaniu adwokutury cza­
sowo zawieszony a jego substytutem ustano 
wiono dra Tadeusza Kwiecińskiego adw. w 
Krakowie.

Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, 23. lutego 1903.

L. cz. Ne. III. 4/3 (1) [1887]
Przeciw Maryi Muź, której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym zostało 
do c. k. sądu krajowego jako handlowego 
przez Galicyjski Bank dla handlu i przemy­
słu w Krakowie wniesione podanie o sprze­
daż papierów wartościowych.

Celem strzeżenia praw Maryi Muź, 
ustanawia się p. dra Izaka Landaua adw. w 
Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział III.

Kraków, dnia 6. marca 1903.

L. cz. C. I. 33/3 (1) [1902]
Przeciw Michałowi Pisarskiemu i tow., 

których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Lutowiskach przez Jana Pisarskiego po­
zew o uznanie prawa własności do części 
ciał hipotecznych whl. 28, 71 i 72 ks. gr. 
gm. Polana.

Na podstawie pozwu został wyznaczony 
termin na dzień 10. marca 1903 o godz. 
9 */* ran0-

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Ignacego i' Franciszka Pi­
sarskich. ustanawia się pana Jana Michneja 
w Polanie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Igaa- 
cego i Franciszka Pisarskich w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lutowiska, dnia 27. bitego 1903.

L. cz. C. I. 28/3 (1) [1903]
Przeciw Petrowi Harasymczuk, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
ostał do c. k. sądu powiatowego w Miel­

nicy przez Nykołę Harasymczuka i Józefa 
Harasymczuka z Mielnicy pozew o uznanie 
działu realności lwh. 209 i 210 gm. M iel­
nica.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 11. 
marca 1903 o godz. 11 przed południem w sali 
rozpraw Nr. 5.

Celem strzeżenia praw pozwanego Pe- 
tra Harasymczuka, ustanawia się pana M. 
Reinera c. k. notaryusza w Mielnicy kura 
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
raada w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mielnica, dnia 18. lutego 1903.

L. cz. C. III. 58,3 (2) [1894]
Przeciw Benjaminowi L uier i Dawi­

dowi Lessing, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do, c. k. sądu 
powiatowego w Stanisławowie przez firmę 
G, bitider Eber pozew o 313 kor. 3 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono su- 
dyeacyę do ustnej rozprawy na dzień 16. 
marca 1903 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Benjamina Laue- 
ra i Dawida L ess  nga, ustanawia się p. dra 
Zdzisława Slotwińskiego adw. kraj. w Sta­
nisławów, e kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stanisławów, dnia 2. marca 1903.

L. cz. Cw. III, 648 i 649/3 (1) [1924]
Przeciw Feliksowi Zandlerowi dotąd 

we Lwowie zamieszkałemu, którego miejsce

pobytu jest nieznane, wniesione zostały do 
c. k. sądu krajowego jako handlowego we 
Lwowie przez Lwowską filię Towarzystwa 
wzajemnego kredytu w Krakowie pozwy we­
kslowe o 450 kor. i 500 kor. z pn.

Na podstawie tych pozwów wydane zo­
stały dnia 27. lutego 1903 nakazy zapłaty 
wyż wymienionych sum wekslowych z pn 
do 1. 1. cz. Cw. III. 648/8 (1) i Cw. III. 
649/3 (2).

Celem strzeżenia ,praw Feliksa Zan- 
dlera, ustanawia się Pana dra Izaka Lubin- 
gera adw. we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Fe­
liksa Zandlera w rzeczonych sprawach na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział III.

Lwów, dnia 27. lutego 1903.

L. cz. C. II. 368/2 (1) [1900]
Przeciw Faustynie Dziambowej, której 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c k. sądu powiatowego w Gorlicach 
przez Michała Hziambę ze Smerekowca po­
zew o ustalenie, że pozwana zrzekła się 
praw przysługujących jej na zasadzie zapisu 
przedślubnego z daty Gorlice 12. czerwca 
1883 L. R. 5620 do połowy realności lwh. 
106 w Smerekoweu.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na 17. marca 1903 o 
godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Faustyny Dziam­
bowej, ustanawia się Pana dra Sterna adw. 
w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 3. m arca 1903.

F i rm y .
L. cz. Firm. 20/3 [1797 1 - 8 ]

O g ł o s z e n i e .
W rejestrze handlowym uwidoczniono 

rozwiązanie Towarzystwa zaliczkowego i kre­
dytowego dla handlu i przemysłu w Turce, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograni­
czoną poreką ; ustanowienie dotychczasowych 
członków Dyrekcyi likwidatorami, wierzyciele 
winni swe pretensje w stowarzyszeniu zgłosić.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział Y.

Sambor, dnia 24. stycznia 1903.

L. cz. Firm. 22 3 [1798 1—3]
O g ł o s z e n i e .

W rejestrze dla stowarzyszeń wpisano 
rozwiązanie Towarzystw? oszczędności i kre­
dytu w Chyrowie, stowarzyszenia z ograni­
czoną poręką, oraz ustanowienie dotychcza­
sowych członków dyrekcyi Hermana Glileka, 
Sendera i Joachima Reisnerów likwidato­
ram i; wierzycieli wzywa się, ażeby zgłaszali 
swe pretensye w stowarzyszeniu.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział Y.

Sambor, dnia 24. stycznia 1903.

L. cz. Firm. 125. Spół. III. 191 [1785]
Zmiany i dodatki do wpisanych juz firm 

pojedyńczycn i spółkowych.
Wpisano w rejestrze dla firm spółko­

wych.
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „Wschodnio galicyj­

skie koleje lokalne, „Ostgalizische Local- 
bahnen“.

W stąp ili: jako członkowie rady zawia- 
dowczej Stanisław Brykczyński, zamianowany 
członkiem rady z&wiadowczej przez Wydział 
krajowy i Stanisław Kułakowski kooptowany 
przez radę zawiaduwczą.

Zmarli: członkowie rady zawiadowczej 
hr. Włodzimierz Baworowski i hr. August
L)ś.

Data wpisu: 3 lutego 1903.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 3. lutego 1903.

L. cz. Firm  3. Spół. III. 225 [1784]
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

pojedyńczych i spółkowych.
Wpisano w rejestrze dla firm spół­

kowych.
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: Józef Salamon Karl. 
Wystąpił- Meier Leib Karl.
Data wpisu: 7. stycznia 1903.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 7. stycznia 1903,



L. cz. Firm. 74/3 [1645]
O b w i e s z c z e n i e .

Wykreślono w rejestrze dla firm poje­
dynczych.

Siedziba firmy: Kołomyja.
B rz m ie n ie  firm y: Mojżesz Breier handel 

piwem w Kołomyi-
Z powodu rozwiązania interesu w r.

1899.
Data wpisu: 7. lutego 1903.

C- k. Sad obwodowy jsko handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 4. lutego 1903.

L. cz. Firm . 57 (3'. Pojed. I. 207 (3) [1649] 
Wpis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru dla firm poje­
dynczych.

Siedziba f i rmy: Łańcut.
Brzmienie fi rmy.  C. Feuer.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel ga­

lanteryjny.
Posiadacz ( I . ) : Ciwie Feuer która pod­

pisywać będzie firmę „Ciwie Feuer*.
Data wpisu: 14. lutego 1103.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Rzeszów, 14. lutego 1903.

L. cz. Firm . 23/3. Pojed. I. 114 [1799]
Wpis firmy pnjeayńczej. _

Wpisano do rejestru dla firm poje­
dynczych.

Siedziba firmy: Drohobycz.
Brzmienie firmy: Iza t E sner.
Przedmiot p rz t-dsięborsU a: sztuczny

młyn amerykański w S;elcu i handel mąką 
w Drohobyczu.

Posiadacz: Izak Es n e r  kupiec w Dro­
hobyczu.

Data wpisu: 24. stycznia 1903.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Sambor, daia 24. stycznia 1903.

L. cz. Firm. 152. Spół. IIT. 139 [
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

pojedynczych i spólkowyoh.
Wpisano w rejestrze dla firm spół- 

kowycb.
Siedziba firmy : Lw e w.
Brzmienie firmy: „Kolej lokalna L*ów 

(Kleparówj Janów, „Loealbahn Lemberg 
(Kleparów) Janów.

Zmiana firmy na: „Kolej lokalna Lwuw 
(Kleparów) Jaworów, „Loealbahn Lemberg 
(Kleparów) Jaworów.

Data wpisu: 14. lutego 1903.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 14. lutego 1903.

L. cz. Firm . 51 (3) [1648]
O k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie zarządza w dniu dzisiejszym 
wpisanie do rejestru handlowego dla stowi- 
rzyszeń zarobkowo-gospodarczych przy fir­
mie „spółkowa kasa oszczędności i pożyczek 
w Tarnobrzegu* że uchwałą walnego zgro­
madzenia z dnia 11. stycznia D:03 uzupeł­
niono statut spółki przez dodanie §. 55, 56 
i 57 którymi spółka poddaje się patronatowi 
Wydziału krajowego we Lwowie oraz wy­
brano do zaiządu Wojciecha F a J isch a  go- 
spedarza w Machowie

Rzeszów, 14. lutego 1903.

L. cz. Firm . 31/3 stow. I. 341 [1423]
Zarządza się w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych następujący 
wpis:

Spółka oszczędności i pożyczek w Ku- 
ro p a tn ik a c h , s tow . z a rę je s tr .  z r ie o g r .  p o r .“
Statut z 3. lut go 19U3

Siedziba : gmina Kuropatniki.
Okręg: gminy Kuropatniki, Baranówka, 

Potok, Byszki, Komuchy, Augustówka i Cie­
niów.

C el: udzielanie pożyczek członkom,
oprocentowanie wkładek i popieranie two­
rzenia spółek i stowarzyszeń zarobk. i gosp. 
w okręgu Spółki.

Zarząd: przełożony, jego zastępca i 3 
członkowie, wybierani na 4 lat, jednak co 2 
lat występuje 2 względnie 3 członków.

Udział wynosi 10 kor
Ogłoszenia: tablica koło kościoła w Ku- 

ropatnikach, z reguły przez dni 14, a ogło­
szenia Walnego Zebrania nadto przez roze­
słanie cyrkularza.

Podpis f i rmy: podpis przełożonego lub 
jego zastępcy i jednego członka pod stam- 
pilią.

Pierwszy zarząd: przełożony ks. M ar­
celi Zawadowski, zastępca przełożonego Mi 
chał Michalczyszyn, członkowie Jan  Hoko.-z 
Grysak, Mieczysław Unicki i Jan  Majchro 
wicz, wszyscy w Kuropatnikach.

Data wpisu: 7. lutego 1903.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.

Brzeżany, dnia 5. lutego 1903.

L. cz. Firm. 32 stow. II. 3/9 [1358]
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano do rejestru dla stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych przy firmie 
„Towarzystwo pożyczkowe i oszczędności, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką w Zbarażu*, że na nadzwyezajnein 
ogólnem zgromadzeniu towarzystwa z dnia
12. stycznia 1903 uchwałonem zostało roz­
wiązanie tego towarzystwa i wykreślenie 
jego z rejestru handlowego bez poprzedniej 
likwidacyi, a to z powodu, iż towarzystwo 
to wcale w życie nie weszło i swych czyn­
ności jeszcze nie rozpoczęło.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 21. stycznia 1903.

U. cnp. U>ipM. 124 Ctob. II. 313 [1757]
O r o a o m e H e .

B im c a n o  jjh h  7. n ioT oro  1903 b pee- 
CTpi cTOBapHmeHB 3apo6KobHX i roeno ji,ap - 
c k h x  ijńpMy „Cni-aisa oma,a,HocTB i no3nuoK  
b CtcoM opoxax, c ioB apum eH e 3apeecTpoBaHe 3 
HeoÓMeaceHoio nopyK oio* i y n a o n n e n o , nęo 
Micgeii o c L u o c th  en u K H  e rpoM ajęa CicoMopo- 
x h ;  igo  CT0B*piiLU6He o n n p a e  c h  Ha CTUTyii 
3 21. s k o b t h h  1902, igo  ifineio CTOBapHme-
HH 6CTB :

a ) ygijiflT B  n -ie n a ii no3nnKH, n oT p ión i 
b ro cn o ^u p cT a i, npoM H cai i  T oproB ni 3 (bon- 
giB, ntci cnL iK a Ha Tyio gioiB 36npae  n p n  
uomouh cnioiBHoi HeoóiresKeHOi nopyK H  CBoix
m e L z ;

6 ) g aT n  MoacmcTB noaiinryBaTH Ha npo- 
geHT rp o m i 3aoigag5KeHi b t o h  cn o c ió , igo 
cn i.nca  npnH nw ae i onpogeHTOBye BK.iagKH 
n ja^ H u n i ;

b ) n ig n ap aT H  TBopene en inoK  sapoo- 
ko bh x  Ta rocnoji,apcKHX croB apnm eH B  b 
OKp y s i  cnizB H .

M ac iciHoBaHH eTOBapmneHH g c tb  n eoó - 
neaceH iiH , 3apH,z/ cTOBapumeHH c iz ja ^ a e  c h  
3 HaCTOHTeuH, e ro  3acTynHHKa i T pex u n e - 
h ib , izoT pnx BnónpaioTB 3aranB H i 3Óopn 3 

HOMisK *M ema cnioiKH n a  4 pOKH i KoTpi 
3acT ynajo iB  i nignucyiO TB  c u i.iF y  b t o h  cno - 
e i6 , m o n ig  nenaTKOio ijjipMH K nagę n ig n n e  
HacTOHTejB 3 a p n g y , B frn H g n o  e ro  3acTy- 
u h h k  i o g e n  3 unerrin  3 ap n g y .

H a  3aranBHHX 3Óopax 3 21. hcobthh 
1902 BHÓpaHo hk o  nneHiB aapapy :

1) O. Muxain MiiKonaefiun, hko na- 
CTOHTenL,

2 j B acH n iń  BanimeBCKifr, hko  3acTy- 
nnHic H acroH Tenfl,

3) Up u ro p u ń  ToMnyK, łB au  B ap aH  i 
JlgKO łB anegB , hko  uneH ii.

O ronon iertH  cTO B apninenn goitoH ye ch 
uepe3  yMiigeHe Ha T a ó n u g u  Ha d y g u n ity  
cn u K U  b CKOMopoxax.

O geH  y g in  u n e n a  bu hocutb  10 Kop., 
u n e a n  BignoBigaiOTB 3a 3o6oBH3aHH cnLiKH 
g in  Par cboLi  MaitHaw.

1[. K. CyĄ  OKpySKHHH HKO TOp 1'OBC.II)HHH
B ig g in  IV .

JlbBiB, pua  7. n io io ro  1903.

Doniesienia prywatne.

S M T A L  m i D Y
Ml DY. apłekarza w Paryżu 

U P O W A Ż N IO N E  W  R O S S Y I
E sse n c y a  San lu lu  z a w a r ta  w  K a p su łk a c h  z a le ­

cany  je s t  p rzez  le l& rzy  p rz e c iw  rzeżączek  i s łab o śc i 
s e k re tn y c h  zam ia s t k o p a iw y  i k u b e b y . D ziała 
szybko , n ie  u tru d z a  żo łąd k a , n ie  y /ydzio la  n ie p rz y ­
jem n e j w o n i  i zap o b ieg a  d u sz n o śc i.

Dla unilcnienia fa łsze rs tw  i p o d ra b ia ć , . ,
w y m ag ać  stęp ia  ja k  do łączony  obok w  kolorze!ftlDY 

czarnym  znajd u jąceg o  się  na każdej k a p su łce . ‘

S k ład  w  g łów nych  a p tek ach .

Zwyczajne >Valne Zgromadzenie
Członków Ogóluego Związku dla hodowców i handlarzy bydła stow. 
zarej. z ogr. por. we Lwowie, odbędzie się w sobotę duia 21. m arca 
r. 1903 o godzinie 5 po południu w lokalu Banku dla Ubezpieczeń 

i Przem ysłu przy ulicy Trzeciego Maja L 7.
Forasądek dziew jej:

1. Sprawozdanie czynności Rady Nadzorczej.
2. Wniosek Rady Nadzorczej na jawną tikwidacyę.
3. Wybór trzech likwidatorów.
4. Wybór komitetu nadzorczego.
5. Wnioski członków.

Lwów, dnia 9. marca 1903.
Prezes:

M ieczysław hrabia Dunin - Borkowski.
Z powodu ważności mających zapaść uchwał uprasza się o jak naj­

liczniejsze zebranie P. T. Członków.

L. 13.243/2
f b w i e s z c z e n i e .

[1884 1 - 3 ]

C. k. Dyrekcya kolei państwowej w Stanisławowie zamierza wydzierżawić 
z dniem 1. kwietnia 1903 prawo sprzedaży dzienników i pism względnie ksią­
żek na dworcu kolejowym w Kołomyi w drodze pisemnych ofert.

Do ofert tych, które znaczkiem pocztowym na 1 koronę oraz napisem: 
»Oferta na dzierżawę prawa sprzedaży dzienników i pism względnie książek 
na dworcu c. k. kolei, państwowych w Kołomyi opatrzone i najdalej do dnia 
20. marca 1903 godzina 12 w południe do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych 
w Stanisławowie wniesione być mają, dołączyć należy:

1. Świadectwo moralności i uzdolnienie do prowadzenia tego przemysłu,
2. Wadyum w kwocie 50 koron.
Oferty, które po upływie wyż wymienionego terminu wniesione zostaną 

lub które warunkom powyżej wymienionym odpowiadać nie będą, uwzględnione 
nie zostaną, przyczem c. k. Dyrekcya kolei państwowych zastrzega sobie pra­
wo zatwierdzenia oferty bez względu na wysokość ofiarowanego czynszu 
dzierżawnego.

Stanisławów, dnia 6. marca 1903.
Z  c. k. Dypekcyi kolei państwowych.

Z a p r o s z e n i e
n a

XIV. Ogólne Zgrumu dzenie
Banku zaliczkowego w Czortkowie, stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ograniczoną porębą, które odbędzie się w sali posiedzeń Eady 
gminnej w Czortkowie, w dmu 23. m arca 1903 o godzinie 3-eiej

po po łudn iu .
Na porządku dziennym:

1. Odczytanie, protokołu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie- Dyrekcyi z czynności i przedłożenie rachunków za 

rok 1902.
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z przeprowadzonej łustracyi rachun­

ków za rok ubiegły.
4: Wniosek Rady nadzorczej na rozdział czystego zysku z roku 1902.
5. W myśl §. 49. statutu:

a) wybór 1/ :1 ustępujących Członków Rady nadzorczej i dwóch uzu­
pełniających,

b) wybór komisyi rewizyjnej z 3 Członków,
c) zatwierdzenie wyboru jednego członka Dyrekcyi. 

b. Wnioski członków.
Od Rady nadzorczej Ihmku zaliczkow ego w Czortkowie,

dnia 10. marca 1903.
D . Stardsław Rutlrof prezes. Jan Bielański sekretarz.

We Lwowie u pp. Mikolaselia, Wewióskiego, Beisera, Ruekera i Sklepińskiego. W Krakowie
u pp. W iszniewskiego i Redyka.

O g ł o s z e n i © .

W niedzielę dnia 22. m arca 1903 ewentualnie gdyby na tym 
dniu nie zebrała się potrzebna ilość członków wedle §. 53 statutu 
tak w niedzielę dnia 29. m arca b. r. zawsze o godz. 5-tej po po­
łudniu odbędzie się w lokalu Towarzystwa kredytowego w G-ródku, 
rynek 1. 16

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa kredytowego w Gródku stowarzyszenia zare­
jestrowanego z ograniczoną poręką z następującym porządkiem

" dziennym :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1902.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z dokonanego sprawdzenia rachun­

ków za rok 1902 i wniosek o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności 
i rachunków za rok 1902.

3. Załatwienie wniosku co do rozdziału czystego zysku za rok 1902.
4. Wylosowanie i wybór jednego członka Rady zawiadowczej (§. 32 statutu).
5. Zatwierdzenie komisyi kontrolującej na rok 1903.
6. Ewentualne wnioski członków.

Oznajmia się zarazem, że rachuniu za rok 1902 zostały wyłożone w biurze 
stowarzyszenia do przejrzenia przez członków Towarzystwa w go­
dzinach urzędowych.

Z Rady nadzorczej Towarzystwa kredytowego w Gródku.
Gródek, dnia 8. marca 1903.

Aron  Perlberger, Izydor Korm us,
sekretarz. zast. prezesa.



l i
Centralne biuro ogłoszeń, dzienników i uniwers. reklamy

A d o l f a  C l m l a w s k i e g o
W W iedniu , V I .  fSetreideMistskt Nr. 13 (Telefon £433)

przyjmuje: przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata; zamó­
wienia na wykonanie: afiszów, szyldów, illustracyj etc. przez pierwszorzędnych 

artystów. —  Udzielanie autentycznych adresów.

O g ^ o  s z e f i e .

W  myśl uchwały e. k. Sądu obwodowego w Brzeżanack z dum 
5. lutego 1903 1 firm 26/3 (Stow. I  257) odbędzie się w dniu 28, 
hiarca 1903 o godzinie 7-inej wieczór, w biurze stowarzyszenia, 
^  Kozłowie

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
członków podpisanego stowarzyszenia, które wszystkich członków 
tegoż, niniejszem się zaprasza.

Porządek dzienny:
1. Postanowienie wysokości procentów od pożyczek członkom udzielonych.
2. Oznaczenie wysokości płacy członków Dyrekcyi za sprawowanie swych, 

czynności.
3. Ustanowienie wysokości wpisowego i opłaty na wydatki kancelaryjne.

Kozłów, dnia 8. marca 1903.
Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w  Kozłowi©

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną; por^ką.
Józef Burger zastępca prezesa. Perlm uit^r sekretarz.

T y g o d n i k  M ó d  i  P o w i e ś c i

Pismo illustrowane dla Kobiet

3 K,
tygodnik /Md i powieści wozdama, krytyki literackie, arty­
styczne i teatralne, korespondencye, kroniki tygodniowe i t. d. W każdym 
numerze dział praktyczny p. t.: 1̂ --= = ^= = = = = = =

obejmujący rady i wskazówki z dzie- 
hygieny., pedagogiki, gospodarstwa

we Lwowie 
kwartalnie

z  p r z e s y ł k ą  Q  F

pocztową ^
pomieszcza: powieści, nowele, spra-

l i

poradnik dla kobiet
domowego etc.

Co tydzień rycina kolorowana jHód Paryskich
me zależnie od stałego dodatku z wzorami mód i robót kobiecych. Co mie­
siąc W I E L K A  T A B L I C A  Z  K R O J A M I  i kore-
spondencya z Paryża. = = -■ ■ ------- : ------___ Tr.„— -t= =  Kilka razy do roku

Formy z bibułki.

EKSPEDYCYA: Lwów, Pasaż Hausmana 9.
Redaktor Jan Skiwski.

1903 r.
Zaproszenie do przedpłaty na

Kok V-ty.

N 0 U 0 & C I  M U Z Y C Z f i i i
VTtDj , M E L O M A N " ).

Miesięczni iłowy i  forteplai i te iiiłi floflattiei literalM
pod redakcją ZyglM łllti K o sb ssW e g o .

ł nutowy obejmuje wszystkie rodzaj* twórczości muzycznej swojskich
i  ® j ńe*“/ ch ,kOB»P«-*ytorów, to jest wyjątki % oper, utwory kiasyuzne, sah>- 
uowc, uu tańca i na 4 rece.
skim prz8eszł™°rb^25r°ezilie 3®° stronic nut dużego tonu atu, wartości w handlu księgar- 

dzone l ” g C v m i ? sr Ś S ZtY° f ' E “ * *  T * \  Vdla polskich kompozytorów. koflkur^  honstaatego księcia Lubomirskiego
Program działu literackiego • artvb„ł„ i i •

i estradv biografie artystów, kmnu« y muzyczno-pedagogiczne, sprawozdania ze sceny
N Ó w S c I W / t OZŃS- 1 odpowiedzi od re.kkcyi.

główne zadanie: obok rozwoju twórczości6K o isU M “ 0twie P0^ S art^styCiUycli’ rjQa-R Za 
muzyków na każdern polu jch działalności! 1 7 ’

We Lwowie i na P r o ^ c ^ z ^ ^ s y ł k l  noc
Kwartalnie 4 kor. Półrocznie 8 kor. Rocznie 16 kor. Numer pojedynczy 1 kor. 40  hal.

Ekspedycja dla Lwowa i  G alieyi:
Biuro dzienników Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana 9.

UWAGA. Nowo-przybywający abonenci, którzy wniosą roczną przedpłatę na 
„NOWOŚCI MUZYCZNE" przed Nowym Kokiem. otrzymają bezpłatnie trzy poprzednie 
zeszyty, zawierające nut wartości 10 do In koron.

Adres Redakcyi i Administrącyi: Warszawa Warecka 15.

&

L w o w s k a  F i l i a ,
Banku galic. dla handlu i przemysłu

Oddział zastawniczy
ulica Jagiellońska 1. 3.

podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostatnim 
stycznia 1903 zastawy, t. j. od Nr. 15.561 do Nr. 21.705, dnia 6. 
i 7. kwietnia 1903, w godzinach od 9-tej do 3-ciej przez publiczną 
licytację (w myśl §. 19 i nast. reguł. oddz. zast.) najwięcej dają­

cemu za gotówkę sprzedane zostaną.
UWAGA. W dniu licytacyi prolongat nie przyjmujemy.

Lwów, dnia 5. m arca 1 9 0 3 . Przedruku nie płacimy.

L. 3215 [1855 2 — 3]

W skutek rozporządzenia Wydziału krajowego z dnia 21./2 1903 1. 9025 
rozpisuje się niniejszem licytacya na dostawę płócien i drelichów, płócienek, 
koców, trzewików i pantofli potrzebnych dla szpitala św. Łazarza w Krakowie 
na rok 1903 (wyroby kraj.).

Płótna na koszule, prześcieradła, poszewki, sienniki i ścierki około 
14000 m.

Drelichów i płócienek na spódnice, kaftaniki i szlafroki około 2500 m.
Koców wełnianych białych około’ 80 szt.
Pantofli skórzanych około 250 par.
Trzewików 80 par.'
Butów filcowych około 20 par.
Oferty należycie ostemplowane w kopercie zapieczętowanej wraz z 5°/ 

wadyum od sumy na podstawie żądanych cen przypadającej w gotówce lub 
efektach pupilarne bezpieczeństwo mających, należy składać w godzinach urzę­
dowych w biurze Dyrektora kraj. szpitala św. Łazarza w Krakowie do dnia 
16. marca 1903 do godziny 12-tej w południe.

Warunki licytacyjne można przejrzeć w kancelaryi zarządu szpitala.
D y re k to r  kraj. szpitala św. Łazarza:

Ponikto m. p.

. J M U U Ł A *

Do naszych czytelników! jj

12 tomów DZIEL SIENKIEWICZA
(tom miesięcznie)

które w ciągu 1903 roku obejmują m iędzy m nem i pracami
Sienkiewicza także

K R Z Y Ż A K Ó W
otrzymują b e z  d o p ł a t y  każdy prenum erator

8*
*

I *
8*

Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu wyłącznie dla prenumeratorów Tygodnika I obejmą 
całą twórczość tego autora, stanowiąc kompletną wspaniałą oenną bibliotekę Sienkiewiczowską.

p r ó c z  t e g o

4  P R E M I A  A R T Y S T Y C Z N E ,
odbijane przeważnie kolorami i nadajace się do oprawy.

Niezależnie od tego rozszerza Tygodnik działy: beletrystyczny, historyczny, społeczno - infor- 
maeyjny z rubryka odkryć i wynalazków, artykuły wstepne, krytyki literacko-artystyczne 

* ' z rubryką o sztuce stosowanej i t. d.

P r e n u m e r a t ę  p r z y i m m i e :

! »a*
. i*  
i *  
*  

! *  
1 *

li
8*
8*
i *
8*

1]
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9,

sraz wszystkie Księgarnie i ' Kantory pism.
Warunki prenumeraty „Tygodnika lllustrowanego“ razem  z 12 tom am i d zie ł H enryka  

S ien k iew icza  i d o d a tk iem  pow ieściow ym  w  arkuszach: 
w © I, w o w i o : u w Galieyi 1 na Bukowinie

Kwarto lnie 
Półrocznie 
Bocznie

6 kor. 80 hal. 
13 kor. 60 hal. 

27 kor. 20 nal.

z przesyłką pocztową: 
Kwartalnie . . . . 7 kor. 20 hal.
Półrocznie . . . .  14 kor. 40 hal
R o czn ie ............................28 kor. 80 hal.

Pragnący otrzymać Dzieła S ł^ k ie w ie /^  ^ b a rd z o  tomy”  kor. 2 0 ^ 1 .,

“  13 toinów 4 k°r - 8 0 h a L : naleŻyt0ŚÓ p r°‘
suuy z lat, ubiegłych mogą nabywać nowi prenumerato-

■ iTnriłata 52 kor w oprawie 71 kor. 20 hal. Ozdobne okładki do opraw iania pół­
r o cz n y ch  kompletów „Tygodnika" można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; oez przesyłki

1 °pa Komniet 48 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany po 12 tomów, 
za nadesłaniem w 4 ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal. za tomy 
w oprawie.
Numery okazowe I prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika" f *  

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

T T T T T T



IM F" O t w u r t o
w  P a s a żu  M iJ io la s c h a

o d  M l i c y  I F D r s s t a j  

Najnowszy francuski

Chrom o-fotesHp
= Świat i życic w barwnych 
= obrazach plastycznych. = 

Widoki natury — powróżę = Stolice świa­
ta — Wyprnwy naukowe = Wypadki histo­
ryczne = Obrazy z postąpu cywiHzacyi — 
Sztuka i nauka - itb. itd,

s  lniana obmów co tygoónia =
00 1. marca 1903

podróż na wschód 
z Neapolu przez Konstantynopol 
na wybrzeże Jl/lałej fay.
Wstęp lO  fet.
0tv:rłe od 10-tcj r?no bo 10-te] pieczćr.

Drobne ogłoszenia
•d  wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

P ianino dobrej m arki używane kupię. Oferty 
Biuro dzienników St. Sokołowskiego, Lwów, 

P asa i Hausmana.

J wieży miód deserowy kuraeyjny, własna 
“ pasieka, 5 klgr. 6 kor. 60 hal. fraako. Odbiorcy 

bardzo zadowoleni. Kerzealswlar, sai. aauoz. twan- 
ozaay pl.__________ __________________________

Ta b l e a u  fotograficzne 18X24 Kościuszko, Po­
niatowski i 8 wodzów z roku 1831 do nabycia 

p i  kor. za egzemplarz z pizesyłką. W. Borzemski. 
sk ład  aparatów fotograficznych, Lwów, pl. Kapitulny.

T ł u m a c z e n i a

z  p o lsk iego  na nlem ieokie i  z n iem ieck iego  
na polsk ie , w ykonuje zupełn ie  dokładnie  
i  w iernie a kademik  I to l  w  binrze F loh ra .

Dom na prowlncyi
z 4 pokojami, kuchnią, murowaną piwnicą, 
ogrodem, sadem, z dwóch stron otoczony 
rzeką tanio io  sprzedania. Wiadomość 

p. Majeranowski, Skwarzawa.

R u t y n o w a n y  d y e t w j a s z  s ą d o w y  pi­
szący szybko i czytelnie, posiadająoy chlubne 

świadectwa przyjmie z dniem .. kwietnia b r po­
sadę dyetaryusza przy Sądzie, Starostwie lub Ujssę- 
dzie podatkowym. Łaskawe zgłoszenia: Dyetaryusz 
poste restante Sanok".

B y ł y  d y e t a r y u s z  przy W ładzach autono­
micznych i skarbowych z wyrobionem pismem 

polsko-niemieckim z chlubnemi świadectwami, prze­
szło ośm lat w tym zawodzie pracujący, biegły 
także w rachunkach i buehalteryi, chrześcijanin, 
poszukuje posady przy jakimkolwiek Urzędzie, lub 
pisania na  akord, przyjąłby także posadę przy ja ­
kim przed*iębiorstwie fabryuznem pod adresem : 
„Pilność" poste restante 1915 p.

N a d z w y c z a j n i e !
zniżone warunki dla chcących pobierać lekcye 
gry na skrzypcach korespondencyjnie (bez 
względu na oddalenie miejscowości) a to : 8 
razy miesięcznie 3 zł., 4 razy miesięcznie 2 
zł. wraz z nutami i wszelkiemi wskazówkami 
odpowiednie do samodzielnej nauki. Zgłosze­
nia przyjmuje się bez różnicy wieku od wcale 
niegrająeych lub bardzo mało. Po nadesłaniu 
kwoty za 2 dni wysyłka. Adm inistiacya 
lekcyjna Lwów, ul. Sykstuska 30. (Jedyna 

sposobność dla starszych).

Obwieszczenia
Niniejszem zawiadamiam że Stowa­

rzyszenie »Kółko rolnicze* w Olszówce 
zostało rozwiązane.

Olszówka, 7. marca 1908.
były prezes

K s. Józef G iuc
proboszcz.

Cierpiący na 
przepuklinę

p o p e łn ia ją  
s b I  sr»«

I przeciwko swemu zdrowiu, jeśli nie spruboją | 
mego wynalazku. Bez operacji. D ostałem  złoty  

i m edal! Demonstrowałem przed p. profesorem 
1 Gussenbam rem. .Prospektu pod dyskresyą gratis. 
[ C a r l  T i s e l ,  specjalista, Wiedeń Vi., Amer- 

lingstrasse 19.

C. k. Państwowa Nagroda za doskonałe wyroby.

Pierw sza  M orawska fab ry k a

ZEBARÓW WIEŻOWYCH
Tb. Morayus, B r n ą  Gresser P latz 6,

wykonuje i dostarcza ze­
gary wieżowe dla kościo­
łów, zamków, ratuszów, 
szkół, fabryk w doskona- 
łem wykonaniu po tanich 
cenach. Cenniki i koszto­
rysy bezpłatne. Najdalej 

idąca gwarancja.

!! Piękność !!
! Świeżość młodzieńcza^!

K t e  ma na twarzy 
krosty, liszaje, zaskór- 

niki, czerwony nos. chro­
powatą skórę lub też łysinę, 
łupież albo wypadną mu 
włosy niechaj poda swój 
adres firmie 
M. FEITH, Wiedeń VI.

Mariahilferstrasse 45.
Darmo otrzyma każdy „Wskazówki 

jak pielęgnować piękność" a także próbkę 
doskon t°go kosmetyku za nadesłaniem 
30 hal. w markach na koszta przesyłki.

Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany

m m & T Y z m

Król. Oalśsyi i Lodomeryi
w r a z

z W. Ks. Krakowskiem
a a  rok

1 9 0 3
można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej«, Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 5 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (polecone) 5 kor. 
80 hal:, dla c. k. Urzędów 5 kor. 20 
hal. —  Szematyzmu za zaliczką nie 

wysyła się.

M e d a l Z ic ty  — I lo r s  C o n c o u rs

IAŚTW I KATARYl
L e c z ą  s ię  y>rzcz u ż y c i a

C  V  -  f r e t e k  i P r o s z k u
p p s  m  j

% '• ■. iśv - ę P '  % ^  m ż k \  \

{  • 0 1 I S Z H 0 Ś Ć  ^
|  KASZE!., ZflfcY&SZEIliE, K A L S I E  |

r a m i  g a  i. o v p i  & r i  o w y  "E S P . G U o n s kaclza.ii •. a J  
ra i ®3 fc wa j Słru *:■ r cz n i ■ i ■*’/. y  i ś r o iik i“ m  d . r p o k o n a n ia  i 
g  filahotici <n<;unć\v od o w y c h . J
Ep C y g a r e tk i  ) S>.’1G a  J;\ły p :u :v .x zc  Uórr |;r/.;-p:Sv- 
p  wynó iu7.(Ti\v Asltu.t.' i jt.cłyno kiorych rozgłos utrwaliło

&S Piwie te w szpila im-li fran ruskich i /a gra nur/mych i upo- 
§1 ważni.mc spocyaiuio w Cesarstwie ltossyjsKiem z luml.amjHcą 

wzntmiiką ■
^  ^ ttkair.ka  C e s a rs tw a , bim-tio >>a tiwrcj/i żc
gć (i (; [} :<u /■(•( !*,:/ j > r :  cc t >; • A .‘.t ł i i i n l is  p- ic  ̂' a sti rr.t-cz y w iś .- i o 
fij ;<sk” tcĆasicj w  n a p a d a c h  A s tr . iy , u p o w ażn iaB j 
fe  (iv .;)iO  a :i ; 1 o te go 3 uoo y  1 i k  u  d o R o  sa y  i .» p 

\ Ur-zt k nulunliojiipT/iiy E S P I O  o skifid.i.jący :xio 7, t\d:g
jsaniYrh rośli;; eo f re;!-:a, zjloefiny iesl s/.ozfgolnie osobom 
jdrliknt lym, kiiiryoj z liudm.■sną pr/yrhodzi używarue tych 
| oslJLindt

|Wk WhZlSrKlGII 7.NAT/ŁN\TM Al'THKACH l' ItAMlYJ ZAOliANUht. §

I Sprzed a i. hurtowo : 2 0 , u l. S a in t-L n a a re , w  P a r y ż u .  I  
Wymagać witt^norerzuy podpis jak wyżi-f.

a ss^ ag as^ ssE ssg g E ig ^ ^ ^

Aptekarza A . T h lerreg*
prawdziwa centyfoliowa maść wyciągająca

a )

jest najsilniejszą ipaścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szybko, chociażby niewiedzieć jak zastarzałe rany, 
a przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszelkiego rodzaju obcych 
ciał, jakie się do niej dostały. Pocztą opłatnie 2 słoiki 3 kor. 50 
hal. Apteka pod Aniołom  Stróżom A. Thierrogo w Pregrada 
przy Rohitsoh - Sauerhrunn. Unikać naślado^ań i uważać na obok 
umieszczony, na każdym słoiku wypalony, znak ochronny i firmę.

cen biletów kolejowych do wszystkich 

bez wyjątku staeyj kolei w Galicyi. 

Bukowinie, całej Austryi i zagranico 

podaje

Kury er kulej owy. —— -
Bo nabycia: Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9,

oraz w księgarniach i trafikach.

I B * ® * * * * * * * * *  * * * * * *  * * * * *

x ; - n . i a  7 .  E C L & i c s t  1 S 0 3

otwartą została
przy pl. Maryackim 1. 10 filia

firmy

K A Z IM IE R Z  L K W : O K I
ces. król. nadworny dostawca 

Główny skład dla Galioyi

Porcelany, Szklą, Herbaty i Samowarów.
I. W Ó W , pl. Maryacki I. 10 — ul. Trybunalska 1.6. 

i * * * *  * * * * * *  * * * * * g * * * * * * * * * i

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów z papieru

£ .  W . N I E M O J O W S K I E C O
Lwów, Gmach hr. Skarbka

(dawne sale sejmowe) 
poleca

Koperty, papiery listowi, totti l Hkłti 1  ‘ 111.
Sbo nabycia w sklepie przy p l. Maryackim 1. 8, oraz w innych 

handlach papierowych we’ Lwowie i na prowincyi.
C e :a :C i x w j a  o r j s  w y s y ł a  s i ę  o d  - c ^ r o t r L i e .

K l a . t e L l o g , i  m a t
ca

Fortepian
Harmonium

Skrzypce
Wiolonczelę 
Cytpą 

Muzykę kam eralną 
O r k i e s t r y  

Gitarę 
Do śpiewu 

Pieśni humorystycznych
C h ó r y

duety, tercety i t. p. 
wysyła

— r l s i r  m o  —
i opłatnie

a . s s

Wydawnictwo i sprzedaż nut WIEDEŃ, YI./2, M ariahilferstrasse 91.

O g ł o s z e n i e .

W a ln e  Z g ro m ad zen ie
Towarzystwa zaliczkowego w Dynowie, Stowarzyszenia zarejestrowa­
nego z ograniczoną poręką odbędzie się w sali budynku Towarzystwa 
w piątek dnia 20. m arca 1903 o godzinie 2-giej po południu, na 

które ninięjszem P . T. członków zapraszamy.

Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia.
2. Przyjęcie rachunków i bilansu za rok 1902, —  udzielenie Dyrekcyi 

absolutoryum.
8. Potwierdzenie rozdziału zysku uskutecznionego przez Radę nadzorczą 

za r. 1902.
4. Wylosowanie 2 ustępujących członków Rady nadzorczej i wybór 1 

nowego członka.
5. Wnioski członków.

Dynów, dnia 7. mama 1908.

ID "STTS ZE31<1 C 2'3r_A _:
Adam Krynicki. Stefan Trzccieski. Władysław Biega.

Z drukarni Wi. Łosińskiego,!^ Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarsądca W|. J. Wiber). Papier fabryki pł&Ep J- Fiałkowskich

11512102


